
POGODA
Dziś bedzie początkowo pochmurnie, 

wietrznie i chłodno, po południu rozpogo­
dzenie się. Temperatura najwyższa w dzień 
68 stopni, w nocy 45 stopni. Wiatry pół­
nocno - zachodnie 18-22 mil na godzinę.

W czwartek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i cieplej, temperatura około 73 
stopni.

Możliwie deszczu dziś 20 prcent, w nocy 
10 procent.
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KALENDARZYK

DZIŚ — środa, dnia 26 maja — Filipa, 
Augustyna.

JUTRO — czwartek, dnia 27 maja — 
Jana, Bedy.

POJUTRZE — piątek, dnia 28 maja — 
Germana, Małgorzaty. , -
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BONUS DLA OCHOTNIKfiW-FRONTOWYCH
Wojska Sajgonu Bija Komunistów

Z Dnia
—ZBIÓRKA PIENIĘDZY 
—DLA AGENTA 
—KOMUNISTYCZNEGO

♦ * ♦
Reportaże Wilfreda Bur- 

chetfa z Wietnamu i Chin 
spotykam w prasie (nie) No­
wej Lewicy, m. in. w nowo­
jorskim “Guardianie,” rzeko­
mo niezależnym organie ra­
dykałów, w rzeczywistości tu­
bie propagandowej maoistów. 
Obecnie reportaże Burchett’a 
ukazują się także w dzienni­
kach opanowanych przez “li­
berałów.”

♦ ♦ ♦
“Guardian” i inne czasopi­

sma różnych odcieni komuni­
stów, dla których Burchett 
jest “znawcą” Chin i Wietna­
mu podają, że jest on austra­
lijskim komunistą. “New 
York Times” nazywa go “le­
wicowcem,” co tylko w części 
odpowiada rzeczywistości. 
Wszyscy komuniści są lewi­
cowcami, ale nie wszyscy le­
wicowcy są komunistami. Pra­
sa radykalna, wprawdzie plu­
gawa i redagowana chyba 
przez półanalfabetów, jest 
szczersza od prasy “libera­
łów,’.'. która chronicznie fał­
szuje lub ukrywa prawdę.

♦ ♦ ♦
Bogate dzienniki “liberal­

ne” dobrze płacą Burchetto- 
wi za jego “wnikliwe analizy” 
sytuacji w Wietnamie, które 
od lat niezmiennie kończą się 
przepowiednią o klęsce “ame­
rykańskiego imperializmu” w 
Indochinach. Droga do tego 
proroctwa jest usłana najbar­
dziej trującymi kwiatami ze 
słownika czerwonych, jak 
“niemoralna wojna,” “agresja 
faszystowskiej Ameryk i,” 
“amerykańscy ludobójcy” i 
t.p. Takim językiem posługu­
je się Burchett w prasie rady­
kałów. W prasie “liberalnej” 
wyraża te same poglądy, ale 
w nieco odględniejszej formie.

♦ ♦ ♦
Konserwatywny publicysta 

William F. Buckley (brat se­
natora Jamesa Buckley z 
N.Y.) donosi, że dla zebrania 
funduszu dla Burchetta odbył 
się bankiet, zorganizowany 
przez intelektualistów wspól-

(Dokończeme na str. 2-ej)

Przywódcy 
“Panter” 
Uwolnieni

New Haven, Conn. (UPI) 
— Oskarżeń i o konspirację 
przywódcy wywrotowej orga­
nizacji murzyńskiej “Czar­
nych Panter” — Bobby G. 
Seale i Ericka Huggins, zo­
stali we wtorek zwoi niemi od 
tych zarzutów orzeczeniem 
sędziego najwyższego sądu 
stanowego Harold M. Mul­
vey. Toczący się od kilkuna­
stu miesięcy proces, został 
unieważniony gdy ława przy­
sięgłych nie mogła się zgodzić 
na jednomyślną opinię co do 
winy oskarżonych.

Po unieważnieniu procesu, 
sędzia Mulvey odrzucił wszy­
stkie zarzuty stawiane oskar­
żonym. twierdząc, że “przy 
masowej reklamie z jaką spo­
tkał się ten proces, uważam, 
że bez nadludzkich wysiłków 
nie będzie można dokonać 
wyboru wolnej od uprzedzeń 
Ławy Przysięgłych — a tego 
nadludzkiego wysiłku nie mo­
żemy żądać ani od władz sta­
nowych . ani też od oskarżo­
nych.” Seale i Huggins byli 
oskarżeni o porwanie, tortu­
rowanie i zamordowanie Ale­
xa Rackley, lat 25, podejrza­
nego przez przy w ó d c ó w 
“Czarnych Panter” jako in­
formatora policji.

Zdobyto 
Magazyny 
Broni
Thieu Zwalnia 
570 Jeńców 
Komunistycznych
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Oddziały wojsk 
sajgońskich, systematycznie 
oczyszczające z nieprzyjacie­
la tereny przygraniczne, sto­
czyły dziś zwycięską bitwę z 
komunistami. Do starcia do­
szło w odległości około 3 mil 
na południe od strefy buforo­
wej, dzielącej oba Wietnamy. 
W krwawych walkach zostało 
zabitych 60 komunistów oraz 
w ręce Aliantów wpadły wiel­
kie magazyny broni i amuni­
cji.

Zdobyto między innymi 120 
ciężkich rakiet 140 milimetro­
wych, ponad 1,000 małych tor­
ped oraz wiele lżejszej broni. 
Rakiety 140 milimetrowe ma­
ją 6 stóp długości, nie licząc 
samej głowicy. Ich silnik na­
pędowy jest dwa razy tak du­
ży, jak silnik rakiet 122 mili­
metrowych, a zasięg wynosi 
około 20 mil. Nie są one je­
dnak tak duże, jak wielkie 
rakiety 240 milimetrowe, któ­
re żołnierze US nazywają w 
Wietnamie, latającymi pusz­
kami.

Południowy Wietnam podał 
oficjalnie do wiadomości fakt 
zgody na zwolnienie 570 jeń­
ców wojennych. Zwolnienie 
m nastąpić, w dniu 4 czerwca. 
Jednocześnie Sajgon wystoso­
wał apel do Hanoi o wykaza­
nie również dobrej woli i 
zwolnienie pewnej liczby jeń­
ców wojennych Południowe­
go Wietnamu.

Dotychczas Hanoi nie chcia- 
ło przyjąć oferty Sajgonu, w 
sprawie zwolnienia jeńców, 
twierdząc, że w walkach w 
Południowym Wietnamie nie 
biorą udziału wojska Północ­
nego Wietnamu. Obecnie Ha­
noi zgodziło się na zwolnienie 
pod tym warunkiem, że odbę­
dzie się w czasie specjalnego 
zawieszenia broni, w rejonie, 
gdzie będą oni przekraczali 
granice.

Sowiecki SST 
w Paryżu

Paryż (UPI). — Sowiecki 
pasażerski samolot o szybko­
ści ponad-dźwiękowej wylą­
dował na paryskim lotnisku 
Le Bourget. Weźmie on udział 
w 29-ej dorocznej międzyna­
rodowej wystawie lotniczej.

Jedynym rywalem sowiec­
kiego TU-144 jest anglo-fran- 
cuski samolot ponaddźwięko- 
Concorde, który ma dziś od­
być swą pierwszą próbną pod­
róż poza granice kraju, do Da- 
karu w zachodniej Afryce.

TU-144 oraz Concorde sta­
nowią największe atrakcje 
wystawy. Ponadto Sowiety 
wystawiają swój samolot tran­
sportowy “Antonow-76”, któ­
ry stanowi odpowiednik ame­
rykańskiego C5A Galaxy, naj­
większego samolotu świata.

Wystawienie TU-144 dowo­
dzi, że, po wycofaniu się US 
z konkurencji w zakresie sa­
molotów ponaddźwiękowych, 
Sowiety pragną wejść na ry­
nek państw zachodnich, aby 
zapełnić powstałą po US pust­
kę.

Nowe Demonstracje 
w Pin. Irlandii

Belfast. (UPI) — W-kato­
lickiej dzielnicy Belfastu 
tłum demonstrantów zaatako­
wał posterunek wojskowy w 
okolicy New Lodge Road bu­
telkami i kamieniami. Jest 3 
rannych żołnierzy, 1 ciężko. 
Aresztowano 14 osób.

“Chętnie Pomogę w Ubiciu Targu”
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Wizyta Profesora Lorentza 
u Prezesa Mazewskiego

Czołowy i nieustępliwy 
szermierz idei odbudowy 
Zamku Królewskiego w War­
szawie, znakomity uczony i 
dyrektor Muzeum Narodowe­
go w Warszawie, prof. Stani­
sław Lorentz przybył we wto­
rek do Chicago, aby odbyć tu 
konferencje w sprawie współ­
działania Polonii na rzecz od­
budowy Zamku.

Tuż po przybyciu prof. Lo­
rentz spotkał się w biurze 
prezesa ZNP i KPA mec. Aloj­
zego Mazewskiego z gronem 
osób, wchodzących w skład 
komitetów odbudowy Zamku.

Prof. Lorentza przedstawił 
dr Aleksander Rytel, wicepre­
zes Chicagoskiego Komitetu 
Odbudowy Zamku, a w spo­
tkaniu wzięli udział: sędzia 
Tadeusz Adesko, prezes Ogól­
nokrajowego Komitetu”, Hen­
ryk Kudliński, prezes Klubu 
Przyjaciół Warszawy i czło­
nek , Ogólnokrajowego oraz 
red. Józef Białasiewicz, prezes 
Chicagoskiego Komitetu.

W ponad godzinnych wy­
wodach prof. Lorentz przed­
stawił zabiegi o odbudowę 
Zamku Królewskiego w War­
szawie, projekty odbudowy, 
prace już wykonane oraz za­
mierzenia co do wykorzysta­
nia gmachu po zakończeniu 
odbudowy, jak też omówił za­
łożenia co do współpracy ze 
strony Polonii Amerykań­
skiej.

Walki Graniczne 
Indie-Pakistan
New Delhi. (UPI)—Oficjal­

ny komunikat podaje o wal­
kach granicznych jakie miały 
miejsce w ciągu ostatnich 
dwóch dni między żołnierza­
mi Indii Pakistanu.

Doszło do 3 starć. Po obu 
stronach są straty w ludziach. 
Dwie graniczne placówki w 
Indiach zostały zajęte przez 
wojską Pakistanu.

Protest Krawców
New York (UPI) — Unia 

pracowników krawiec kich 
czyni przygotowania do mar­
sowego protestu w 50 mia­
stach w kraju, przeciwko im­
portowanej z zagranicy odzie­
ży. Unia spodziewa się, że 
150,000 członków tej unii, w 
dniu 17-go czerwca, postawi 
pikiety przed składami odzie­
ży męskiej i chłopięcej spro­
wadzających odzież z zagra­
nicy.

Profesor obszernie odpowia­
dał na zapytania ze strony 
prezesa Mazewskiego, który 
wyraził zadowolenie z możli­
wości spotkania się z wybit­
nym Gościem z Polski, jak też 
podziękował mu za gruntow­
ne przedstawienie całokształ­
tu zagadnienia odbudowy Za­
mku Królewskiego.
Plan Pobytu

W środę prof. Lorentz bę­
dzie gościem na śniadaniu w 
Instytucie Sztuki, jak też spo­
tka się z zarządem Chicago­
skiego Komitetu Odbudowy 
Zamku.

W piątek odwiedzi Stevens 
Point, Wis., a w sobotę będzie 
gościem prof. dr. Michała Ry- 
tla w Milwaukee, Wis., gdzie 
będzie konferował z przywód­
cami życia organizacyjnego 
Polonii oraz przedstawiciela­
mi społeczeństwa ogólnoame- 
rykańskiego.

W niedzielę prof. Lorentz 
weźmie udział w uroczystości 
w Muzeum Polskim ku czci 
poległych żołnierzy polskich 
na Monte Cassino, jak też wy­
głosi odczyt o odbudowie Za­
mku Królewskiego, ilustrowa­
ny specjalnym filmem.

Następnie prof. Lorentz wy­
stąpi w programie telewizyj­
nym Roberta Lewandowskie­
go o godz. 5ej po południu 
(kanał 26).

W poniedziałek o godz. 11:30 
przed południem w sali kina 
Milford, 3317 N. Pułaski, zo­
stanie wyświetlony dla pu­
bliczności film o Zamku Kró­
lewskim, a prof. Lorentz prze­
mówi do zebranych.

Społeczeństwo p o 1 o n i jne 
proszone jest o przybycie na 
ten odczyt Profesora i pokaz 
filmu.

Napad 
w Biały Dzień
Nasza współpracowniczka, 

redaktorka działu kobiecego 
pracująca również w dziale 
wiadomości miejskich i stano­
wych, Kira Czerkiezow wczo­
raj o 2:30 po południu, gdy 
wracała z pracy, została na­
padnięta przez młodego Mu­
rzyna na ul. Hoyne (blisko 
North Ave.) o pół bloku od 
domu w którym mieszka.

Napastnik uderzył ją silnie 
w piersi i brodę, kopnął i wy­
rwał torebkę. Policja spisała 
protokół, a naszą Koleżanką z 
pokrwawionymi nogami i bó- 

i lem w piersi zaopiekował się 
dr. M. Swirski.

Wracają z 
Wietnamu
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — 1500 dalszych 
“marines” zostało wycofanych 
z linii frontu, celem powrotu 
do US. Obecnie na terenie 
Wietnamu pozostanie tylko 
5,400 strzelców morskich w 
porównaniu z liczbą 87,000 
“marines”, którzy znajdowali 
się w Indochinach w roku 
1968.

Według planu prezydenta 
Nixona, w dniu 1 grudnia br. 
ma się znajdować w Indochi­
nach tylko 184,000 amerykań­
skich żołnierzy, w zestawie­
niu ze stanem 543,000, w 
kwietniu 1969 roku.

Zwłoki 9
Mężczyzn 
w Sadzie

Y u b a City, California. 
(UPI) — Zwłoki dziewięciu 
pomordowanych m ę ż c z yzn, 
znaleziono wcozraj w sadzie 
owocowym niedaleko rzeki 
Feather, jak podaje biuro 
szeryfa. Wszyscy pomordo­
wani, jak dotychczas zdołano 
stwierdzić, byli przyjezdnymi 
rolnikami, którzy znaleźli za­
trudnienie w tej farmerskiej 
okolicy.

Wszyscy zostali zabici w 
ten sam sposób — zakłuci al­
bo zasiekani na śmierć. Mor­
derca albo mordercy posługi­
wali się dużym nożem lub ta­
sakiem rzeźniczym. Morder­
stwa były' dokonane w róż­
nych odstępach czasu, a zwło­
ki pierwszej odnalezionej 
ofiary wykazywały że został 
zabity przed miesiącem.

Zwłoki dwóch zamorodowa- 
nych znaleziono w sadzie w 
odległości pół mili od rzeki. 
Zwłoki reszty pomordowa­
nych nzaleziono w płytkich 
grobach w grupach dwóch 
lub trzech, kilkanaście stóp 
od rzeki. Nie ustalono do­
tychczas tożsamości pomor­
dowanych.

Policja szeryfa przystąpiła 
do przekopania całego sadu 
i okolicznych pól, w poszuki­
waniu dalszych zwłok.

Szeryf Roy Whiteaker dzi­
siaj rano aresztował 40-let- 
niego rolnika Juan V. Coro­
na, jako podejrzanego o za­
mordowanie dziewięciu przy­
jezdnych rolników. W domu 
Corona — policja znalazła 
pokrwawioną siekierę, - noże 1 

: łopatę z grubą warstwą zie- 
i nń.

164 Podpisy Posłów 
Pod Apelem 

w Sprawie Katynia
Londyn. (DP) — Już 164 

posłów podpisało wniosek kon­
serwatywnego posła Airey Nea- 
ve’a, wzywający rząd brytyj­
ski do wniesienia sprawy zbro­
dni katyńskiej na forum ONZ, 
by powołano komisje między­
narodową dla oficjalnego usta­
lenia odpowiedzialności. Podo­
bny wniosek miałby zostać 
zgłoszony wkrótce w Izbie Lor­
dów.
... Warto zabiegać o powiększe­
nie listy posłów: w odpowie­
dzi na list polskiej rodziny na 
Ealingu poseł Brian Batsford 
(konserwatysta) obiecał przy­
łączyć sie do wniosku. ... ........

Dalsza Pomoc 
Kremla 

Dla Egiptu 
Uwięzienie 

Zauszników Nie 
Zmieniło Polityki

Kair. (UPI) — Prezydent 
Podgórny zapewnił Egipt, że 
Sowiety będą nadal kontynu­
owały swą akcję pomocy woj­
skowej dla Egiptu, celem wal­
ki z Izraelem, aż do odebra­
nia ziem, zabranych mu w 
czasie wojny 1967 roku—jak 
stwierdza półoficjalny dzien­
nik Al Ahram.

Bezpośrednio, po przyje- 
żdzie do Kairu, Podgórny 
roz.ai«i>,'iał z .Gadatem. przez 
pół godziny. Rozmowy te są 
dziś kontynuowane. Przyjazd 
Podgórnego został spowodo­
wany obawą, że fakt przygo­
towywania spisku przeciw 
Sadatowi przez najbliższyh 
zauszników Moskwy może 
spowodować zmianę polityki 
Egiptu i odsunięcie się od 
państw komunistycznych. — 
Pierwsza deklaracja Podgór­
nego w sprawie pomocy so­
wieckiej dla Egiptu, jest 
stwierdzeniem, że — mimo 
aresztowania swych ludzi — 
Kreml nie zmienia swego sta­
nowiska wobec Egiptu i bę­
dzie popierał rząd Sadata.

Wśród aresztowanych spi­
skowców znajduje się 4 naj­
bliższych ludzi Moskwy: wice 
prezydent Sabri, minister bez­
pieczeństwa Gomaa, gen. Mo­
hammed Fawzi, minister 
spraw wojskowych, oraz Sami 
Sharaf. Gomaa próbował w 
więzieniu samobójstwa, pod­
cinając sobie żyły. Został jed­
nak odratowany. Były mini­
ster budownictwa, Saad Za- 
yed rozpoczął strajk głodowy 
i jest dożyłnie odżywiany glu­
kozą. Ponad 200 osób zamie­
szanych w sprawę spisku, or­
ganizowanego przez zauszni­
ków Moskwy, znajduje się w 
więzieniu.

Nixon Witany 
Owacyjnie 
w Alabama

Washington (UPI) — Pre­
zydent Nixon zadowolony z 
owacyjnego przyjęcia z jakim 
spotkał się wczoraj w stanie 
Alabama, ma podstawy do 
roszczenia sobie nadziei, że 
popularność jego w stanach 
południowych nie ucierpiała 
poważnie na skutek przyspie­
szonego programu desegrega­
cji szkół publicznych w tych 
stanach.

Mimo parnego powietrza i 
temperatury sięgaj ącej 90 
stopni, ponad 150,000 osób 
wyszło na powitanie Nixona 
w miastach Mobile i Birming­
ham, Ala. Nixon spotkał się 
także z bardzo gościnnym 
przyjęciem ze strony guber­
natora stanu Alabama, 
George C. Wallace, który 
przewodniczył uroczysto- 
ściom dedykacyjnym otwar­
cia nowej drogi wodnej w 
Mobile.

W Birmingham, Nixon w 
towarzystwie trzech człon­
ków Gabinetu, odbył dłuższą 
konferencję z najwyższymi 
urzędnikami 12 pobliskich 
stanów południowych.

Uchwala Senat 
Zgodnie z 
Planem Nixona
Jest To Pierwszy 
Krok Do Utworzenia 
Ochotniczej Armii
Washington (UPI) — Plan 

prezydenta Nixona utworze­
nia ochotniczej armii przez 
danie zachęty w podniesieniu 
pensji wojskowych i elimino­
wanie poboru do sił zbroj­
nych przed końcem roku 1973, 
wytrzymał wczoraj pierwszą 
próbę w Senacie.

Senat mimo silnej opozycji, 
przyjął propozycję admini­
stracji wypłacania* bonusu w 
sumie $3,000 ochotnikom wy­
rażającym zgodę udania się 
na front. Propozycja bonusu 
zostałą odrzucona przez Izbę 
Niższą Kongresu podczas de­
bat nad ustawą przedłużenia 
poboru na następne dwa lata, 
a przyjęta wczoraj przez Se­
nat stosunkiem głosów 49 do 
25.
Poprawka Sen. Nelsona

Senat stosunkiem głosów 
52 do 21 odrzucił także po­
prawkę wniesioną do ustawy 
poborowej przez sen. Gaylord 
Nelson (D-Wis.) zaprzestania 
wysyłania żołnierzy na front 
w Wietnamie po dn. 31go gru­
dnia, chyba że zgłoszą się na 
ochotników. Wnioski te przy­
jęte wczoraj w Senacie stano­
wią pierwszy krok dla utwo­
rzenia armii ochotniczej po 
roku 1973, zgodnie z planem 
prezydenta Nixona.

Poprawka Nelsona, której 
ko-sponsorem był sen. Hubert 
H. Humphrey (D-Minn.) mia­
ła poparcie senatorów — Ed­
mund S. Muskie (Maine), 
Harold Hughes (Iowa), Will­
iam Proxmire (Wis) i Birch 
Bayh (D-Ind.) aspirantów na 
urząd prezydenta z Partii De­
mokratycznej, jak i senatora 
Charles Percy z Illinois. Sen. 
Adlai Stevenson (Ill.) głoso­
wał przeciw poprawce.

Walkę przeciw przyjęciu 
poprawki Nelsona, prowadził 
senator John C. Stennis (D- 
Miss.) przewodniczący Sena­
ckiego Komitetu Sił Zbroj­
nych, który powiedział, że 
“nie mogę zrozumieć jak zwo­
lennicy utworzenia ochotni­
czej armii mogą popierać tą 
poprawkę. Przecież byłaby 
ona zachętą dla młodych męż­
czyzn ażeby czekali na przy­
musowy pobór do wojska, dla 
uniknięcia wysłania ich na 
front — zamiast zgłaszać się 
na ochotników.”

Dramat 
w Powietrzu

Sydney (UPI) — Przez sie­
dem godzin samolot krążył w 
powietrzu a 128 jego pasaże­
rów i członków załogi prze­
żywało dramat, czy w każdej 
chwili nie zostaną uniecest- 
wieni wybuchem bomby.

Po starcie samolotu z lot­
niska w Sydney do Hong- 
Kongu szantażysta zatelefo­
nował do policji, domagając 
się $560,000 i grożąc, że prze­
ciwnym wypadku eksploduje 
bomba, którą umieścił na po­
kładzie samolotu. Dla podmu- 
r o w a n i a słuszności swego 
twierdzenia poinformował, że 
podobna bomba jest umiesz­
czona w jednym ze schowków 
na lotnisku. Gdy policja zna­
lazła w schowku wymienioną 
bombę z odpowiednią in- 
strukcją zaczęła poważnie 
pertraktować z oszustem. Je­
dnocześnie w samolocie ro­
biono poszukiwania za ukry­
tą bombą.

Gdy szantażysta otrzymał 
okup i miał podać miejsce, 
gdzie znajduje się bomba, za­
telefonował, że żadnej bom­
by nie ma na pokładzie samo­
lotu. _______ ______

Do Pekinu
Pekin (UPI) — Podano ofi­

cjalnie do wiadomości, że Ni­
cole Ceausescu, sekretarz ge­
neralny kompartii i prezy­
dent Rumunii, wraz z dele­
gacją złoży oficjalną wizytę 
w Pekinie w czerwcu.
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Stowarzyszenie Polsko- 
Amerykańskich Inżynierów 
w Stanach Zjednoczonych, 
Polonia Technica Inc, uchwa­
liło przyznać na rok akademi­
cki 1971-1972 stypendia stu­
dentom Polakom, matrykulo- 
wanym na wyższych uczel­
niach zagranicznych i studiu­
jącym nauki techniczne lub 
im pokrewne, jak matematy­
ka, fizyka, chemia, ekonomia 
przemysłowa. Wysokość sty­
pendiów zostanie uchwalona 
przez Komisję Stypendialną 
Stowarzyszenia. Zaintereso­
wani studenci winni nadesłać 
w terminie do 20-go czerwca 
1971 roku podania pod adre­
sem: Polonia Technica Inc., 
K o m i s j a Stypendialna, 36 
West 56 Street, Apt. 10, New 
York, N.Y. 10019. USA.

Do podania należy załączyć 
życiorys, zaświadczenie uczel­
ni o przyjęciu na rok akade­
micki 1971-1972 — wydział i 
rok studiów — oraz referen­
cje dwóch osób znających oso­
biście kandydata.

Zaświadczenia uczelni dla 
kandydatów, ubiegających się 
o stypendia nie po raz pierw­
szy, winny zawierać wykaz 
egzaminów, złożonych w 1970-

godniem sekretariat informa­
cji Republiki Serbii w komu­
nikacie przeznaczonym nade 
wszystko dla zagranicznych 
korespondentów w Belgradzie 
oznajmił, że władze miejskie 
stolicy nakazały konfiskatę 
ilustrowanego czasopisma roz­
rywkowego “Fles-Magazin”,

Jednocześnie okręgowy u- 
rząd republikańskiej prokura­
tury zapowiedział wszczęcie

1971 roku. Podania winny 
być indywidualne. Podania 
grupowe nie będą rozpatry­
wane.

Zawiadomienia o wynikach 
podań wysłane zostaną w dru­
giej połowie lipca b.r.

Za Zarząd Polonia Techni­
ca Inc. — W. J. Klimkiewicz, 
przewodniczący Komisji Sty­
pendialnej.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

MAPKA POGODY. — Niezbyt pomyślne są przewidywa­
nia meteorologów dla mieszkańców stanu Illinois. Na 
całym terenie stanu przez najbliższe 30 dni, tj. do połowy 
czerw'ca, ogólnie pogoda będzie mokra. Temperatura bez 
większych wahań o przeciętnej wysokości.

Warszawa, (KAI) - Z USA 
powrócił przewodniczący Ko­
mitetu Nauki i Techniki prof. 
Jan Kaczmarek, któremu to­
warzyszyli: zastępca sekreta­
rza naukowego PAN, 
Wojciech Zielenkiewicz 
grupa ekspertów.

W czasie pobytu w 
szyńgtonie min. Kaczmarek 
przeprowadził rozmowy z dr 
Davidem i czołowymi osobis­
tościami reprezentującymi re­
sorty gospodarcze USA, insty­
tucje naukowe, — a także z 
przedstawicielami Kongresu. 
Rozmowy obejmowały pro­
blematykę naukowo-technicz­
ną i ekonomiczną. W rozmo­
wach obie strony wyraziły za­
interesowanie rozszerzeniem 
programu wspólnych badań 
naukowych w dziedzinie rol­
nictwa i medycyny, finanso­
wych z pozostających w dys­
pozycji USA w Polsce kwot 
zlotowych, na dalsze dziedzi­
ny, m. in. na górnictwo, meta­
lurgię, transport, chemię (w 
tym wykorzystanie węgla), 
budownictwo, studia urbanls-

Amerykańskie Fundusze w Polsce 
Na Badania Naukowo-Techniczne

“Fles-Magazin”. Przedmiotem 
przestępstwa okazało się ze­
stawienie fotografii nagich 
dziewcząt z fotografiami Hi­
tlera, Lenina i z proletaricki- 
mi hasłami politycznymi.

Pruderia jugpsłow i a n s k a 
jest niezrozumiała gdyż właś­
nie na dalmatyńskim wybrze­
żu różne szwedzko-włosko- 
niemieckie i raczej drugorzę­
dne wytwórnie filmowe od 
dłuższego czasu nakręcają fil­
my zdecydowanie pornografi­
czne, i bardzo nudne, bez ja­
kichkolwiek przeszkód ze — 
strony miejscowej policji. Na­
leży lojalnie stwierdzić że nie 
zawierają one żadnych “ak­
centów politycznych” a miejs­
cowa współpraca opłacana 
jest w twardej Walucie. Już 
cesarz Wespazjan był zdania, 
że w pewnych okolicznościach 
pieniądze nie śmierdzą.

Należy wreszcie wspomnieć 
iż 6 maja br. radio belgradz­
kie podało wiadomość o kon­
fiskacie numeru czasopisma 
“Student” z 30 kwietnia, br., 
nie wdając się w szczegóły 
tego nakazu. Biuro informa­
cji za to “dało do zrozumie­
nia” w Belgradzie, znów za­
granicznym korespondentom, 
nade wszystko, że i tym ra­
zem chodziło o chwalebne w 
intencji “zwalczanie prze­
stępstw przeciw moralności 
publicznej.”

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
nie z czerwonymi z Nowej 
Lewicy i pacyfistami. Wśród 
“sponsorów” byli m. in. prof. 
Noam Chomsky z Harvard, 
sławetny Rennie Davis, Dave 
Dellinger, “regularny” komu­
nista z KP U.S.A. Gus Hall, 
Corliss Lamont z Krajowego 
Stow. Studentów (który w 
Hanoi podpisał “p o k ó j” w 
imieniu St. Zjedn.), pani Ben- 
jaminowa Spock, b. kandydat 
na gubernatora N.Y. H. Sam­
uels, aktor Ossie Davis, śpie­
wak Pete Seeger i wiele po­
krewnych im dusz.

❖ ♦
“Biedny” Burchett nie ma 

z czego żyć i musi plamić 
swoje marksistowsko - leni­
nowskie sumienie pisaniem 
artykułów dla burźuazyjnej 
prasy “liberalnej.” Czasy się 
zmieniają. Dawniej było ina­
czej i lepiej, nawet dla Bur- 
chetta. Posłuchajmy co o nim 
mówił przed Komitetem Se­
natu St. Zjedn. b. agent KGB 
G. Karlin, który w 1969 r. wy­
brał wolność. Burchett jest 
płatnym agentem komuni­
stów, zeznał pod przysięgą 
Karlin. Podczas wojny kore­
ańskiej za usługi na Zacho­
dzie płaciła mu Komunistycz­
na Partia Chin. Gdy rozgorza­
ła wojna w Wietnamie, Ho- 
czi-minh urządził Burchetta 
w Hanoi, dał mu dom, sekre­
tarkę, samochód i płacił wszy­
stkie wydatki. Reportaże Bur­
chetta są więc rzeczywiście z 
“pierwszej (komunistycznej) 
ręki.”

•5* 'f* *>
Komunistyczne rządy wszy­

stkich krajów cierpią stale na 
brak twardej waluty, a Bur­
chett ma zupełnie burżuazyj- 
ne zachcianki. Lubi żyć jak 
książę a nie jak proletariusz. 
Lubi podróżować, co nawet 
jest konieczne dla jednania 
na Zachodzie przyjaciół dla 
komunizmu. Jego kłopoty de­
wizowe zaczęły się od rozła­
mu między Moskwą a Peki­
nem. Wówczas wyschło mo­
skiewskie źródło twardej wa­
luty. Być może, że Hanoi, 
mając wielu “ideowych” pro­
pagandzistów na Zachodzie 
doszło do wniosku, że kosz­
towny Burchett jest mu nie­
potrzebny i wstrzymało do­
pływ gotówki do jego letesze- 
ni.

+ ♦
Gangrena mocno przeżarta 

Amerykę, jeżeli profesorowie 
uniwersytetów, aktorzy i po­
litycy sponsorują bankiet i 
zbierają pieniądze na utrzy­
manie notorycznego agenta 
komunistów, a poważne 
dzienniki ułatwiają mu zada­
nie przez umieszczanie jego 
“reportaży.”

tyczne, ochronę naturalnego 
środowiska człowieka, Zagad­
nienia zarządzania i kształce­
nia.

W powiązaniu z tymi pro­
blemami przedysku t o w a n o 
także sprawy niezbędnej apa­
ratury badawczej i możliwoś­
ci szkolenia personelu. Prze­
dyskutowano również ekono­
miczne aspekty tej współpra­
cy, Sprawy te będą uzgodnio­
ne w ramach tematów badaw­
czych bezpośrednio między 
współpracującymi ze sobą a- 
merykańskimi i poskimi in­
stytucjami naukowymi i tech­
nicznymi. x

Min. Kaczmarek i towarzy­
szący mu członkowie delega­
cji mieli także możliwość od­
bycia wizyt i rozmów z przed­
stawicielami ośrodków prze­
mysłowych o wysoce rozwi­
niętej technice a także w im 
stytucj ach badawczych i za­
rządzenia w Nowym - Jorku, 
Bostonie, San Francisco -.i..*— 
Pittsburgu. Min. Kaczmarek 
zaprosił dr Davida do złoże­
nia wizyty w Polsce.

każdego Polaka — który nosił 
mundur wojskowy, a również 
przez wszystkich tych, którym 
Wojsko Polskie jest drogie, bez 
różnicy na którym kontynencie 
obecnie mieszkają. Można rów­
nież się spodziewać iż ci do któ­
rych los się uśmiechnął dadzą 
więcej, jak również że Fundacja 
będzie pamiętana przy sporzą­
dzaniu zapisów testamentowych.

Każdy Fundator — otrzymuje 
ozdobny dowód wpisu, a jego na­
zwisko zostaje wpisane do Księgi 
Fundatorów. Statut Fundacji 
mówi, iż majątek jej zebrany z 
wpłat jest nienaruszalny, a jedy­
nie odsetki z majątku użyte będą 
na konserwacje i bieżące potrze­
by Muzeum. Fundusz zebrany 
zostanie nienaruszony przez lata,

Nad majątkiem czuwać będą 
Powiernicy Fundacji, wybrani 
przez Fundatorów Założycieli, 
reprezentujący wszystkie części 
Polskich Sił Zbrojnych. Skład 
Powierników jest następujący:

Gen. dyw. Z. Bohusz-Szyszko, 
prezes; rtm. R. Dembiński, sekre­
tarz; płk. pil.A. Gabszewicz; hm. 
R. Kaczorowski, ZHP.; płk. M. 
C. Leśniakowa; inż. S. Leśniew­
ski; ppłk. W. Maciejczyk; kpt. 
B. Mintowt-Czyż; ppłk. dypl. inż. 
J. P. Morawicz;, ppłk. Z. Nadra- 
towski; mgr. M. Niedźwiedzki; 
gen. bryg. K. Rudnicki; mgr. A. 
Szkuta, skarbnik; kmdr. B. 
Wroński; gen. bryg. K. Ziemski.

Prosimy o wysyłanie darów na 
Fundację na adres:— Fundacja 
Sztandarów, 20, Princes Gate, 
London, S.W.7. Czeki należy wy­
stawiać na “Fundacja Sztanda­
rów” lub “The Polish Regimental 
Colours Found”.

Ryszard Dembiński.

Kąpieliska Jez. Erie 
Zostaną Zamknięte
Ograniczony budżet miasta 

Cleveland nie pozwala w tym 
roku na otwarcie kąpielisk w 
jeziorze Erie. Po raz pierwszy 
także w tym roku nie będzie 
strażników na miejskich pla­
żach. “Gdyby podatek od do­
chodu został przegłosowany 
moglibyśmy uruchomić ką­
pieliska w jeziorze” — powie­
dział Edward Bough dyrektor 
posiadłości miejskich.

‘Lecz w obliczu deficytu te­
go rodzaju wydatek byłby 
nieusprawiedliwiony. Smut­
ne to, że nie możemy wyko­
rzystać wszystkich możliwo­
ści, jakie stwarza jezioro” — 
dodał Bough. Komisarz re­
kreacji John Nogy ocenił wy­
datek instalacji specjalnych 
kurtyn barierowych i chloro­
wanie przybrzeżnych wód w 
jeziorze, w okolicy White City 
i Edgewater, na sumę 85 ty- 
sicy dolarów. Suma ta nie 
włącza kosztów opłacenia 
p r z y b rzeźnych strażników. 
Zdaniem Nogy strażnicy bę­
dą zatrudnieni przy 43 aktyw­
nych basenach pływackich w 
mieście. Dodał jednak, że ba­
sen w Garfield Park pozosta­
nie zamknięty. Ludzie powin­
ni kąpać się w basenach po­
nieważ są one bezpieczne dla 
zdrowia — powiedział Nogy. 

I “Jeżeli plaże i jezioro nie bę­
dą odpowiednio utrzymane i 
strzeżone, każemy je zamknąć 
dla bezpieczeństwa ludzi” — 
powiedział B. Walker z de- 

j partamentu zdrowia.

Londyn. (KW)—Gdy po skoń­
czonej wojnie Armia Polska na 
Zachodzie pozostała na emigracji, 
jej najświętsze relikwie — sztan­
dary złożono w Londynie, w 
miejscu tym samym stało się 
Sanktuarium Wojska Polskiego. 
Dekretem Rządu Rzeczyspolitej, 
tak sztandary jak i archiwa pań­
stwowe oraz cenne pamiątki 
zwycięskich bitew drugiej wojny 
światowej, świadectwa martyro­
logii w obozach niemieckich i 
łagrach sowieckich zostały rów­
nież złożone w tym samym miej­
scu. Powstał Instytut Polski i 
Muzeum imienia Gen. Sikorskie­
go, powstało tym samym Muze­
um wysłiku zbrojnego Wolnych 
Polaków.

Przez ostatnie dwadzieściapięć 
lat Instytucja ta pracuje dla Pol­
ski wydając dzieła historyczne w 
oparciu o swe arćhiwa, a Mu­
zeum zwiedzane jest przez dzie­
siątki rodaków tak z zagranicy, 
jak i z Polski, a co może najwa­
żniejsze przez młodzież, 
Polskę wszczepia.

Czas jednak płynie, 
emigrantów się kurczą,
zabiera byłych żołnierzy, którzy 
walczyli pod sztandarami tam 
złożonymi. Nurtuje wszystkich 
myśl — co będzie gdy nas zabra­
knie, czy znajdą się następcy, 
którzy z takim samym piety­
zmem będą się opiekować naszy­
mi pamiątkami, czy będą odpo­
wiednie fundusze by zabezpie­
czyć dom sztandarom i muzeum. 
A' przecież sztandarom żebrać 
nie wolno! Wiemy, że w emigra­
cyjnych warunkach możemy li­
czyć tylko na nasze siły, znikąd 
pomocy nie otrzymamy.
Fundacja

Słusznie się więc stało iż w 
trosce wypływającej z najgłęb­
szych uczuć patriotycznych 
przedstawiciele Polskich S i ł 
Zbrojnych na Obczyźnie uchwa­
lili stworzyć własnym wysiłkiem 
wieczystą Fundację, zapewniają­
cą na dalsze długie lata siedzibę 
i opiekę sztandarom i Muzeum 
Wojska Polskiego w Londynie.

Powstała Fundacja Sztandarów 
Polskich Sił Zbrojnych Na Ob­
czyźnie. Spodziewane jest iż ma­
jątek Fundacji zebrany zostanie 
przez jednorazowe opodatkowa­
nie się w wysokości $3 przez

IF Obronie Dolara
Monachium, Niemcy Za­

chodnie. (UPI)— Odbywa się 
tu konferencja 200 przedsta­
wicieli największych banków 
z 20 krajów, której celem jest 
stabilizacja dolara, ostatnio za­
grożonego na europejskim 
rynku pieniężnym. Ostatnio 
na giełdzie pieniężnej kurs 
dolara wynosił 3.50 marki nie­
mieckiej, przy oficjalnym 
kursie 3.66 marki.

Nasze Sztandary 
i Ich Przyszłość

Stypendia “Polonica Technica”

Delight Dad and son doubly 
with warm, matching vests.

INSTANT CROCHET with or 
without sleeves. Use knitting wor­
sted, big hook. Open shell-stitch 
pattern is very, very easy. Pat­
tern 7185: men’s sizes 36-42, 
child’s 4-14 incl.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecrafl Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New I “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book—
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1,00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

Wywiad Amerykański 
Rozszyfrował Budżet 
Sowieckich Zbrojeń
Washington (DP) — Po 

wielu latach starannych ba­
dań amerykański wywiad 
wojskowy zdołał rozszyfro­
wać sowiecki budżet wydat­
ków na badania naukowe z 
dziedziny zbrojeń. Ustalił, że 
Sowiety"wydają na ten cel o 
3 miliardy dolarów rocznie 
więcej od St. Zjednoczonych, 
mianowicie ok. 10 miliardów 
dolarów.

Cyfry te posłużą Pentago­
nowi do usiłowania przekona­
nia Kongresu, że zachodzi 
nieodzowna potrżeba zwięk­
szenia wydatków na badania 
naukowe z dziedziny wojsko­
wej o 7.900 min dolarów w 
roku budżetowym rozpoczy­
nającym się 1 lipca. Wywiad 
amerykański stwierdził m. in. 
że Sowiety coraz mniej wy­
dają na program badań 
astralnych a coraz więcej na 
studia w dziedzinie nowych 
zbrojeń.

QUICKIE! One main part—no 
side seams! If you live in pants 
(most busy girls do), it makes 
sense and saves dollars to 
up a wardrobe.

Printed Pattern 4778: 
Misses’ Waist sizes 23, 24, 
27, 29, 31 inches. Size 25ti 
1% yards 54-inch.,

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASH ION-PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patem coupon. 50c 
answers. $1.00
SEWING BOOK — 
modern way. $1.00 
FASHION BOOK — what-to-wear

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528 
Od Redakcji: — Gminy i Grupy ZJNJP^ oraz Towarzy. 
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres. One Main Part!

PRINTED PATTERN'

Socjalistyczna Pruderia 
w Jugosławii

Londyn, (DP) — Przed ty-1 postępowania karnego prze- 
>dniem sekretariat informs- ciw wydawcom i autorom —
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STEFAN KIEDRZYŃSKI
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44------- (Ciąg dalszy)
Czyn, wybiegający ponad pojęcie wartości, które drogą 

tradycyjnych opowiadań rodzinnych ugruntowało ich po­
jęcia moralności, miłości ojczyzny czy konieczności obowiąz­
ków, będzie tylko zbrodnią wobec tej pospolitości właśnie, 
która dla wielu jest ostoją błogosławionego szczęścia i wiel­
kości, wydając ludzi o karlej wyobraźni i duszy przyziem­
nej. Spójrz pan uważnie, a zobaczysz między niemi setki 
i tysiące ludzkich glizd, pełzających po ziemi w chwilach 
entuzjazmu i proroczych natchnień, a żyjącyoh w ciemnoś­
ciach pod jej powierzchnią! Są między niemi i działacze spo­
łeczni i redaktorzy pism, utrzymujących opinię, są politycy 
i literaci, przemawiający do swoich rodaków słowami na­
pomnień i błogosławieństw, — a wszyscy razem żyją dla 
siebie wspólnie, wspomagając się wzajemnie w imię utrzy­
mania “status quo” normalności, rozkoszując się statecznoś­
cią własnych synów, winszując sobie wzajemnie, że w na­
szej ojczyźnie jest juz coraz mniej “szaleńców” i “niedowa- 
rzonyoh entuzjastów”. Ci nieszczęśliwi albo się rodzą, albo 
zostają nieświadomemi zdrajcami, wrogami wspólnej spra­
wy. I dlatego, wierz mi pan, niepodobna z niemi walczyć 
jak z nieprzyjaciółmi, lecz należy postępować jak z nie- 
szczęśliwemi kalekami, lub choremi, których należy leczyć 
hygieną duszy! Trzeba zaszczepić w tyah skarlałych, przy­
ziemnych wyobraźniach zrozumienie i pojęcie wzniosłości, 
podnieść i uzdrowić miłością i poświęceniem — natchnąć 
wielką wiarą w genjalność człowieka, poruszyć serca skost­
niałe w egoizmie wzajemnego uwielbienia i olśnić wspania­
łomyślnością . . .

— Jak to uczynić?
— Niech każdy czyni, co każę Duch Boży! . , . Każdy u 

siebie powołany i wybrany ... I zawsze tylko — dobro­
cią! . . .

Ryszard podszedł do Maczundra i zatopił spojrzenie 
swych oczu w jasnych źrenicach oryginała.

— Wiem, do czego pan zmierzasz — rzeki z naciskiem. 
— Chcesz, abym pogodził się z ojcem, przebaczył mu ten fakt 
straszliwy, wiesz pan, który! Chcesz, abym zapomniał, że 
mnie skatował i wygnał, że mnie skopał nogami, że mnie 
bił jak parobka i pluł w twarz! Korzystając ze swego prawa, 
prawa ojca, który może okrwawione serce swego syna rzucić 
do rynsztoka, do pomyj — i był pewny, że go nie spotka za 
to nic więcej prócz pogardy . . . Ale tego taki człowiek się 
nie obawia. Pogarda, wyzierająca ze spojrzeń dzieci włas­
nych! Dla takiego ojca jest tylko pożądana bojaźń, słodka 
asekuracja porządku i ładu w rodzinie — iw ojczyźnie!

— Dlatego właśnie trzeba do niego przyjść z sercem, 
wezbranym miłością.

— Nie żądaj pan Chrystusowej dobroci od ludzi tego 
świata, gdzie każdy kęs chleba jest opluty śliną zawiści!! . ..

— Trźeba rozumieć i współozuć człowiekowi, który od 
Boga nie otrzymał serca . . . Pański ojciec był tylko pospo­
litym człowiekiem — był i jest pyłkiem ludzkim, pozba­
wionym wzniosłej duszy, wybiegającej ponad przyziemność 
współczesnych obyczajów! Na kimże chcesz się mścić? Z kim 
walczyć? . . . Komu nie chcesz przebaczyć? . . . Przed tobą 
stoi człowiek, któremu los nakazał być twoim ojcem! Czy 
możesz pan od niego więcej wymagać ponad to, oo rozumiesz 
dobrze, że jest w możności ci ofiarować? Kiedy rozmawiałem 
z nim o tobie, wyrażał się o swoim synu z goryczą. Dla niego 
ty jesteś winien, żeś nie przyjął w pokorze policzków, bo on 
był w prawie dawania napomnień!

— Napomnień — zachichotał z goryczą Ryszard.
— Człowiek brutalny — walczy brutalnie. Lecz dzisiaj 

nie o przebaczenie chodzi, lecz o uratowanie człowieka. Za­
pomnij, że stary Brechocki, urzędniozyna i pijak, nędzny i 
pospolity ludzki osobnik — jest twoim ojcem. Nie mam pra­
wa narzucać oi uczuć, które umarły w tobie, lub które wy­
rzuciłeś i wypleniłeś pan z siebie w imię niechęci do jednego 
człowieka. Ale mam prawo ci powiedzieć . , . Zapomnij, że 
twój ojciec wymaga pomocy, a pamiętaj, że winieneś pomóc 
■nieszczęśliwemu synowi wspólnej ojczyzny!

— Jeżeli z tego tytułu zwracasz się pan do mnie o po­
moc, to mogę ci odpowiedzieć, że jest nas dwadzieścia mi­
lionów.

— Ja byłem pierwszy z nich, kiedy go podniosłem okrwa­
wionego z ulicy. Lekarz był drugim — pan bądź trzecim!

— Okrwawionego? — zapytał Ryszard ze wzruszeniem.
— Został pobity w szynku przez swoich towarzyszów 

pijaków i nocnych włóczęgów!
Młodzieniec zakrył twarz rękoma.
— Okropne! — wyszeptał.
— Jest na ostatnim szczeblu ludzkiej nędzy. Po śmierci 

pańskiej matki rozpił się zupełnie. Posadę stracił dawno. 
Jest bez nadziei.

— A dom Zamorskiego?
— Został wydalony!
— Za oo?
Ryszard podniósł na Maczundra oczy, błyszczące niena­

wiścią.
— Zamorśki go oddalił? — zapytał zdławionym głosem.
— Tak, gdyż swoich obowiązków nie wypełniał należycie. 
— To jest człowiek z kamienia, — rzekł nagle posępnie. 

Oczy zaszły mu chmurą ponurego smutku. Pobladł i załamał 
ręce, aż chrupnęły mu kości.

— Nie umie zapominać — dokończył prawie niedosły­
szalnie Maczunder, przybliżył się i popatrzał badawczo.

— A pan go skąd zna? — rzucił pytanie, jakgdyby obo­
jętnie. Może mi pan powiedzieć?

— Znam go z naszego mieszkania. Jako zwierzchnik ojca 
bywał oo jakiś czas ... A potem z . . . pewnego domu, w 
którym spotykamy się czasem.

— Ten dom zapewne należy do noblessy naszej . . . wy­
soka sfera? Czy nie tak!

— I tak i nie!
— Aha . .. zatym jest w posiadaniu wykwintnej damy, 

bezwątpienia pięknej i samotnej. Bo czyż może być ina­
czej ?...

— Nie wiem. Ja inaczej jej sobie nie wyobrażam!
— I oryginalnej — ciągnął dalej starzec. — Piękność i 

oryginalność w kobiecie razem nazywa się niebezpieczeńst­
wem . . . Dlatego strzeż się pan.

— Pan mnie ostrzegasz? ...
— Tak!
— Czy wiesz o kim mowa? — zawołał Ryszard gwałtow­

nie.
Starzec milczał, patrząc na niego ze smutkiem.
— A gdybym wiedział? — wyszeptał.

(Ciąg datezy nastąpi.)
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Już Wkrótce Wybór Królowej ZNP 
Na Balu w Hotelu LaSalle
Doroczna Impreza Odbędzie Się 

Po Raz Pierwszy w Chicago
Przygotowania do bankietu- 

baliu, na którym zostanie wy­
brana królowa Z.N.P. (Miss 
PNA) są na ukończeniu. Bal 
odbędzie się w sobotę, dniia 19 
czerwca w hotelu La Salle, w 
śródmieściu.

Wybór królowej odbywa 
się każdego noku w różnych 
stanach, obecnie po raz pierw-

KRYSTYNA KONOPKA 
Królowa Okr. 5 ZNP

szy będziemy świadkami w 
Chicago, stolicy- Polonii Ame­
rykańskiej. Honory gospoda­
rzy pełnią Wydziały Kobiet 
Okr. 12 i 13 ZNP.

O tytuł Miss PNA ubiegać 
się będą królowe poszczegól­
nych okręgów, które przybę­
dą do Chicago w towarzy­
stwie Komisarek okręgów, o- 
raz rodziców i innych człon­
ków rodziny. Dziś zamiesz­
czamy zdjęcie Krystyny Ko­
nopka, z Kearny, N. J., która 
reprezentuje Okręg 5 Z.N.P. 
(Jean Kozmor, Komisarka). 
Panna Krystyna stu­
diuje w Montclsire

State College i, jak widzimy, 
odznacza się nieprzeciętną u- 
rodą i wdziękiem. W tym ro­
ku mamy wyjątkowe piękne 
kandydatki, a sędziowie nie 
będą mieli łatwego wyboru.

Zainteresowanie Balem 
wśród Polonii jest ogromne; 
wiele wybitnych osobistości 
z innych stanów zapowiedzia­
ło przybycie na wspaniałą do­
roczną imprezę.

Główną Przewodniczącą 
Bankietu Balu jest wicepreze- 
skaZNP, prezeska Wydz. Ko­
biet, Irena Wallace. Przewod- 
niczącące — Helena Orawiec, 
komisarka Okr. 12 ZNP i Zo­
fia Buczkowska, komisarka O- 
kręgu 13 ZNP.

Z okazji uroczystości zosta­
nie wydany specjalny pro­
gram, w którym będą umiesz­
czone nazwiska sponsorów, a- 
bonentów i patronatów: spon­
sor — $25, abonent — $10 i 
patronat $5. Przekazy pienięż­
ne należy wysyłać na adres: 
“Women’s Division District 
12-13 PNA, 1520 W. Division 
Street, Chicago 60622, 111.” Na 
powyższy adres prosimy tak­
że nadsyłać należność za bile­
ty ($10 od osoby włącznie z 
kolacją )i rezerwację stołów. 
Kolacja będzie podana o godz. 
7:30 wieczorem, cocktails o 
6:30 wiecz.
Ważne Zawiadomienie

Podajemy do wiadomości 
zainteresowanych, że ogłosze­
nia do programu będą przyj­
mowane do końca maja, na­
tomiast rezerwacje do dnia 1 
czerwca. Zwracamy się z pro­
śbą do członkiń Komitetów 
Balowych, które dostały ogło­
szenia i patronaty, o dostar­
czenie takowych do dnia 1-go 
czerwca.

Komunikat Polskiej Szkoły 
Im. Gen. K. Pułaskiego

Dzień Polskiej Szkoły
Dnia 30 maja w niedzielę, odbę­

dzie się w ogrodzie Woźniaka tra­
dycyjny “DZIEŃ POLSKIEJ 
SZKOŁY”.

5 szkół języka polskiego, prag­
nąc zainteresować ogół Polonii ży­
ciem i rozwojem tych szkół, po­
stanowiło rok rocznie urządzać te­
go rodzaju imprezę, byśmy mieli 
sposobność poznać tę zacną mło­
dzież, polskiego pochodzenia, któ­
ra pobiera nauki języka swoich oj­
ców, pielęgnuje język i zwyczaje, 
oraz naszą bogatą kulturę narodo­
wą. Młodzieży tej należy się od 
społeczeństwa choć cząstka serca 
i uznania dla jej wysiłków. Nie­
którzy uważają, że ucząc się ję­
zyka polskiego, 1 dziecko zatraca 
charakter kraju w którym obecnie 
mieszka. Jest to krótkowzroczne 
— bo im więcej się dziecko nau­
czy, tym więcej będzie rozgarnię­
te i wiedza mu nie zaszkodzi.

Największym majątkiem czło­
wieka jest zdrowie i wiedza. Te 
rzeczy musimy pielęgnować i prze­
kazywać potomności.

“Dzień Polskiej Szkoły” to spot­
kanie młodych i starych pod jed­
nym dachem. U kogo jeszcze bije 
polskie serce, ten z pewnością 
przyjdzie. Znajdzie czas i okazję 
by swoją obecnością zachęcić mło­
dych rodaków, by garnęli się do 
polskiej szkoły, by polskie insty­
tucje szkolnie znalazły w nas opie­
kę, zrozumienie i materialne po­
parcie.

Zakończenie roku szkolnego

Kierownictwo Polskiej Szkoły 
im. Gen. K. Pułaskiego, podaj e do 
wiadomości, że dzień 5 czerwca 
1971 jest dniem zakończenia nauki 
w szkole Pułaskiego. W tym dniu 
zostaną rozdane świadectwa szkol­
ne, oraz zostanie urządzony krótki 
program.

Działalność Komitetu 20-lecia

dal będzie pracował w celu przy­
gotowania wielkich uroczystości 
20-lecia szkoły. Adres Komitetu — 
Tadeusz Szebert, 3444 W. Potomac, 
Chicago, 111. 6065 .

Opłacenie składek za rok 1970-71

Prosimy Rodziców i Opiekunów 
w tę sobotę, lub na przyszłą o 
wpłacenie należności za rok szkol­
ny.

Biblioteka

Prosi o uregulowanie zwrotu 
wypożyczonych książek przez dzia­
twę.

Kiosk szkolny

Z dniem 5 czerwca kiosk szkolny 
zamyka swoje stoisko, do roku 
następnego. Z tego miejsca dzię­
kujemy polskiej prasie za współ­
pracę.

Donacje zamiast kwiatów

W poprzednim komunikacie po­
daliśmy o donacji $25 zamiast 
kwiatów na grób śp. Władysława 
Kosteckiego, członka naszego Ko­
ła. Obecnie wpłynęło dodatkowo 
od przyjaciół zmarłego na cel szko­
ły następnych $105. Ogólna kwota 
wpłynęła na rzecz szkoły Pułaskie­
go $130. Tą drogą serdecznie dzię­
kujemy. Jest to dowód wielkiej 
pamięci o śp. Władysławie Kostec­
kim, który zawsze i wszędzie oka­
zywał tyle serca dla młodzieży 
polskiej. Cześć Jego pamięci.

Zdzisław Witt-Sikora — Ref. 
Inf. Pras. Szkoły.

Z U.S. Lotnictwa
Gregory L. Kmieciak, syn pp. 

W. P. Kmieciak, zam. pnr 439 Park 
St., Elgin, Ill. ukończył podstawo­
we przeszkolenie w bazie lotniczej 
Lackland, Tex. i został przydzie­
lony do jednostki w Mountain 
Home, Idaho.

Ferie wakacyjne czynności Ko­
mitetu nie przerwą. Komitet na-

$250,000? _ Widoczny na 
zdjęciu żółty brylant wagi 
104.52 karatów jest jednym z 
największych kamieni tego 
gatunku na świecie.' Wartość 
jego szacuje się na ćwierć mi­
liona dolarów. 27-go maja dia­
ment zostanie wystawiony na 
sprzedaż na licytacji w Gene­
wie, Szwajcaria.

Kmieciak ukończył w 1966 śred­
nią szkołę Elgin.

Christopher G. Lesko, syn p. 
Mary E. Lesko, pnr. 2665 N. 45 
Milwaukee, ukończył podstawowe 
przeszkolenie w Lackland, Tex. i 
został przyddzielony do Little 
Rock, Ark., do przeszkolenia w 
służbie bezpieczeństwa.

Lesko jest absolwentem szkoły 
średniej Washington.

Pierwszeństwo Dla 
Przemysłu Lekkiego 

w Polsce
Warszawa. (DP) — Polit- 

biuro polskie zdecydowało 
rozbudować gruntownie prze­
mysł lekki, przede wszystkim 
jeżeli idzie o materiały tkane, 
jedwabie, konfekcję i obuwie.

Partia “zaleciła” rządowi 
wyznaczenia dokładnych za­
dań “związanych z dynamicz­
nym rozwojem” poszczegól­
nych gałęzi przemysłu.

Z Gminy 3 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Gminy 3 ZNP, odbędzie się w 
czwartek, 27 maja, w sali po­
siedzeń PLAV. pnr. 3024 N. 
Laramie Ave. Początek o go­
dzinie 8-ej punktualnie.

Ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia, prze­
to obecność wszystkich dele­
gatów i delegatek jest wielce 
pożądana.— Wacław Andrze­
jewski, prezes; Wiktoria Kol- 
man, sekr.________________

Z Gminy 91 ZNP
Gmina 91-sza Z.N.P., odbę­

dzie bardzo ważne posiedze­
nie w środę, dnia 26-go maja 
w sali Lo Rayne Chateau pn. 
5925 W. Diversey Ave., o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Każdy delegat i delegatka 
jest obowiązany przybyć na to 
posiedzenie, gdyż będzie oma­
wiana sprawa wiecu wybor­
czego Gminy 91-ej na Posłów 
Sejmu 36 Z.N.P.

Wiec Wyborczy odbędzie 
się w środę, dnia 9-go czerw­
ca, będą ważne sprawy do za­
łatwienia.

Po posiedzeniu przyjęcie z 
okazji dnia Matek i Ojców.

Władysław Sokalski, prezes 
Zofia Buczkowska, sekr.

Z Gminy 120 ZNP
Zebranie Gminy 120 ZNP, 

odbędzie się jutro w, środę, 26 
maja, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali p. Słowika, u 
zbiegu Milwaukee Avenue i 
Belmont.

Zarząd prosi o przyniesie­
nie nominacyjnych manda­
tów grupowych, które były 
wysłane przez Zarząd Cen­
tralny, by można wszelkie 
sprawy załatwić przed wie- 
cm wyborczym jaki wdług re­
gulaminu ma się odbyć w 
czerwcu.

Komitet z wiceprezeską 
Tabor przygotowuje pro­
gram Dnia Matek i jak zwy­
kle skromną ale smaczną 
przekąskę, jak również prosi­
my o fanty na rozgrywkę.

Prosimy o przygotwanie 
sprawozdań, krótkich i zwię­
złych aby nie zabierać dużo 
czasu, a załatwiać sprawy ru­
tynowe, ponieważ na Sejmiku 
będziemy załatwiać wybory 
na posłów, a regularnego po­
siedzenie już nie będzie po 
Sejmiku aż dopiero w jesieni.

Uprzejmie prosimy o pun­
ktualność, a przy współpracy 
załatwimy wszelkie sprawy w 
odpowiednim czasie. — Emil 
Kolasa, prezes; Józef Rzew- 
ska, sekr._________________

Z Gminy 80 ZNP
Regularne miesięczne posie­

dzenie Gminy 80 ZNP odbę­
dzie się W piątek, 28 maja, 
w sali im. Adama Mickiewi­
cza, pnr. 3312 So. Morgan ul.

Początek o godz. 8 wieczo­
rem . Delegaci i delegatki są 
proszeni o liczne przybycie. 
Jest to ostatnie posiedzenie 
przed wiecem wyborczym po­
słów na Sejm 36-ty ZNP. Wiec 
odbędzie się w niedzielę, 13 
czerwca. — Wł. Tomaszewski, 
prez.; Kaz. Frenzel, sekr. prot.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 26 Maja
Tow. Ogniwo Polskie — Nowy 

Ład Grupa 1991 ZNP odbędzie 
swoje posiedzenie w środę, 26-go 
maja, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w sali parafialnej św. Wacława, 
przy ul. Long Ave. i Henderson 
St. Ważne sprawy muszą być za­
łatwione i omówione odnośnie 
Sejmu 36 ZNP, w Pittsburgh, Pa. 
Obecność członków i członkiń 
jest bardzo pożądana. — Stefan 
Swejcer, prezes; Stanisław Ku­
rzeja, sekr. prot.

Piątek, 28 Maja
Tow. “Gwiazda Polski” Grupa 

893 ZNP odbędzie swe regularne 
posiedzenie w piątek, 28-go maja, 
w sali SPK, pnr. 2914 W. North 
Ave., o godzinie 8-ej wieczorem.

Obecność każdego członka jest 
konieczna, gdyż Grupa 893 ZNP 
musi dokonać zatwierdzenia De­
legatów oraz zamianowanie kan­
dydatów na Posłów na Wiec Wy­
borczy Gminy 41 ZNP, spośród 
których zostaną wybrani Posłowie 
na następny Sejm ZNP.

Po posiedzeniu odbędzie się 
skromne przyjęcie dla uczczenia 
Dnia Matek i Ojców.

Prosimy o niezawodne i punk­
tualne przybycie.

* * •
Tow. Jana Chrzciciela Grupa 

1354 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w piątek, 28-go 
maja, w sali Weteranów, pnr. 
1239 N. Wood ul.; początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Ponieważ mamy wiele spraw do 
załatwienia, serdecznie prosimy 
członków i członkinie o liczne 
przybycie oraz wyrównanie 
swych zależności. — Antoni Gór­
ski, prezes; Amelia Skwirut, sekr. 
prot.

Z Zakończenia Nauki w Szkółce 
Języka Polskiego Gminy 143-ej ZNP

Program zakończenie roku nauki 
w szkole jęz. polskiego Gminy 143 
ZNP odbył się w sobotę, 22 maja, 
w sali Cornell Są. Parku przy 50 
i So. Wood ul.

O godz. 10:30 rano rozpoczęto 
program w obecności gości, rodzi­
ców i reprezentantów Gminy i 
Grup, którzy wypełnili salę po 
brzegi. Obecnych w krótkich lecz 
serdecznych słowach powitał 
przew. Komitetu Szkółki Mec. S. 
E. Basiński, który zarazem złożył 
podziękowanie rodzicom za przy­
bycie i przysyłanie swej dziatwy 
do szkółki, uczniom za wzorowe i 
pilne uczenie się, zapraszając do 
dalszej nauki i powrót do szkółki 
na przyszły sezon, dalej złożył po­
dziękowanie pp. nauczycielkom tj. 
A. Bartoszek i M. Józefiak, za ich 
niestrudzoną pracę i wzorowe 
prowadzenie szkółki, oddając dal­
szy program w ręce p. Anieli Bar­
toszek.

Pani A. Bartoszek wyraziła 
dziatwie szczere uznanie za ich 
pracę i poświęcenie i prosiła ro­
dziców by interesowali się nimi, 
jak się uczą i czego się nauczyły, 
bo trudno jest nauczycielce dopil­
nować wszystkiego, mając około 
50 uczni w klasie. Wiele zależy 
więc od rodziców, by dopilnowali 
aby ich dziecko używało słów po­
prawnie i dopomogli mu wyma­
wiać ich poprawnie.

Na przyszły sezon będzie 4 kla­
sy, Isza i 2ga od godz. 10-ej do 
12-ej, zaś 3-cia i 4-ta od 12-ej do 
2-ej po poł. Dalej p. A. Bartoszek 
podziękowała opiekunowi szkółki 
mec. S. E. Basińskiemu za jego 
nieustrudzoną pracę i pomoc oraz 
pilnowanie szkółki przez cały sezon 
oraz całemu Zarządowi i Komiteto­
wi Szkółki składa w swoim i p. 
M. Józefiak imieniu serdeczne po­
dziękowanie.

Szkółka rozipocznie się na przy­
szły sezon w sobotę 11 września, 
o 10-ej rano, w Cornell Sq. Parku 
przy 50-ej i So. Wood ulica. U- 
prasza się rodziców aby już od 
połowy czerwca zapisywali swoje 
dzieci w biurze mec. S. E. Basiń­
skiego, pnr 4915 So. Ashland ul., 
tak ażeby Komitet wiedział do­
kładnie ile książek trzeba będzie 
zamówić.

PROGRAM

2-ga 1 3cia klasa pod kierow­
nictwem p. A. Bartoszek — 1. 
Jeszcze Polska Nie Zginęła od­
śpiewała cała szkółka, przy a- 
komp. na akordeonie R. Daniele­
wicz; 2. Maria Jarosz kl. 3, złoży­
ła krótkie podziękowanie w imie­
niu uczni Kom. Szkółki, Gminie i 
Opiekunowi mec. S. Basińskiemu, 
za danie im możności nauczenia 
się jęz. polskiego; wręczyła bukie­
cik czerwonych goździków p. Ba­
sińskiemu a członkom Komitetu 
biało-czerwone goździki, życząc 
wesołych wakacji; 3. wiersz “Wa­
kacje” wygłosili kl. 3-a — S. Bo- 
blak, J. Pacura, I. Olczyk i G. 
Dauksza; 4. wiersz “Dowidzenia” 
kl. 2 — L. i T. Kozłowscy, M. 
Małecka i M. Banach; 5. “Żegnaj 
Szkoło”, inscenizacja kl 3, E. Ec­
kert, Z. Bunda, R. Danielewicz, G. 
Komperda, J. Styrczula, S. Panek, 
G. Maciorowski i M. Jarosz; 6. 
“Pożegnanie Szkoły”, a) kl. 2, Z. 
Bylewski, H. Tylka i K. Banach 
kl. 3; b) T. i J.Bartoszek kl. 2ga; 
c) M. Jarosz kl. 3.

9. “Szła dzieweczka do lasecz­
ka i Zachodzi słoneczko” wykonał 
na klarnecie uczeń 3ej kl. T. Ec­
kert; 10. “Nasza Ziemia”, J. Jani- 
ga, kl. 2; 11. “Słoneczko Majowe”, 
A. Drąg, kl. 2; 12. “Ojczyzna” — 
wiersz, A. Walus, kl. 2; 12a, “Ja też 
kiedyś będę dorosły”, T. Eckert 
kl 3; 13. Taniec baletowy pięknie 
odtańczyła mala Marta Banach; 
14. Inscenizacja, “Bal z Kwiata­
mi” kl. 2, T. Bartoszek, G. Bylew- 
ski, A. Drąg i J. Janiga.

Wiersze klasy Iszej, pod kie­
rownictwem p. M. Józefiak — 1. 
Cała klasa odśpiewała “Płynie 
Wisła”; a) Pożegnanie — S. Dąb­
rowski, I. Dziaba i D. Sobczyk; b) 
Przed Wakacjami — J. Karole- 
wicz, S. Latek i J. Drąg; c) Za 
wiele rzeczy — Marysia i Zosia 
Król; d) O kotku — Daria Szarek; 
16. “Już jutro Wakacje” kl. 2, J. 
Jarosz i S. Kwak; 17. Jak Szybko 
Mijają Chwile, na akordeonie R. 
Danielewicz kl. 3; 18. Inscenizacja, 
“Kręć się koło na wesoło” kl. 3, 
C. Olczyk, G. Komperda, T. Ekert 
i G. Maciorowski; 19. “Polka jes­
tem” — kl. 3, St. Panek; 20. “Jes­
tem mały polski chłopiec” kl. 3, 
R, Danielewicz; 21. “Pożegnania 
kl. 3, Zosia Bunda. ,

Na zakończenie mały T. Eckert, 
w imieniu dzieci, złążył podzięko­
wanie rodzicom, p. Basińskiemu i 
pp. Nauczycielkom, zarazem prze­
prosił za niedociągnięcia, dalej Ko­
mitetowi Szkółki za danie im moż­
ności nauczenia się jęz. polskiego 
i składając staropolskie “Bóg Za­
płać”.
Goście

Goście na sali m. in. E. A. Bod- 
nicki, prezes Gminy 143-ej; H. 
Orawiec, wiceprezeska; C. P. Bara, 
wicepr.; R. S. Kolpacki, sekr. prot.; 
M. Gacki skarbnik; Z. Basiński, 
długoletni członek gr. 768 ZNP; J. 
Molek, sekr. Gr. 768 ZNP; W. F. 
Szeląg, Prez. Gr. 1919 ZNP; S. W. 
Józefiak, sekr. Gr. 943 ZNP; St. 
Pyra, sekr. Gr. 2326 ZNP z wnu­
czkami; S. Gęsiorski, prez. Gr. 3178 

i Maria L. Szeląg, prez. Gr. 2326 
ZNP.

Poczem nastąpiło wręczenie 
świadectw i wyróżnień za cało­
roczną dobrą naukę, wzorowe za­
chowanie i pilność w nauce. Na­
grody w postaci książek słynnych 
autorów, otrzymali '— klasa 1-sza, 
Piotruś Szponder i Marysia Król; 
klasa 2-ga, Jacek Mondlak I Anna 
Drąg; klasa 3-a, Tomek Eckert i 
Maria Jarosz. Świadectwa otrzy­
mało 74 uczni. Poczem podano 
dziatwie lody i ciastka i mile spę­
dzano resztę chwil z pp. Nauczy­
cielkami i gośćmi.

Na zakończenie, podziękowanie 
i życzenia wesołych wakacji zło­
żyła p, Aniela Bartoszek, która 
ogłosiła także, że Wycieczka Gmi­
ny 143-ej ZNP do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville, Ill., odbędzie 
się w niedzielę 27-go czerwca. Au­
tobusy będą odchodzić sprzed sali 
Słowackiego (Columbia Hall) pnr 
1700 W. 48-«na ulica, narożnik 48- 
ej i So. Paulina ul. Uczestnicy 
Wycieczki są proszeni o przybycie 
przed salę na godz. 8:15 PUNKTU­
ALNIE, gdyż autobus odjeżdża o 
godz. 8:30 i nie będzie czekał.

Wszystkie reaerwacje muszą sta­
nowczo być zgłoszone i zapłacone 
do dnia 10-go czerwca najpóźniej. 
Po rezerwacje proszę dzwonić po 
godz. 5-ej popoł. na tel. FR 6-5163, 
lub komu wygodniej może przybyć 
tylko w poniedi. dnia 7-go czerwca 
do sali Słowackiego na 48-mą i So. 
PauMna, 2-gie piętro wejście od 
Paulina ul. między godz. 7 a 8 wie­
czorem i tam zapłacić za autobus.

Rodzice mogą przybyć po dziat­
wę powracającą z Obozu pod salę, 
skąd autobus wyjechał o godz. 7-ej 
wieczorem, aby zabrać dziatwę do 
domu. Przejazd dla uczni szkółki 
$1.00 od ucznia, dzieci z rodzica­
mi, a nie uczniowie szkółki $1.50 
od osoby, zaś starsi płacą -3.00 od 
osoby. Kto pojedzie napewno nie 
pożałuje, ponieważ będzie mógł 
po całotygodniowej pracy odpo­
cząć na świeżym powietrzu, o- 
chłodzić się w basenie kąpielowym. 
Jest tam wiele atrakcji.

E. A. Bodnicki — Prezes; S. E. 
Basiński — Przew. Kom. Szkółki; 
H. Orawiec — Przew. Kom. Im­
prez; Maria L. Szeląg — Koresp. 
Gminy.

Zabawa Wiosenna 
w Domu 

Związku Podhalan
Komitet Pomocy dla Kościółka 

w Pyzówce urządza dla swych Pa­
rafian i Przyjaciół w dniu 30 maja 
1971 roku ZABAWĘ WIOSENNĄ, 
w Domu Zw. Podhalan, 3035 W. 51 
ulica. Orkiestra pod dyr. Gustka 
Kaminskiego (Cygana), który to 
grał przez 15 lat w lokalu 1 kate­
gorii “Watra” w Zakopanem. Do­
nacja -1.00. Początek o godz. 2 po 
południu. Dochód z zabawy przez­
nacza się w całości na kościółek w 
Pyzówce. Bardzo prosimy o po­
parcie naszej imprezy.

Powstały Komitet Pomocy w 
Chicago reprezentują “Bacowie” 
Józef Czerwiński, Wacław Bło- 
niarz, Franciszek Fic, Stanislaw 
Łysy, Stanisław Habas, Jan Gu- 
ziak i Bronisław Czerwiński.

Komitet: Józef Czerwiński, Wac­
ław Błonierz.

Audycja Radiowa 
Stow. Samopomocy
W opracowaniu Jerzego D. 

Zaleskiego nadana będzie dzi­
siaj w środę, dnia 26 maja 
br., ze stacji WOPA, 1490 kc. 
w ramach programu dr. Wło­
dzimierza Sikory, o godzinie 
między 7:30 — 8:00 wieczo­
rem. Audycja ta poświęcona 
będzie rocznicy śmierci Gen. 
Władysława Andersa.

Pomyłka w Notatce 
z Gminy 87 ZNP
W ogłoszeniu “Z Gminy 87 

ZNP” — umieszczonym w 
Dzienniku Związkowym we 
wtorek, 25 maja, zaszła po­
myłka a mianowicie przypad­
kowo pominięte zostało w pod­
pisie nazwisko sekretarza, p. 
Stanisława Wieczorka. Win­
no być: “Zarząd Gminy 87 
ZNP” — Michał Latka, pre­
zes; Stan. Wieczorek, sekre­
tarz^___________________

“Miłość Od 
Pierwszego 
Wejrzenia”

Coolville, Ohio (UPI) — 
Albert Brewer, lat 85, po po­
ślubieniu 81 letniej Emma 
Cook, twierdzi, że “była to mi­
łość od pierwszego wejrze­
nia.” Oboje nowożeńcy od ro­
ku mieszkają w domu dla 
starców. “Pani Młoda” powia­
da, że nie zabiegała o błogo­
sławieństwo swej 98 letniej 
matki, “gdyż nie uczyniłam 
tego przy pierwszym zamąż- 
pójściu.”

Oświadczenie w Sprawie 
Tygodnika ‘Ameryka-Echo’

Korzystając z koleżeńskiej 
życzliwości tego pisma, prag­
niemy przekazać za jego po­
średnictwem informacje i wy­
jaśnienia dla ogółu Prenume- 
ratów, Czytelników, Kolpote- 
rów, Klientów ogłoszenio­
wych i Przyj acił tygodnika 
“Ameryka-Echo,” bowiem ty­
godnik ten został zawieszony 
z numerem z dnia 16 maja 
1971.

1) Ukazywanie się “Ame­
ryka-Echo” od 1961 r. w Chi­
cago, po przeniesieniu pisma 
z Toledo, Ohio przez nową 
spółkę wydawniczą, było moż­
liwe dzięki współpracy z Wy­
dawnictwem “Dziennika Chi- 
cagoskiego.” Materiały arty­
kułowe i informacyjne z ca­
łego tygodnia “Chicagoskie- 
go” służyły za podstawę dla 
“Ameryka-Echo,” korzystają­
cego do tego i z drukarni 
“Chicagoskiego.”

Gdy w wyniku poważnych 
trudności finansowych i we­
wnętrzne - organizacyjnych 
“Chicagoski” musiał zawiesić 
czasowo swoją działalność, 
zabrakło bazy redakcyjnej i 
drukarskiej dla “Ameryka- 
Echo.” Zostaliśmy więc zmu­
szeni również czasowo zawie­
sić pismo.

Nie było nawet możliwości, 
podobnie jak i w odniesieniu 
do “Chicagoskiego” zawiado­
mić o tym jeszcze jednym 
wydaniem naszych odbior­
ców, bo decyzja o zawieszeniu 
“Chicagoskiego” nastąpiła na­
gle w okresie weekendu i dla­
tego nie mogliśmy wydać ko­
lejnego numeru “Ameryka- 
Echo,” przygotowywanego z 
reguły w poniedziałki i wtor­

ki. Drukarnia “Chicagoskie­
go” nie pracowała od ponie­
działku, dnia 10 maja 1971.

2) Sprawa przyszłości 
“D z i e nnika Chicagoskiego,” 
jak i afiliowanych z nim 
pism, w tym i tygodnika 
“Ameryka-Echo,” jest nadal 
otwarta. Podejmowane są za­
biegi i wysiłki przez ludzi do­
brej woli, aby przeprowadzić 
reorganizację wydawnictw, a 
tym samym wznowić wyda­
wanie pism, gdyż jest bezdy­
skusyjne, że są one nadal po­
trzebne naszemu społeczeń­
stwu w. jego życiu organiza­
cyjnym, w jego aspiracjach i 
dążeniach zbiorowych, w jego 
interesach ideowo - politycz­
nych w tym kraju.

Dlatego też apelujemy ser­
decznie do naszych Prenume­
ratorów, Czytelników, Kolpo- 
terów, Klientów ogłoszenio­
wych i Przyjaciół, ze strony 
których już otrzymaliśmy 
wiele dowodów życzliwości i 
zrozumienia sytuacji, aby 
przyjęli życzliwie do wiado­
mości te wyjaśnienia o losie 
pisma, które znalazło się w 
wyjątkowych trudnościach.

Na tle tych trudności zary­
sowała się aż nadto tragicznie 
sytuacja polskiej prasy w 
Stanach Zjednoczonych, Do­
tknęły one bowiem wręcz ka­
tastrofalnie “Chicagoski” i 
“Ameryka-Echo,” ale przecież 
i byt walczących nadal o swo­
je istnienie innych pism pol­
skich nie jest zabezpieczony 
w sposób, nie nasuwający 
obaw o ich losy.
Za Wydawnictwo i Redakcję 

“Ameryka-Echo”
Józef F. Białasiewicz

W Tę Niedzielę Obchód 
Święta Ludowego

W najbliższą niedzielę, t.j. 
30-go maja przypada niedzie­
la Zielonych Świąt, niedziela 
ta jest tradycyjnym obcho­
dem Święta Ludowego, które 
to było uroczyście celebrowa­
ne przez polską wieś.

Tak jak co roku, tak i w 
obecnym Związek Przyjaciół 
Wsi Polskiej w Am. obchodził 
będzie to Święto Ludowe, bio- 
rąc udział w nabożeństwie 
(sumie) odprawionej na in­
tencję ludu polskiego i Polski, 
podczas którego specjalne ka­
zanie okolicznościowe wygło­
si ks. W. Bayer, b. profesor z 
Polski.

To nabożeństwo będzie od­
prawione w kościele Pięciu 
Braci Polaków Męczenników 
(43 i S. Richmond ul.), o godz. 
11 rano. Zbiórka członków 
ZPWP i sympatyków o godz. 
10:45 rano na parkowisku ko­
ścielnym.

Z Korpusu Pomocn. 
Placówki 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy 
Placówce 90 SWAP zawiada­
mia, że Korpus bierze udział 
w mszy św. w Dniu Wieńcze­
nia Grobów w poniedziałek, 
31 maja, o godz. 10 rano, na 
cmentarzy św. Wojciecha.

Prezeska Agnieszka Cza- 
chor apeluje do koleżanek, aby 
raczyły się stawić w mundur­
kach lub czapkach. Zarazem 
zawiadamia się, że posiedze­
nia w czerwęu nie będzie i 
termin następnego będzie o- 
głoszony w swoim czasie.—A. 
Czachor, prez.; A. Myznaski, 
sekr. 

Po nabożeństwie spotkanie 
koleżeńskie i poczęstunek w 
sali parafialnej.—B. Krakow­
ski, prez.; T. Wojnar, sekr.

W Sobotę, 
29-go Maja, Zjazd 
Delegatów ZPWP

W nadchodzącą sobotę, 29go 
maja odbędzie się Walny 
Zjazd Delegatów Związku 
Przyjaciół Wsi Polskiej, w 
Domu Weteranów Armii Pol­
skiej, przy 1239 N. Wood ul. 
Zjazd rozpocznie się o godz. 
7ej wieczór.—

Upoważnieni delegaci pro­
szeni o obowiązkowy udział.— 
B. Krakowski, prez.; T. Woj­
nar, sekr.

Zebranie Park View 
Citizens Improv. Club

Zawiadamiamy, iż posiedze­
nie Park View Citizens Im­
provement Klubu odbędzie 
się w ten piątek, dnia 28 ma­
ja, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Weteranów pnr. 3174 N. Mil­
waukee ave.—S. Burek, prez.; 
Zofia Rydz, sekr.

Z Milwaukee
LOOK AT YOUR HOME 

Then Call Us For All Repairs 
Belt Line Construction Co.

Sidewalks, Driveways, Steps, Pa­
tios, Patchwork, also Gutters, Chim­
neys. Roofing, Basement Water­
proofing and Repair. Aluminum 
Siding.

Prompt Service, Citywide and 
. Suburban

FREE ESTIMATES—961-0330

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy sasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chceele

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się juź więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę j 

i doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy i 
« w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie, i

[ Numer dnmn ----------. Nazwa ulicy. .....  Piętro..— ,

i Numer Telefonu ----------------------------------------------- --------—- !

Miasta Zone.......Stan. ■■ i
Podpis zamawiającego.....—.............................—— .. ■

■ 
................................................................................................................... J
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Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

W CHICAGO I 
Codzienne 1 Sobotnie 
Rocznie (1 yr) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
.*__ 2_____ 1 W KANADZIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty)
Poza Granico Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy).......15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .....20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
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Japonia i Doktryna Nixona
W ramach nowego pięcioletniego progra­

mu, ogłoszonego przez rząd japoński, Japonia 
zwiększy wydatki militarne w swoim budże­
cie o 22%, poczynając od kwietnia przyszłego 
roku. W proporcji do pieniędzy, wydawa­
nych przez inne wielkie mocarstwa na bu­
dżety wojskowe — ten program japoński, 
który przewiduje tylko niecały 1% ogólnej 
narodowej wytwórczości na cele wojskowe 
musi być uznany oczywiście za skromny. 
Nie mniej jednak po przeprowadzeniu tego 
nowego programu dozbrojenia, Japonia sta­
nie się siódmym w kolejności państwem o 
wysokim budżecie wojskowym za Ameryką, 
Rosją Sowiecką, komunistycznymi Chinami, 
Zachodnimi Niemcami, Francją i Anglią.

Ponieważ sprawa dozbrojenia Japonii była 
dyskutowana już od dłuższego czasu ogło­
szenie nowego planu przeszło bez większego 
echa. Praktycznie nowy plan, który będzie 
kosztował $14,4 bilionów na przestrzeni 5 
lat oznacza powiększenie stanu liczebnego 
armii z 180,000 do 270,000, wyposażonej w 
900 czołgów i 1,740 samolotów bojowych 
(z czego 158 nowych amerykańskich odrzu­
towców Phantom F4) Flota japońska osią­
gnie stan 220 jednostek bojowych, w czym 
nowoczesne kontrtorpedowce o wyporności 
8,000 ton dla transportu helikopterów, 14 
bardzo szybkich okrętów z wyrzutniami 
rakietowymi oraz 64 mniejszych jednostek 
wojennych.

Do tego “skoku dozbrojeniowego” Japonii 
przyczyniają się niewątpliwie ulegające 
ostatnio zmianom i przeobrażeniom elemen­
ty na wielkiej scenie międzynarodowej poli­
tyki. W pierwszym rzędzie należy do nich 
proklamowana przez prez. Nixona jego nowa 
doktryna, obniżania wojskowej obecności 
Stanów Zjednoczonych na Dalekim Wscho­
dzie przez redukowanie amerykańskich sił 
zbrojnych w krajach azjatyckich. Oczywi­
ście doktryna ta stwarza dla tych krajów ko­
nieczność ponoszenia większej niż dotąd 
odpowiedzialności za swoją obronę w przy­
szłości. Dla Japonii jest to równoznaczne ze 
stopniową rozbudową swoich sił obronnych, 
zdolnych do odparcia “ograniczonych agre­
sji.” W chwili obecnej tylko Chiny komu­
nistyczne stanowią taką groźbę. Być może, 
że ze względu na amerykańsko-chińskie 
uśmiechy przy stole ping-pongowym, Japo­
nia doszła do przekonania, że trzeba rzeczy­
wiście coraz bardziej polegać na własnych 
siłach wojskowych.

W Kraju Wschodzącego Słońca — słońce 
wojskowej siły obronnej zaczyna istotnie 
wschodzić.

Absolwenci Bez Pracy
Grad uanci kolegiów w roku 1968, jeśli 

mieli kłopoty z pracą, to jedynie z nadmia­
rem ofert. Głównym problemem było wy­
branie takiej korporacji, która daje najlep­
sze warunki i otwiera najbardziej obiecu­
jącą przyszłość.

To należy dziś do przeszłości. Możliwe, że 
recesja ustępuje z naszego życia gospodar­
czego, ale wciąż jeszcze ciąży nad uniwersy­
tetami. 816,000 graduantów — największy 
roczny przyrost w historii Stanów Zjedno­
czonych — dowiedziało się, że dyplom by­
najmniej nie gwarantuje pracy. Uległ, 
podobnie jak dolar, dewaluacji.

Najzdolniejsi absolwenci z najlepszych 
kolegiów znajdą pracę. Ale będzie to praca 
cięższa, nie taka, na jaką liczono, i niżej 
płatna, niż przewidywano.

Korporacje wysyłają na uniwersytety 
swych przedstawicieli werbunkowych, ale 
jest ich znacznie mniej niż dawniej. N. p.

Nowy Obraz Holandii
Każdy z nas ma w oczach 

tradycyjny obraz Holandii ja­
ko kraju wiatraków i drew­
nianych sabotów, oryginal­
nych domów z cegły nad ci­
chymi kanałami, czarno-bia­
łych krów, niebieskiej i białej 
ceramiki z Delft, tulipanów i 
grobli oraz pobożnych mie­
szkańców, klęczących w ko­
ściołach rano i wieczorem każ­
dej niedzieli. Holandia nigdy 
nie miała poważniejszych za­
burzeń wewnętrznych i przy­
jęła spokojnie nawet utratę 
swych zamorskich kolonii. 
Krótko mówiąc, Holandia by­
ła nieledwie symbolem i sta­
bilizacji.

Aż nagle zmieniło się 
wszystko. Strajkujący robot­
nicy i demonstrujący zwolen­
nicy Mao Tse-tunga sparaliżo­
wali największy port świata 
— Roterdam, podczas gdy bro­
daci anarchiści zdobyli więk­
szość w radzie miejskiej Am­
sterdamu i w czasie pierwsze­
go posiedzenia tej rady de­
monstracyjnie pailli marijua- 
nę. Na wystawach sklepowych 
pojawiły się pornograficzne 
wydawnictwa, a agresywne 
agitatorki ruchu “wyzwolenia 
kobiet” rozdają na ulicach 
środki przeciwkoncepcyjne. 
Niedawno duńscy terroryści 
wysadzili w powietrze rafine­
rię nafty, wyrządzając szkodę 
na $300,000, a w wojsku wy­
kryto aferę oszukańczą na su­
mę $2,000,000.

Wreszcie ostatnie wybory 
pozbawiły rząd konserwaty­
wny większości parlamentar­
nej. Najwięcej mandatów zdo­
byli liberali, choć zbyt mało, 
by uformować rząd. W wybo­
rach tych walczyło z sobą... 
24 partii.

Ekonomia holenderska od 
niepamiętnych czasów ustabi­
lizowana, znajduje się w nie­
bezpieczeństwie. Obecny bu­
dżet ($8.3 bilionów) zamknię­
ty zostanie deficytem przeszło 
$500 milionów. Inflacja, która 
w r. 1969 wynosiła 7 procent,

w 1970 r. — 6 procent, w tym 
roku prawdopodobnie prze­
kroczy 8 procent. Płace, które 
podwoiły się w okresie 1960- 
1970, idą dalej w górę, osłabia­
jąc pozycję duńskiego ekspor­
tu, co ma decydujące znacze­
nie dla kraju, który eksportu­
je 50 percent swej produkcji.

Holandia ma ciężki problem 
ze skażeniem wód. Ren stał 
się ściekiem dla wszystkich 
nieczystości Zachodniej Eu­
ropy, a kanały w Amsterda­
mie są zaśmiecone i cuchnące. 
Skażenie rtęcią wód holender­
skich jest trzecie najwyższe w 
świecie, po Szwecji i Japonii. 
Przy najwyższej w świecie gę­
stości zaludnienia występuje 
ostry brak mieszkań. Miejsca 
w mistach jest tak mało, że 
ostatnio wyszła ustawa, wed­
ług której po 10 latach ulega­
ją likwidacji groby na cmen­
tarzach.

Poważne trudności ma Ko­
ściół katolicki. W r. 1970 wy­
święcono tylko 48 księży, pod­
czas gdy 470 opuściło Kościół. 
Według ostatniego spisu lud­
ności 1/4 Holendrów znajduje 
się poza wszelką organizacją 
kościelną.

Ale są i jasne plamy. Szkol­
nictwo stoi wysoko, lecznic­
two należy do najlepszych w 
świecie, nędza prawie nie ist­
nieje. Przestępczość jest zni­
koma (niedawno cały naród 
był głęboko oburzony z powo­
du rabunku w banku), odse­
tek samobójstw jest niezwyk­
le niski, a poczta pracuje zna­
komicie. List nadany przed 
godziną 6 po południu dorę­
czony jest następnego dnia w 
każdej'miejscowości kraju.

Książę Bernard, małżonek 
królowej Juliany, niedawno, 
oceniając sytuację oświadczył, 
że nie lęka się rewolty mło­
dzieżowej, natomiast rzeczy­
wiste niebezpieczeństwo widzi 
w możliwości gwałtownej re­
akcji ze sttrony konserwaty­
stów.

A. N.

Zagraniczni Uczeni 
Uciekają Do Ameryki

Coraz więcej zagranicznych 
naukowców, inżynierów i 
technologów przybywa do 
Ameryki. Jak wynika ze spra­
wozdania Krajowej Fundacji 
Naukowej, liczba tych zagra­
nicznych emigrantów do Ame­
ryki wzrosła w fiskalnym ro­
ku 1970 o blisko 30% do 13,337.

Ta podwyżka nastąpiła po 
gwałtownym spadku o 21% 
do 10,255 w ciągu fiskalnego 
noku 1969.

Liczba lekarzy, którzy na­
płynęli do Ameryki wzrosła o 
15% do 3,155. Ta zmiana od­
zwierciedla, częściowo, zakoń­
czenie w 1968 r. imigracyjnego 
systemu t.zw. “kwot narodo­
wych” i zastąpienie go syste­
mem pierwszeństwa zgłoszeń.

Na ten zwiększony napływ 
naukowców do Ameryki skła­
dają się przede wszystkim 
imigranci z krajów azjatyc­
kich. Ilość zagranicznych nau­
kowców i inżynierów z Azji 
wzrosła o przeszło 52% do 
7,454. Ostatnio zarejestrowany 
skok w napływie imigrantów 
jest rezultatem likwidowania 
poważnych zaborów poten­
cjalnych kandydatów, czeka­
jących na swoją kolejkę

wicz, Jarema Stępowski, Wan­
da Polańska, Mieczysław 
Wojnicki oraz jeden z naj­
lepszych polskich konfe­
ransjerów, który bardzo w 
US się podobał — Ross. Po­
nadto ktoś z laureatów festi­
walu piosenki w Opolu. W 
tym celu p. Michalski specjal­
nie wybiera się do Polski na 
festiwal opolski. Ponieważ 
również i p. Wojewódka jedzie 
na festiwal do Opola, więc mo­
że i on uzupełni swój zespół 
jakimiś nowymi nazwiskami. 
Właśnie na festiwalu w Opo­
lu — jak mówi dyr. Dobierski 
— mają mieć miejsce końcowe 
rozmowy z obu polonijnymi 
impresariami i wtedy mogą 
jeszcze nastąpić pewne zmiany 
w przyjeżdżających do US ze­
społach.

Na zakończenie sezonu je­
siennego tego roku ma przy­
jechać do US zespół, który bę­
dzie też do pewnego stopnia 
nowością. Ma to być zespół — 
variete, powiązanie estrady 
z widowiskiem cyrkowym. 
“Cyrk na estradzie”, jak na­
zywa ten program dyr. Do­
bierski. Charakteru tego prog­
ramu mój rozmówca nie chce 
jeszcze precyzować, ponieważ 
nie jest on jeszcze zdecydowa­
ny. W każdym razie program 
ten będzie reżyserowany, sta­
nowił jednolitą całość a nie 
improwizację. Będzie to rów­
nież jedną z prób przełamania 
bariery językowej.

O łamaniu bariery języko­
wej przez polski teatr, o wiel­
kich sukcesach Grotowskiego 
i Mazowsza oraz o planach 
dyr. Dobierskiego na dalszą 
przyszłość — napiszę następ­
nym razem.

sprzed 1968 roku. Natomiast 
imigracja z Europy wzrosła 
tylko nieznacznie o 6% do 
2,779, co wskazuje na to, że 
na liście europejskich kandy­
datów nie było tyle zatorów, 
co na listach azjatyckich, a 
głównie z Indii.

Poważny wzrost wykazała 
również imigracja naukow­
ców, lekarzy i techników z 
Egiptu. Imigracja z tego kra­
ju wzrosła 50% do liczby 764.

Ale wydaj e się, że to tempo 
nie będzie trwało długo. Wła­
dze amerykańskie, na począt­
ku tego roku żądają od poten­
cjalnych imigrantów uprzed­
niego zapotrzebowania od a- 
merykańskiego pracodawcy 
na tego rodzaju zajęcie, na 
które nie można znaleźć kan­
dydata z sił miejscowych.

Chiny Uspakajają 
Przyjaciół

Pekin wydelegował ostat­
nio specjalnych wysłanników 
dyplomatycznych do różnych 
pro-chińskich grup komuni­
stycznych w Azji celem przed­
stawienia bezpośrednio spra­
wy ewentualnej poprawy sto­
sunków pomiędzy Chinami a 
Stanami Zjednoczonymi.

Chińczycy pragną upewnić 
te komunistyczne ugrupowa­
nia polityczne, że jakiekol­
wiek ocieplenie stosunków z 
Washingtonem nie oznacza 
jednoczesnego ochłodzenia się 
stosunków z komunistami w 
innych krajach azjatyckich i 
zmniejszenia poparcia dla ru­
chów rewolucyjnych.

Chińscy dyplomaci w Euro­
pie twierdzą, że tego rodzaju 
demarche rządu chińskiego 
musiało być dokonane, zanim 
jakiekolwiek dalsze inicjaty­
wy w kierunku normalizacji 
stosunków z Ameryką będą 
mogły być podjęte.

Wielka Brytania 
i Wspólny Rynek

Liczni brytyjscy politycy, 
którzy są za wejściem Anglii 
do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej, zarówno Kon­
serwatyści jak i Labourzyści, 
zaczynają poważnie obawiać 
się, iż opozycja nrzeciwko 
wejściu Anglii do EWG zwię­
ksza się, szczególnie w okrę­
gach opanowanych przez 
skrajnie radykalnych labou- 
rzystów. Jeden ze znanych ob­
serwatorów w Londynie za­
uważył w związku z tym, iż 
szanse wejścia Wielkiej Bry­
tanii do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej są bardzo 
wątpliwe. Jeżeli, w następ­
nych 13 miesiącach nie uda 
nam się przeprowadzenia tego 
połączenia, to prawdopodob­
nie, cały problem będzie na 
nowo aktualny w dopiero w 
następnym pokoleniu.

W Princeton było ich 85, gdy przed trzema 
laty 169, w szkole inżynierskiej przy uniwer­
sytecie Kansas 55 wobec 255 przed trzema 
laty. Na niektórych wydziałach agenci ci 
zwerbowali zaledwie 61 procent graduantów. 
Na 944 absolwentów wydziału literatury i 
nauk przyrodniczych uniw. Wisconsin zale­
dwie 174 otrzyma pracę na pełny czas.

Zmniejszyła się znacznie liczba wakan- 
sów nauczycielskich, m.i. na skutek zmniej­
szenia się liczby dzieci (spadek przyrostu). 
To też, jak ktoś zauważył, młody kandydat 
na nauczyciela ma do wyboru posadę kie­
rowcy taksówki lub organu porządkowego 
na terenie uniwersytetu.

Pod Redakcją:

M Wiesława Bielińskiego łA

łkalejdOSKOP
Jakie Zespoły Artystyczne z Polski Przybędą 

Do U.S.? — Wrażenia z Rozmowy z p. 
Jackiem Dobierskim, Naczelnym Dyrek­
torem Pagartu, Instytucji Zajmującej Się 
Eksportem Polskich Wartości Kultural­
nych.—Mazowsze, Śląsk, Poznański Balet 
i Warszawski Teatr Zobaczymy w Chicago

INNI PISZĄ

zespołów artystycznych oraz 
importem zagranicznych im­
prez kulturalnych, już kilka­
krotnie był w US. Dopiero jed­
nak obecnie miałem możliwość 
przedyskutowania z nim inte­
resujących nas obu zagadnień.

Bar hotelowy przy Michigan 
Ave. Pan w latach czterdzie­
stych, wysokiego wzrostu i 
“wysokiego” czoła z bardzo 
miłym i zjednywującym sym­
patię uśmiechem. Wielu Czy­
telników Kalejdoskopu już go 
widziało na programie telewi­
zyjnym Roberta Lewandow­
skiego. Ponieważ jednak z jed­
nej strony Dziennik wydaj e 
się mieć szerszy zasięg od pro­
gramu telewizyjnego, z dru­
giej posiadałem więcej czasu 
na szersze i głębsze potrakto­
wanie zagadnienia, więc . . .

Rozmowę zaplanowaliśmy 
na godzinę czasu.' Przeciągnęła 
się do trzech. Pan Jacek Do­
bierski, jako naczelny dyrek­
tor Pagartu, instytucji zajmu-

Nie brak też faktów paradoksalnych. We­
dług obliczeń Depart. Zdrowia brakuje nam 
około 50,000 lekarzy, 150,000 techników sa­
nitarnych i 200,000 pielęgniarek. By brak ten 
złagodzić, zatrudnia się nie-Amerykanów w 
ilości 1Ą ogólnego stanu. A równocześnie 
w szkołach medycznych jest tylko 11,800 
miejsc na 26,000 aplikacji.

Zdaniem tygodnika “Time” rząd powinien 
ustalić na najbliższe lata zapotrzebowanie 
w dziedzinie najważniejszych zawodów, co 
orientowałoby młodzież przy wyborze stu­
diów. Tego rodzaju planowanie istnieje w 
państwach komunistycznych, ale także w 
Szwecji i Francji. Inaczej bowiem będziemy 
fabrykowali “inteligencki proletariat”, jak 
to jest n.p. na Cejlonie, gdzie 10,000 młodychV ----- A V > O---------------- .1---------- ---------------------J------- . VWJL Ul

ludzi ukończyło kolegium ale nie może|j4cei eksportem polskich 
znaleźć pracy.

Lepsza Sytuacja 
Gospodarcza Kanady

GWIAZDA POLARNA. — William Evans, 
szef sprzedaży w największym w Kanadzie 
koncernie sklepów detalicznych Eatona, 
przewiduje poprawę sytuacji ekonomicznej. 
“Obecnie panuje tu większy optymizm niż 
przed pół rokiem” — twierdzi on. Większość 
sklepów ma stosunkowo niskie zapasy towa­
rów i prowadzi analizę nastrojów i potrzeb 
konsumentów. Ekonomiści przewidują w 
tym roku wzrost sprzedaży detalicznych o 6 
proc. Byłby to znacznie korzystniejszy wy­
nik niż w ubiegłym roku, kiedy to obroty de­
taliczne podniosły się jedynie o 2 procent.

Również i przemysł ciężki przewiduje 
szybsze tempo rozwoju. Zdolność produk­
cyjna huty Dominion Foundaries and Steel 
Ltd., wzrośnie w br. o 0.5 miliona ton a kon­
cernu Steel Co’ of Canada — o milion ton. 
Koncerny te przewidują wzrost popytu na 
samochody i sprzęt gospodarstwa domowe­
go, rozwój budownictwa mieszkaniowego 
oraz budowę rurociągów. H. M. Griffith, pre­
zes Stelco, przewiduje wzrost produkcji stali 
w 1971-ym o 9 proc. — osiągnąć ma ona re­
kordowy poziom 13 milionów ton.

Również nafciarze kanadyjscy przyuszcza- 
ją, że będzie to pomyślny rok. łan Doig, eko­
nomista Kanadyjskiego Stowarzyszenia Na­
ftowego, szacuje tegoroczny wzrost produk­
cji na 10-15 proc, i oczekuje podwyżki cen 
gazu ziemnego oraz ropy. Amerykańskie 
koncerny naftowe, które poprzednio odczu­
wały silny brak gotówki w związku z ogrom­
nymi wydatkami, związanymi z poszukiwa­
niami gazu i ropy na Alasce, znów zaczynają 
zwiększać nakłady inwestycyjne na poszu­
kiwania ropy w Kanadzie.

Uzupełnieniem pomyślnego obrazu sytua­
cji wewnętrznej są dobre perspektywy eks­
portowe. Wywóz z Kanady w 1970 r. osiąg­
nął wartość 16.7 biliona dolarów, czyli był 
o dwa razy wyższy niż przed 5 laty, wyższy 
niż we Francji i tylko trochę niższy niż w 
Japonii.

Największy postęp w minionym roku od­
notowano w dziale wywozu artykułów rolno- 
spożywczych i surowców przemysłowych. 
Tak też może i być w 1971 roku. Świat od­
czuwa niedobór niklu, a International Nickel 
Co. oraz Falconbridge Nickel Mines Ltd. pra­
gną zaspokoić w maksymalnym stopniu ist­
niejący popyt. Największe korzyści odnieśli 
jednak rolnicy z prowincji Alberta i Saskat­
chewan. Korzystają oni ze złych zbiorów 
pszenicy w Australii i Południowej Ame­
ryce, które wpłynęły na powstanie niedo­
boru zbóż na świecie.

Eksport zbóż w 1970 r. osiągnął wartość 
878 milionów dolarów, a możliwości wywo­
zowe na 1971 r. ocenia się na 1,3-1,4 biliona 
dolarów. Dlatego też farmerzy obsiali 20 mi­
lionów akrów, podczas gdy areał ten w mi­
nionym roku wyniósł jedynie 12 mil. akrów.

Stany Zjednoczone zwiększą prawdopo­
dobnie swój import z Kanady. Tam skiero­
wana zostanie większość kanadyjskich do­
staw ropy naftowej i gazu, wartość ekspor­
tu tych paliw w 1971 r. będzie o 250 milio­
nów dolarów wyższa niż w ubiegłym roku.

Może to się wydawać paradoksem, ale 
wielu Kanadyjczyków jest zadowolonych, że 
recesja gospodarki Stanów Zjednoczonych 
zmusiła eksporterów kanadyjskich do walki 
o nowe rynki zbytu. USA były w 1970 r. 
odbiorcą 65 proc, ogólnej wartości eksportu 
Kanady — w porównaniu do 71 proc, w po­
przednim roku. Jednocześnie eksport kana­
dyjski do Wielkiej Brytanii zwiększył się w 
1970 r. o 33 proc., do Japonii — o ponad 25 
proc., a do krajów Wspólnego Rynku —o po­
nad 40 procent.

Zakończony właśnie sezon 
teatralny 1970—1971 stwarza 
dogodną , płaszczyznę do podsu­
mowania wyników i omówie­
nia przygotowywanych pla­
nów na następne lata. Dyr. 
Dobierski jest wytrawnym dy­
skutantem i nie broni straco­
nych — jak mnie się wydaj e 
— pozycji: “tombakowej opra­
wy” z jaką przyjechała do US 
p. Mieczysława Ćwiklińska, 
względnie drugiej części prog­
ramu Eskulapa, która stano­
wiła pewnego rodzaju rekla­
mówkę Orbisu. Natomiast pod­
kreśla sukces Skiza pierwsze­
go teatru — jak mówi — “z 
prawdziwego zdarzenia” (nie 
uwzględniając widowiska mu­
zycznego “Dziś do Ciebie 
przyjść nie mogę”), który 
przybył po wojnie do US. 
Świetna obsada (Łapicki, Ło­
mnicki, Gordon Górecka) oraz 
dobra sztuka spowodowały, że 
Skiz cieszył się dużym powo­
dzeniem, oo wynika zarówno 
z recenzji prasowych, jak i ro­
zmów, które p. Dobierski prze­
prowadzał na miejscu. Opiera­
jąc się na doświadczeniu ze 
Skizem postanowiono w Pa- 
garcie, że obecnie co roku, 
w ramach zespołów przyjeż­
dżających z Polski, będzie od­
wiedzał amerykańską Polonię 
co najmniej jeden teatr, z pol­
ską sztuką.

Na tym odcinku zdania na­
sze są całkowicie zgodne.

Na łamach Kalejdoskopu 
niejednokrotnie podnosiłem i-, 
nicjatywę sprowadzania, nie 
tylko rewii i składanek, lecz 
również teatru z Polski, który 
cieszy się w świecie dobrą i za­
służoną opinią. Miałbym co- 
prawda pewne zastrzeżenia co 
do wybrania właśnie Skiza, 
jako pierwszą sztukę z którą 
polski teatr przyjechał do US 
. . . Ale dobry początek został 
zrobiony i cieszę gię, że Pa- 
gart nie przejął się zbytnio 
faktem braku sukcesu finanso­
wego, ograniczając się tylko do 
artystycznego. Należało się li­
czyć z tym, że teatr będzie się 
cieszył mniejszą frekwencją 
niż popularne rewie. Ale z 
czasem i szerokie masy Polo­
nii nauczą się również licznie 
uczęszczać na przedstawienia 
dobrego teatru, jak i na przed­
stawienia estradowe. Nie wiem 
tylko, czy nasi impresariowie 
są tego samego zdania?

W przyszłym sezonie dyr. 
Dobierski ma zamiar zapropo­
nować polonijnym impresa- 
riom sprowadzenie ponownie 
Teatru Współczesnego ze sztu­
ką “Lekkomyślna siostra” Pe- 
rzyńskiego. z Łapickim, Gor­
don Górecką, Barbarą Wrze- 
sinską oraz uroczą młodą pol­
ską aktorką Martą Lipińską, 
która ostatnio święciła trium­
fy w bardzo dobrej polskiej 
sztuce współczesnej Rodeo. 
Względnie teatr Ateneum ze 
sztuką Rittnera, “Głupi Ja­
kub" ze znakomitym polskim 
aktorem Janem Świderskim.

Decyzja co do wyboru sztu­
ki będzie zależała od naszych 
impresariów.

Podnoszę koncepcję spro­
wadzenia do US teatru z pod- 

! wójnym programem. Wydaje 
| mi się, że różne ośrodki polo- 
, nijne mają różne zaintereso- 
‘ wania. W Polsce jest wysta­
wianych wiele dobrych sztuk 
współczesnych, zorówno kra­
jowych, jak i zagranicznych. 
Przypuszczalnie cieszyłyby się 
one w np. w Chicago dużym 
powodzeniem. Dowodem tego 
jest choćby Tango Mrożka, 
bardzo dobrze wystawione 
przez miejscowy teatr “Nasza 
Reduta”, p. Dziewońskiej-

Krzemieńskiej. Przypuszczam, 
że duży sukces mógłby odnieść 
teatr z Polski grając — zależ­
nie od upodobań publiczności 
— w jednych ośrodkach sztu­
kę klasyczną a w innych zaś 

.trudniejszą współczesną sztu­
kę psychologiczną. Koncepcja 
ta odpowiada dyr. Dobierskie- 
mu z tym jednak, że wymaga 
wiele czasu do przygotowania. 
W takim wypadku zaintereso­
wany teatr w Polsce musiałby 
odpowiednio ustawić sobie re­
pertuar, aby obsady sztuk się 
pokrywały i aby jednocześnie 
drugi zespół danego teatru nie 
był zmuszony do przerwania 
występów w Warszawie. I zno­
wu sprawa uzależniona od na­
szych impersariów, ponieważ 
i problemy techniczne oraz ko­
sztów wchodzą w grę.

Znowu próbuję atakować... 
Poruszam sprawę pewnej mo- 
notonności składanek oraz nie­
jednokrotnie ich niskiego po­
ziomu artystycznego. Przypo­
minam “Wodewil warszawski” 
względnie sławny rejs Bato­
rego.

Dyr. Dobierski zapewnia, żę 
już od dawna takie rzeczy nie 
powtarzają się. Zespoły estra­
dowe nadal będą przysyła­
ne, ponieważ cieszą się one 
największym powodzeniem i 
przedstawiają wartości kultu- 
alne. Jednak nie są to już obe­
cnie tak zwane — jak mówi — 
“składanki”. Nie tworzy się 
ich przez dobór odpowiednio 
popularnych aktorów, z któ­
rych każdy występuje ze swy­
mi numerami, bez względu na 
ogólny charakter programu. O- 
becnie Pagart nie ogranicza 
się tylko do załatwiania hand­
lowej strony kontraktu o wy­
jazd zespołu zagranicę. Wkra­
cza on dalej i organizuje sam 
program z którym zespół ma 
wyjechać. Obecnie, już każdy 
program jest reżyserowany, 
ma swoją przewodnią myśl a 
jakość artystyczna jest kon­
trolowana przez specjalną ko­
misję. Do pewnego stopnia 
przyznaj ę dyr. Dobierskiemu 
rację. Ostatnie programy z 
Polski stały już na wyrówna­
nym poziomie artystycznym. 
Choćby dobrze opracowany 
przez Jonkajtysa program “50 
lat polskiej piosenki”, czy 
też. świetnie wyreżyserowany 
przez Rzeszowskiego urozmai­
cony program orkiestry Dzier­
żanowskiego z Bittnerówną i 
Rutkowską. Mamy więc na­
dzieję, że bohaterskich • “rej­
sów” więcej już nie będzie.

Podnoszę również sprawę 
nowych nazwisk. Stale przyby­
wają do US tylko znane już 
od dawna gwiazdy. Tymcza­
sem w Polsce jest wiele no­
wych bardzo dobrych nazwisk. 
Niektóre, nawet przestają już 
być nowymi, a jeszcze w US 
ich nie widzieliśmy. Choćby 
wspomnę Marylę Rodowicz, 
Fronckowiak, Grechutę, czy 
też Chyłę. Płyty z ich nagra­
niami są tu popularne ale oso­
biście nie mieliśmy jeszcze 
możliwości ich oglądania.

Dyr. Dobierski stwierdza, że 
to zależy od naszych impresa­
riów. Wolą oni brać stare sła­
wy i nie ponosić ryzyka włą­
czenia do zespołu jednej lub 
więcej nowych gwiazd. Jes­
tem tym zaskoczony. Przecież 
choćby taki duet Framerów, 
młody, już w pierwszym wy­
stępie zdobył powodzenie. 
Przyjechał ponownie w nieca­
ły rok później i znowu odniósł 
sukces. Podobnie również po­
dobał się duet wokalno-tane­
czny, który występował w pro­
gramie “50 lat piosenki”. 
Szkoda, że w Polsce brak jest 
dobrych duetów wokalno-ta­
necznych. Są one obecnie mod­
ne i bardzo dobrze przyjmo­
wane w US. '

W nadchodzącym sezonie je­
siennym najpierw zobaczymy 
zespół “Dudka*’ — Dziewoń­
skiego, sprowadzany przez 
Jana^ Wojewódkę. Pierwszą 
część jego programu będzie 
stanowiła jednoaktowa farsa, 
suecjalnie napisana — przez 
Tyma — na wyjazd do Amery­
ki. Druga zaś będzie zawiera­
ła wybrane numery z normal­
nych programów kabaretu 
“Dudka”. Program wyreżyse­
rowany przez Dziewońskiego, 
będzie stanowił pewną całość. 
Więc trochę nowego. Zabaczy- 
my .. .

Drugi zespół sprowadza 
Henryk Michalski. Będzie to 
“Podwieczorek przy mikrofo­
nie”, który dwa lata temu cie­
szył się tu wyjątkową frek­
wencją. W skład zespołu wej­
dą takie asy estrady, jak Ku­
nicka, Korsakówna, Brusikie-
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Edwin T. Kolski Boosters Win 
Opener 30 To 5 At Holstein Pk.

Ray Murawski, Paul Jankowski 
Get 4 Hits Each

The Edwin T. Kolski Boosters, 
the old “Gray Beards” of softball 
exploded for 30 hits last Friday 
night at Holstein Park for a 30 to 
5 win over a good Hornet softball 
team in a season opener for both 
teams in the Holstein Park Senior 
Softball League.

The combination of good of­
fense and good defense plus team 
play gave manager Jimmy “I’m 
OK” Hoffman their first victory.

Veteran right fielder Jerry Si­
korski made the play of the game, 
a leaping one handed catch in 
Tight field to close out the Hornet 
4th inning.

Ray Murawski and Paul Jan­
kowski each with 4 hits led the 
Boosters squad.

Short center fielder, Robbie 
Kaczmarski banged out 3 hits, 
including a double and two home­
runs, to run his home-run produc­
tion to 3 in 3 games.

Center fielder Leo Moskal with 
two doubles and a triple, second 
baseman Mike Coyne with two 
doubles and a home-run and 
Ray “Bootsie” Murawski with a 
single, two doubles, and a triple 
highlighted the Boosters offense.

Veteran outfielder Lou “I 
feel good” King went into tile con­
test with 7 straight hits added a 
pair the first two time up to run 
his string to “9 for 9” ended it 
in the 4th inning with a ground 
out.

First baseman Ed “Slugger” 
Kolosowśki had a perfect “3 for 
3” night.

Pitcher Paul Jankowski received 
credit for his second win of the 
season as Fredy Schanz toiled the 
last two innings.

This Wednesday night 1he Kol­
ski “Bucktown” Boosters take on 
Lenny’s Lounge — game time — 
6:45 p.m.

Chicago’s premier race meet­
ing, the coordinated Arlington 
and Washington Park Jockey 
Club-Chicago Tribune Chari­
ties Session, begins its 77-day 
run at Arlington Park today 
in a gala atmosphere that in­
cludes the opening for the 
summer of the prestigious 
Post and Paddock Club.

Fittingly, the $15,000 added 
Post and Paddock Handicap, 
will be the feature race of the 
day and ait 5% furlongs on the 
turf will mark the opening of 
the famed Arlington grass 
course for the season.

That stakes race, the first 
of the 1971 Chicago campaign, 
will be followed in quick or­
der by the $15,000 added Ja­
nice H. on Friday, the $50,000 
added Governor’s Cup Handi­
cap on Saturday, and the 
$35,000 added North Shore 
Handicap on Monday, the Me­
morial Day Holiday.

Those four stakes—to be run 
within five racing days—ini­
tiate an added money program 
worth close to 1 million dol­
lars, including the $125,000 
added American Derby on 
July 31st, the $100,000 added 
Pontiac Grand Prix on June 
19th, the $100,000 estimated 
Arlington-Washington Futuri­
ty on August 14th, and the 
$100,000 added Benjamin F. 
Lindheimer Handicap on 
August 21st.

Third baseman Cliff K. had two 
hits to pace the losers.

Park instructor Brian Graham is 
in charge of the ’71 Senior League 
— Mike Seltzer is park super­
visor.

HOLSTEIN PARK STANDINGS 
Team Won Lost
Kolski Boosters ................ 1 0
Stanley’s ............................ 1 0
Rat Patrol .........................  1 0
R & K Tap ...................... 1 0
Maple Lanes ....................  0 1
Marqius ............................ 0 1
Hornets ...........   ............ 0 1
Lenny's Lounge ..............  0 1

OTHER SCORES
Stanley’s 16 — Maple Lanes 14
Rat Patrol 10 — Marqius 9
R & K Tap 12 — Lenny’s 11 
Kolski 30 — Hornets 5

BOX-SCORE
Kolski Fos.
Mozdzierg ss

AB
5

R
1

H Rbi
2 1

King If 5 3 2 1
Murawski c 6 4 4 4
Schanz p 2 2 1 1
Kolosowski Ib 3 2 3 4
Ted Hoffman 3b 5 4 3 3
Moskal cf 5 3 3 3
Coyne 2b 4 3 3 3
J. Hoffman rf 1 1 1 1
Sikorski rf 4 1 1 2
Kaczmarski scf 5 3 3 4
Jankowski p Ib 5 3 4 1

Totals 50 30 30 28

Hornets Fos. R H Rbi
Joel cf 2 1 0 0
Lewandowski rf 4 1 1 2
Romarez 2b 3 0 0 0
Clif 3b 3 1 2 1
Bob K. ss 3 1 1 1
R. Nowack Ib 3 0 1 0
Perez scf 3 0 0 1
L. Nowak o 3 0 0 0
Ted if 3 1 1 0
John p 0 0 0 0
George p 3 0 1 0

Totals 30 5 7 5

The American Derby, first 
raced in 1884 and the star of 
the Tribune Charities meet­
ing, not only is the richest 
race of the Chicago season but 
also, at a mile and an eighth 
on the turf, is the most lucra­
tive grass event for 3-year- 
olds in the country.

The Pontiac Grand Prix al­
so is for 3-year-olds and will 
be contested over the world 
record Arlington mile course 
with every hope that the Ken­
tucky Derby and Preakness 
winner Canonero II will be 
available in Illinois for the 
first time.

The Arlington-Washington 
Futurity will be renewed this 
season, after it was canceled 
in 1970, again taking its right­
ful place as one of the coun- 
tdy’s most thrilling 2-year- 
old events.

The Benjamin F. Lindhei­
mer annually decides the mid­
western grass championship.

The Lindheimer, for 3-year- 
olds and up, is at a mile and 
three sixteenths.

Complimenting the $100,000 
races will be five $50,000 add­
ed events, starting with the 
Governor’s Cup and continu­
ing on with the Stars and 
Stripes on July 5th, the Ma­
tron on July 17th, the Wash­
ington Park Handicap on July

Lodge 893 PNA 
Will Hold Its 

Monthly Meeting
The “Star of Poland Society” 

Lodge 893 P.N.A., will hold its 
regular monthly meeting Friday, 
May 28th. 1971, at the Polish Vet­
erans Hall, located at 2914 W. 
Northh Avenue at 8:00.

Your presence at this meeting 
is of special importance, as Lodge 
893 PNA must confirm its Dele­
gates and, also, nominate candi­
dates for Delegates to the Elector­
al Assembly of Council 41 PNA, 
from which Delegates will be 
elected to the next Convention of 
the PNA. We are depending infal­
libly on punctual presence of all 
members.

After the meeting all Mothers 
and Fathers will be honored. Re­
freshments will be served. Joseph 
F. Foszcz, President, Joseph Ko- 
sarzecki, Vice-President; Stepha­
nie oszcz, Vice-President; Michael 
J. Bogczuk, Financial Secretary; 
Estelle Uzumecki, Recording Se­
cretary; Victor Schimanski, Trea­
surer.

Medinah To Host 
Chicago District 
Golf Qualifying
The Chicago District Golf 

Asn. will began its local quali­
fying competition for the U.S. 
Open championship Monday 
at Medinah Country Club.

The CDGA event will draw 
199 golfers, 143 of them pro­
fessionals, who will be going 
after 34 berths in the CDGA 
sectional qualifier, to be held 
at Barrington Hills Country 
Club on June 7. The national 
event is set for June 17-20 at 
the Merion Golf Club in Ard­
more, Pa.

Local qualifying at Medi­
nah will be over the No. 1 
and No. 2 courses. Jack Bell 
holds the record over No. 2 
with a 64 in 1964 and shares 
the mark of 65 on No. 1 with 
Roger Rubendall. Rubendall 
se the mark in 1954 and Bell 
equaled it in 1963.

Originally the CDGA 
planned to use Medinah’s- No. 
3 layout for the tournament 
but Donald F. Johnson, the 
CDGA director and chairman 
of Medinah’s green committee 
called for the shift because of 
the unwieldy size of the field.

24th, and the Arch Ward on 
August 4th.

Under direction of John F. 
Loome, President of Chicago 
Thoroughbred Enterprises, Ar­
lington once again will offer 
a special 50 cents rate in the 
Grandstand to senior citizens 
Monday through Friday and 
will have a Lodies’ Day each 
Wednesday.

Already announced is the 
renowned Free Open House, 
which this year will be held 
on Sunday, June 6bh and will 
feature a continuous program 
of racing, exhibits, tours and 
shows from 12:30 p.m. to 4:30 
p.m.

The Arlington Park Rail­
bird Club this season will be­
gin a widely expanded pro­
gram with its first meeting 
on June the 12th and will con­
tinue each Saturday morning 
from 8 to 10 a.m. from then 
through August 21st.

In all, it adds up to an ex­
citing summer for Chicago 
racing fans,

THINK GREEN! THINK 
ARLINGTON!

Arlington Park Race 
Track Opens Today

1771 •••• 1871 •••• 1971
By CLARK KINNAIRD „

ki rr The characterization of William. 
INO. Tryon as “Wholly lacking in 
tact or generosity, passionate and revenge­
ful” was altered in comment of another con­
temporary to “The man is generous... and 
no doubt brave, but weak and vain to an ex­
treme degree.” The latter concluded “You 
should keep such people at home, they are

fit

Family arms proudly displayed by William 
Tryon, a grandson of the first Lord Ferrers, 
and his autograph. Marriage to a relative of 
Lord Hillsborough brought Tryon control of 
her £30,000 fortune and appointment, through 
Hillsborough, as the royal lieutenant-govern­
or of North Carolina; then as the governor.

excellent for [royal] Court parade.”
If William Tryon had been kept in Eng­

land, British-American relations in the 1770s 
could have been much less conductive to rev­
olution. Tryon would not have been the royal 
governor successively, in 1771, of North. Car­
olina and New York, whose actions multi­
plied resistance to British rule.

Western North Carolinians were in shock 
from the Battle of Alamance, May 1771, 
and Tryon’s subsequent barbaria treatment 
of his “Regulator” captives, when he was 
promoted by his London superiors to the 
governorship of New York. That province’s 
northern frontier was undergoing then vio­
lent reactions of “Green Mountain Boys” to 
New York assertion of sovereignty over lands 
granted in the Vermont region by New 
Hampshire’s government. Militancy of the 
Sons of Liberty that brought about the so- 
called Battle of Golden HUI of 1770 in New 
York had not abated. There were other trou­
bles requiring a firm but patient governor.

However, as a temperate biographer re­
marked of Tryon, “In his service in Ameri­
ca he was faced with one difficulty after 
another which his military background hard­
ly prepared him to handle in a pacific spirit”

In the consequent Revolution which he and 
similarly autocratic, uncompromising British 
officials in America were to bring on, Tryon 
was to take the field as a major general of 
troops in as vindictive campaigns against 
combatants and non-combatants in New York 
and Connecticut as his conduct in the “Regu­
lar" regions of North Carolina, where he 
burned houses and destroyed crops of inof­
fensive people, among whom he led prisoners 
in chains as a preliminary to hanging six 
of the captives.

Nowe Przepisy Meldunkowe 
w Warszawie

Warszawa, (DP) — Od 1 
maja r.b. wprowadzone zosta­
ły w Warszawie nowe przepi­
sy meldunkowe, które zmieni­
ły dotychczasowe obostrzenia 
obowiązujące od 1954 roku.

Nowe przepisy — jak za­
pewnia agencjo PAP nie o- 
znaczają jednak, że zostanie 
wprowadzona całkowita swo­
boda meldowania się na tere­
nie stolicy. Nadal w trosce o 
dobro miasta i jego mieszkań­
ców, trzeba regulować do­
pływ ludności, musi ona od­
powiadać zarówno potrzebom 
miejskiej gospodarki jak i 
możliwościom zaspoko j e n i a 
wymagań mieszkaniowych. Z 
tych i innych informacji wi­
dać, że obowiązujące przepisy 
nieznacznie tylko zmieniono.

PAP informuje dalej, że z 
myślą o prawidłowym rozwo­
ju gospodarczym ustalono m. 
in. paragraf stanowiący, że 
“zezwolenie na pobyt stały 
można udzielić niezbędnym 
dla gospodarki narodowej i 
rozwoju miasta — fachowcom 
i pracownikom nauki oraz 
wieloletnim pracownikom — 
na wniosek kierownika jed­
nostki nadrzędnej nad zakła­
dem pracy przy jednoczes­
nym zapewnieniu mieszkania 
w Warszawie”. Ten sam wa­
runek dotyczy wszystkich — 
wieloletnich prac o w n i k ó w 
warszawskich instytucji do­
jeżdżających spoza stolicy. O- 
sób takich jest 150.000.

Inny paragraf nowych prze­
pisów meldunkowych przewi­
duje, że zezwolenie na pobyt 
stały w stolicy mogą również 
otrzymać współmałżonkowie 
gdy jeden z nich jest stałym 
mieszkańcem Warszawy oraz 
niepełnoletni przybywa j ą c y 
do rodziców lub opiekunów 
prawnych.

Władze miejskie — jak wy­
nika z zapowiedzi wspomnia­
nej PAP przewidują, że po 
złagodzeniu przepisów mel­
dunkowych liczba osób mel­

dujących się w Warszawie bę­
dzie wzrastać. W latach 1966- 
1970 zezwolenie na pobyt sta­
ły uzyskało 80.000 osób. Obec­
nie szacuje się że w najbliż­
szym 5 - leciu liczba ta wzro­
śnie o około 100.000. A więc 
wzrost będzie niewielki. Ści­
sła selekcja trwać będzie na­
dal.

Sukces Wizjofonu 
w Japonii

Tokio. (DP) — W Japonii 
zainaugurowano pierwszą na 
świecie zamorską linię wizjo­
fonu (rozmowa telefoniczna 
połączona z obustronnym o- 
brazem telewizyjnym).

Pierwsze, trwające 20 mi­
nut połączenie było między 
Tokio i Honolulu. Gubernator 
Hawai, John Burns i przemy­
słowiec japoński Shihobu 
Ishikawa wymienili okolicz­
nościowe życzenia. Podobne 
rozmowy będą przeprowa­
dzone w każdą środę i sobotę 
do 12 czerwca dla upamiętnie­
nia pierwszej japońskiej linii 
telekomunikacyjnej między 
Nagasaki (południowa Japo­
nia) i Władywostokiem w 
1871 roku.

Linia wizjofoniczna została 
skonstruowana przez wielką 
japońską firmę elektronową 
Kokusai Denshin Denwa i 
działa przy pomocy fal radio­
wych i satelity komunikacyj­
nego.

Trudeau Na Syberii
Norilsk, Syberia. (UPI) — 

Premier Kanadyjski Trudeau, 
razem ze swą małżonką i świ­
tą, kontynując swą podróż po 
Sowietach, zawitał na Sybe­
rię, w pobliżu koła podbiegu­
nowego. Następnie przez Mur­
mańsk Trudeau udaje się do 
Leningradu, gdzie odwiedizii 
tamtejszy Instytut Arktycz- 
ny.

Kronika z Bridgeportu
Uwaga, Delegaci Do Gminy 80 ZNP.—Udział 

Gminy 80-ej w Bankiecie w Obozie Okr. 
12-go i 13-go ZNP. — Występy Doboszy 
i Trębaczy. — Zabawy, Posiedzenia Tow.

Ważne miesięczne posiedzenie 
delegacji Gm. 80-ej odbędzie się 
w przyszły piątek, 28-go maja w 
Domu im. A. Mickiewicza, 3312 S. 
Morgan ul., o godz. 8-ej wieczo­
rem. Są ważne sprawy, związane 
z Wiecem Wyborczym posłów na 
Sejm 36 ZNP; będą omawiane 
sprawy Wiecu Wyborczego oraz 
sprawy organizacyjne, jako kon- 
test werbunkowy, zapisywania 
nowych członków oraz sprawy lo­
kalne, które nas wszystkich ob­
chodzą. Zarząd prosi delegacje o 
liczne przybycie.

Gmina 80-ta Będzie Reprezento­
wana Na Bankiecie Okr. 12-13-go

W przyszłą niedzielę, 30-go ma­
ją odbędzie się wspaniały Bankiet 
w Obozie Młodzieżowym w York­
ville, Ill. Okr. 12 i 13-go ZNP. 
Związkowcy i przyjaciele Obozu 
licznie się wybierają na ten ban­
kiet na świeżym powietrzu zdała 
od miejskiego hałasu. Bankiet roz- 
pocznie się O 2-ej po południu. 
Parkowanie aut bezpłatnie, do­
bry program i muzyka. Zarząd 
Obozu ma nadzieję, iż wielu na­
szych rodaków zjedzie do Obozu 
30-go maja. Cena biletu na ban­
kiet $3.00 od osoby. Muzyka Po­
lonez — Roman Mytnik, dyrygent. 
Wszyscy są proszeni o przybycie 
na bankiet do Obozu w Yorkville, 
Ill.

Wiec Wyborczy Gm. 80-ej ZNP 
13-go Czerwca

Zarząd Gm. 80-ej ZNP przypo­
mina delegatom i delegatkom, że 
Wiec Wyborczy posłów do Sejmu 
36 ZNP odbędzie się w Gm. 80-ej 
w niedzielę, 13-go czerwca, w sa­
li Domu Polskiego im. A. Mickie­
wicza, 3312 S. Morgan ul., o go­
dzinie 2:30 po południu. Wybra­
nych będzie 2 posłów spośród sze­
ściu kandydatów, ubiegających się 
o zaszczytny urząd posła. Grupy 
w miesiącu maju uzupełniły for­
malności wybierając swoje dele­
gacje według wymagającego re­
gulaminu. Następujące grupy od­
były posiedzenia: Gr. 280, 328, 
1104, 1570, 1824, 2534. Wymie­
nione grupy wezmą udział w Wie­
cu Wyborczym 13-go czerwca.

SALA
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety,
Wesela łub Obchód, 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALES1AK.
Zarządczym

Tel. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę. 

Delegaci są proszeni o przybycie 
na Wiec Wyborczy.

Dzień Młodzieżowy Okr. 12-go 
w Obchodzie 27-go Czerwca

Gmina 80-ta ZNP starannie 
przygotowuje się do wzięcia u- 
działu w Dniu Młodzieżowym 
Okr. 12-go jaki urządza Okręg 12 
w Obozie 27-go czerwca. Dobosze 
i trębacze w pełnym umunduro­
waniu wystąpią na mszę św. jaka 
będzie odprawiana w kapliczce 
obozowej o godz. 12-ej w połu­
dnie. Gminy i grupy z Okr. 12-go 
starają się, aby w dniu tym przy­
wieźć jak najwięcej młodzieży do 
Obozu. W Yorkville młodzież o- 
trzyma w Obozie kanapki, wodą 
sodową i lody bezpłatnie. Każda 
Gmina zgłosi się po bilety do pani 
Allelujki.Z Gm. 80-ej spodziewa­
ne jest około 100 młodzieży; ro­
dzice tych dzieci gromadnie się 
wybierają do spędzenia całej 
niedzieli z młodzieżą.

Uwaga, Czytelnicy Kroniki 
z Bridgeportu

Dzielnica Bridgeport jest starą 
dzielnica, w której zamieszkują 

1 bardzo patriotyczni Polacy, Li­
twini, Niemcy, Ajrysze, a obecnie 
wprowadzają się do dzielnicy Por- 
torykanie i Meksykanie, a naj­
więcej wprowadza się w okolicę 
Archer i Loomis. Dzielnica Bridge­
port jest bardzo czystą dzielnicą, 
czy nadal utrzyma się w czysto­
ści przyszłość pokaże. Polonia w 
Bridgeport nie jest zorganizowa­
na, nie ma tu żadnych przywód­
ców, aby pouczali naszych ludzi 
o sytuacji, jaka się wytwarza z 
dnia na dzień, i może nie dłu­
go a stanie się to, co się stało 
przy ulicy 51-ej i Emerald: ce­
gły i kamienie rzucane będą w 
okna cichych obywateli, bo mło­
kosy coraz bardziej dokuczają 
starszym ludziom.

W Sprawie Występów 
Doboszy i Trębaczy

Organizacje weterańskie lub 
miejskie chcące wynająć doboszy 
i trębaczy Gm. 80-ej ZNP na ja­
kikolwiek występ w paradzie, po­
rozumiewać się mogą z przewód. 
Komitetu, p. Walerią Jędresik, 
adres: 5122 S. Emerald Ave. Te­
lefon BO 8-9066, lub z prezesem 
Gm. 80-ej ZNP p. Wł. Tomaszew­
skim, 2906 So. Archer Ave. Teł. 
YA 7-9049. W warunkach wystę­
pu udzieli informacji pani Jędre­
sik. Młodzieży skupiona w dobo­
szach i trębaczach, jest zawsze na 
usługi patriotycznych organizacji 
oraz organizacji weterańskich. — 
Prosimy telefonować lub zgłosić 
się osobiście na lekcjach w 
czwartki, pnr. 3312 S. Morgan ul., 
między 7 a 9 wieczorem.
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Sandały z wzorzystego materiału, jakie będą modne w 
okresie wiosennym i letnim, nadają się do każdej letniej 
sukienki.

Mączniak (Oidium) 
Czarnych Porzeczek i Agrestu

Krzewy agrestu lub porze­
czek (black currant and goos- 
berry) zaatakowane mącznia- 
kiem amerykańskim mają o- 
graniczony wzrost, występuje 
u nich zamieranie pędów, zre­
dukowanie ilości kwiatów, a 
także nowo zakładanych pą­
ków w drugiej wegetacji. Sil­
ne występowanie choroby mo­
że doprowadzić w bardzo krót­
kim czasie do zamierania ca­
łych plantacji, zwłaszcza a- 
grestu.

Mączniak występuje W po­
staci obfitego, białego nalotu, 
na dolnej i górnej stronie li­
ści, a także wierzchołkowej 
części niezdrewniałych pę­
dów. U agrestu pokrywa on 
również owoce. Po pewnym 
czasie grzybnia ciemnieje na 
skutek powstawania grub­
szych, wtórnych, strzępek. W 
drugiej połowie laba w miej­
scu występowania nalotu, — 
tworzą się czarne kuleczki, są 
to otocznie stanowiące sta­
dium workowe tego grzyba.

Zwalczanie amerykańskiego 
mączniaka agrestu polega na 
usuwaniu i paleniu, wszyst­
kich porażonych pędów. Za­
bieg ten najlepiej wykonywać 
jesienią, na krótko przed opa­
daniem liści lub wiosną przed

początkiem wegetacji. Pora­
żone pąki z grzybnia u agre­
stu, i porzeczek przeważnie są 
umieszczone w pobliżu wierz­
chołkowej części pędów. Wy­
konanie więc porażonych 
wierzchołków lub całych pę­
dów pokrytych nalotem grzy­
ba powoduje ograniczenie 
źródła pierwotnej infekcji w 
okresie wiosny.

Program walki chemicznej 
z mączniakiem porzeczek i 
agrestu przewiduje opryski­
wania przy użyciu specjalne­
go środka w okresie pękania 
pąków i rozwoju pierwszych 
liści.

Następne opryskiwanie na­
leży wykonać po kwitnieniu, 
potem opryskujemy oo 10 dni. 
Ostatni zabieg wykonujemy 
nie później niż na 21 dni przed 
zbiorem owoców (okres ka­
rencji).

Dalsze zabiegi przeprowa­
dzamy po zbiorze owoców co 
14 dni. Liczba opryskiwań po 
zbiorze zależy od nasilenia 
choroby. W przypadku ochro­
ny agrestu przed mącznia­
kiem, wymagane jest 4—6 o- 
pryskiwań. Skuteczną ochro­
nę porzeczek czarnych zapew­
nia się, wykonując 6—8 opry­
skiwań.

Dr. I. C. (Narodowiec)

Jak Poznać 
Dobre Mięso

Mięso wołowe winno mieć 
kolor krwisty. Jeżeli kolor jest 
b. ciemny mięso będzie łyko­
wate. Łój przy mięsie winien 
być jasno-żółty, wyjątkowo 
tylko latem skutkiem paszy 
łój bywa ciemniejszy. Najwię­
cej używane części wołu są: 
polędwica, rozbef, antrykot, 
zrazowa i krzyżowa.

Cielęcina powinna być bia­
ła, oblana białym tłuszczem. 
Najsmaczniejsza i najdelikat­
niejsza jest gdy ciele ma od 
2 do 3 miesięcy. Najdelikat­
niejsza i najbielsza cielęcina 
jest w maju. Najwięcej uży­
wane części są: dyszek czyli 
ćwiartka, forszlrak z nerką, 
comber, mostek i górka.

Baranina jest najlepsza z 
roczniaka. Kolor mięsa bara­
niego jest ciemniejszy od wo­
łowego ale tłuszcz powinien 
być zupełnie biały. Najsmacz­
niejsza w jesieni. Najważniej­
sze części barana są: dyszek, 
górka, comber i mostek.

Wieprzowina najsmaczniej­
sza z młodego wieprzaka, ko­
lor jest blado-różowy, tłuszcz 
biały. Starego wieprza łatwo 
poznać po ciemnym kolorze 

mięsa, które zawsze jest twar­
de. zatem niesmaczne. Części 
najwięcej używane to: szyn­
ka, polędwica, schab czyli że­
bra.

Drób wszelki najlepszy gdy 
młody i tłusty, a łatwo go 
rozpoznać od starego po gru­
bości kolan i łapek i po mięk­
kości dolnej części dzioba, któ­
ry łatwo daje się zgiąć. Stary 
dziob kury, gęsi i kaczki ma 
zawsze silną budowę ciała, 
grubą kość piersiową, łapki 
cienkie, uda sinawe, a dziób 
twardy.

Kurczęta są najsmaczniej­
sze od maja do sierpnia, 8-ty- 
godniowe są dobre do sma­
żenia, większe do gotowania 
lub pieczenia.

Kaczki i gęsi najsmaczniej­
sze są półroczne, najlepsze w 
lecie od lipca do końca gru­
dnia.

Indyki młode poznaje się po 
białości skóry i tłuszczu, je­
żeli mają uda fioletowe i 
tłuszcz żółty, to znaczy, że są 
stare, będą więc twarde i ły­
kowate. Najsmacznejsze są 
indyki od września do maja.

(Narodowiec)
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Demonstracje Przeciwko Papieżowi 
Odbędą Się w Niedzielę w Watykanie

Romuald Wernik

Od Belwederu Po Bruk Paryża
Od jesieni ub. roku odbywa 

się w Bibliotece Polskiej w 
Paryżu wystawa na temat: — 
“Powstanie Listopadowe w 
dokumentach i pamiątkach”.

Z kilku tysięcy liczącego 
archiwum wybrano 120 naj- 
cenniej szych dokumentów, 
które stanowią “gwóźdź” tej 
wystawy. Po upadku powsta­
nia archiwa znalazły się w 
Paryżu po opuszczeniu — sto 
czterdzieści lat temu —ziemi 
ojczystej przez Rząd Narodo­
wy, deputowanych na Sejm, 
wojsko i przedstawicieli nau­
ki i literatury. W 1838 roku 
złożono je w Bibliotece. O- 
prócz dokumentów na wysta­
wie znajdują się pamiątki 
związane z powstaniem, szty­
chy i portrety jego uczestni­
ków, oraz okazy ówczesnej 
prasy warszawskiej. Wystawa 
obejmuje sześć działów: Noc 
29 listopada, Powstanie naro­
du polskiego, Naród w walce, 
Sprawa włościańska, Powsta­
nie na ziemiach litewsko-ru- 
skich, Wojna, Ostatnie chwile 
powstania.

Wystawę otwiera autograf 
relacji poety i belwederczyka 
Seweryna Goszczyńskiego, o- 
pis ataku na Belweder z pla­
nem rysunkowym akcji z pa­
pierów generała Zamoyskie­
go i protokół posiedzenia Ra­
dy Administracyjnej Króles­
twa, odbytego nazajutrz, 30 
listopada 1830 r. Dalej uchwa­
ła Sejmu z 18 grudnia 1830 
roku: — “Zgodziła się Izba 
jednomyślnie, iż nadeszła 
chwila, w której Reprezenta- 
cya narodowa powinna uznać 
pamiętne dzieło Rewolucyi 
w dniu 29-tym listopada 
zdziałane: za dzieło Narodowe 
i Izba Poselska oświadcżyła i 
w Protokóle zapisać poleciła 
iż Rewolucyą w dniu 29-tym 
listopada tak świetnie przed­
sięwziętą, za dzieło Narodu 
Polskiego Oświadcza”. Obok 
akt przysięgi Sejmu ze 162 
podpisami oraz najcenniejszy 
może dokument, Akt Detroni­
zacji Mikołaja z czterema 
stronami podpisów członków 
obu Izb. Niegdyś poszukiwali 
go agenci policji carskiej po 
całej Europie i romantycz­
nych jego perypetiach można 
by napisać książkę. W tejże 
gablocie leżą: oryginalny akt 
uchwały o nadaniu władzy 
generałowi Chłopickiemu i 
autograf jego pisma o przyję­
ciu władzy.

Liczne są dokumenty ilus- 
trupące działalność Sejmu. 
Jest pełna lista posłów i de­
putowanych, protokół Izby 
Poselskiej z przysięgą posłów, 
zbiór uchwał sejmowych. Są 
też protokóły Rządu i nie­
zmiernie ciekawy list jego 
prezesa .i Ministra Spraw 
Zagranicznych, Adama ks. 
Czartoryskiego, do króla Fran­
cji Ludwika Filipa.

Niemniej ciekawe są doku­
menty dotyczące sprawy 
włościańskiej, jak chociażby 
oryginał aktu uchwały sejmo­
wej w sprawie ofiar na rzecz 
włościan walczących w woj­
sku, z poprawką Niemcewi­
cza, oraz oryginał uchwały 
sejmowej zapadłej pod laską 
W. Ostrowskiego w sprawie 
uwłaszczenia chłopów.

Wiadomo, że jedną z przy­
czyn wybuchu powstania w 
1830 roku było pogwałcenie 
przez Mikołaja zobowiązań 
jego poprzednika przyłączenia 
do Królestwa Litwy, Wołynia, 
Podola i Ukrainy. Wystawa 
zawiera duży dział ilustrujący 
piękną kartę udziału Kresów

ZAMÓWCIE
NAGROBEK 
u POMNIK 

-u-
JOS. VOSMIK SONS 

6875 Milwaukee Avenue 

647-9808
Odwiedźcie nasze sale wysta­
wowe. Naprzeciw Biura Cmen­
tarza św. Wojciecha. 50 Lat w 
Interesie.

Otwarte w Niedziele
i Święta

Wschodnich we wspólnej wal­
ce. Wzruszający jest około 
półtora metra mierzący adres 
przedstawicieli Ziem Wschod­
nich do Izb Połączonych Sej­
mu Królestwa sponad 200 
podpisami, wśród których jest 
podpis Juliusza Słowackiego.

“Reprezentanci Narodu! 
sprawa nasza jest nierozłą- 
czona: wyrzekliście to manife­
stem waszym: a ieżeli prze­
moc Rossyjska nie dozwala 
powszechnemu zza Buga i 
Niemna przeniknąć do Was 
głosów, wy wolni tych ziem 
mieszkańce iesteśmy przed 
wami organem uczuć i opinii 
spółziemian naszych, bośmy 
ie czerpali w iednym uroku 
Oyczyzny . . Zdeptane były 
prawa nasze, znieważone na­
rodowość . . . nieważona reli- 
gia . . . znieważona cześć Oy­
czyzny, bo nam Polakami 
śię broniono . . . Odkąd rewo- 
lucya przybrała charakter na­
rodowy, niezbędnem stało się 
odzyskanie ziem oderwanych, 
bo z niemi tylko powstanie 
odpowie wysokiemu powoła­
niu swemu i niepodległość 
Oyczyzny ustali . . .”

Obok leżą oryginały aktów 
przystąpienia do powstania 
Podola i Ukrainy, prowincji 
wołyńskiej, w o j e w ó dztwa 
mińskiego i wileńskiego, wre­
szcie autograf generała Skrzy­
neckiego, z poleceniem 
wsparcia powstania na Ukra­
inie, Wołyniu i Podolu, oraz 
autograf relacji A. Jełowiec- 
kiego o akcji powstańczej na 
Podolu z planem bitwy pod 
Daszowem.

W następnej gablocie widzi­
my odezwę Sejmu do wojska 
z dnia 24 stycznia 1831 r., o- 
znajmiającą dymisję Chłopic- 
kiego i nominację ks. Radzi­
wiłła naczelnym wodzem po­
wstania i jego rozkaz dzien­
ny, dany w Kwaterze Głów­
nej na Pradze 22 lutego 1831 
roku:

“Żołnierze! Woysko Rossyj- 
skie samym naglone ukazem, 
nie zna tych szlachetnych u- 
czuć, które Was wiodą do 
walki. Nieszczęśliwe te ofiary 
przymusu nie wiedzą nawet 
w jakiej sprawie walczą. U- 
mierają za kajdany, jak gdy­
by za wolność!”

Wzruszenie ogarnie zapew­
ne zwiedzającego, gdy stanie 
przed autografem gen. Bema, 
z rozkazem dla komendanta 
szańca nr. 54 podporucznika 
K. Ordona, leżącym obok au­
tografu “Reduta Ordona” 
Mickiewicza.

Wreszcie widzimy steno­
gram ostatniego posiedzenia 
Sejmu w Zakroczymiu i o- 
świadczenie wodza dające po­
czątek wyjściu wojska na e- 
migrację. Potem trochę papie­
rów z akt gen. Bema o 
przemarszu wojsk powstań­
czych przez Niemcy oraz 
przemówienie Lafayetta wi­
tające uchodźców na grani­
cy Francji. Wystawę zamyka 
autograf “Ksiąg Narodu i 
Pielgrzymstwa Polskiego” i 
makieta autorska z paryskiego 
pomnika Wieszcza z kijem 
pielgrzymstwa w ręku.
“Dziennik Polski” — Londyn

Przepowiednie 
Południowców 

Na 1972 r.
Demokratyczny gubernator 

stanu Mississippi, John Bell 
Williams przepowiada, że pre­
zydent Nixon otrzyma zdecy­
dowaną większość głosów w 
jego stanie. Żaden z potencjal­
nych kandydatów Partii De­
mokratycznej nie jest popu­
larny w stanie Mississippi.

Gub. Williams wyklucza 
również, aby George Wallace, 
który wygrał w Mississippi w 
1968 roku, wygrał ponownie w 
przyszłym roku, opierając 
swoją prognozę na przypusz­
czeniu, że Gubernator Alaba­
my w ogóle nie będzie się 
ubiegał o nominację w nad­
chodzących wyborach prezy­
denckich (co kwestionują licz­
ni eksperci polityczni, dobrze 
obznajmieni z nastrojami w 
stanie oraz ambicjami poli­
tycznymi Wallace’a.)

Tradycjonaliści w Kościele 
Rzymsko - Katolickim zapo­
wiadają zorganizowanie w tę 
niedzielę, 30 maja, potężnej 
demonstracji protestacyjnej 
na Placu Św. Piotra w Waty­
kanie z udziałem tysięcy ka­
tolików z całego świata, łą­
cznie ze Stanami Zjednoczo­
nymi i Meksykiem.

Protest będzie wymierzony 
przeciwko Papieżowi Pawło­
wi VI i jego reformom litur­
gicznym.

Całą demonstrację prowa­
dzi organizacja światowa o 
nazwie “Za Kościół Rzymsko- 
Katolicki” (Pro Ecclesia Ro­
mana Catholica).

Organizatorzy zapowiada­
ją, że demonstranci zbiorą się 
na Placu Św. Piotra w Waty­
kanie już w sobotę i noc spę­
dzą tam na modlitwach, a 
wystąpią dopiero w niedzielę, 
kiedy Papież wystąpi z regu­
larnym, tygodniowym błogo­
sławieństwem dla turystów i 
pielgrzymów. Jakie demon­
stracje są w przygotowaniu 
przeciwko Papieżowi, tego or­
ganizatorzy “marsz u” nie

We wtorek przeszedł do 
stadium głosowania w Izbie 
Reprezentantów wniosek 
przekazania szkołom parafial­
nym przez stan dotacji w wy­
sokości 30 milionów dolarów. 
Znaczy to, że 3-punktowa 
ustawa, której celem jest po­
móc znajdującym Się w kry­
tycznym stanie pod względem 
finansowym szkołom parafi­
alnym, może zostać zatwier­
dzona jeszcze w tym tygo­
dniu. Finansowa pomoc bę­
dzie w postaci zasiłków dla 
rodziców uczniów, które z ko­
lei będą zużyte na pokrycie 
kosztów czesnego. I tak, na 
każdego ucznia podstawowej 
szkoły rodzice otrzymać będą 
$60 a na ucznia szkoły śre­
dniej $90. W sumie na ten cel 
przeznaczy się prawie całość 
dotacji, $20.5 min. Ustawa ta 
znajduje się również w Sena­
cie w stadium głosowania za 
jej przyjęciem lub odrzuce­
niem.

W czasie rozważania wnio­
sku przez specjalne komitety 
Izby Reprezentantów usiło­
wano zmodyfikować treść 
ustawy. Ostatecznie przyjęto 
tylko jedną poprawkę, stwier­
dzającą, że począwszy od 
dnia 1-go lipca b.r. nauczycie­
le świeckich przedmiotów w 
szkołach parafialnych będą 
musieli posiadać dyplomy 
ukończenia studiów. Dotyczyć 
to będzie jednak tylko nowo- 
angażowanych naucz ycieli. 
Wszyscy obecnie zatrudnieni 
nauczyciele, którzy nie posia­
dają kompletnego wykształ­
cenia uniwersyteckiego w dal­
szym ciągu będą mogli praco­
wać w swoich szkołach.

Wśród innych wniosków, 
które nie zostały przyjęte, by­
ła propozycja wydania usta­
wy, w myśl której uczniowie 
otrzymujący stypendium mo­
gliby uczęszczać tylko do je­
dnej szkoły podstawowej czy 
średniej bez możliwości prze­
niesienia do innej szkoły. Za-

0 Większą 
Dyscyplinę Ojcowską 

w Rodzinach
Stan, prokurator Edward V. 

Hanrahan, przemawiając we 
wtorek do około 200 mieszkań­
ców w audytorium kość. Na­
tivity of Our Lord, 653 W. 37a 
ulica, zaapelował o większą 
dyscyplinę ojcowską w rodzi­
nach. Jeśliby młodzież, — mó­
wił Hanrahan, — była odpo­
wiednio karana w rodzimich, 
nie mielibyśmy tyle spraw 
karnych w sądach dla młodo­
cianych. Nadzwyczajną rzeczą 
przy przestępstwach jest to, iż 
społeczeństwo je toleruje, i 
dziś mamy bandy uliczne, któ­
re są nową mafią bardziej nie­
bezpieczną niż były stare ma­
fie.

Policja musi kontynuować 
swą rolę ochrony i zabezpie­
czenia ludności. Wymagane 
jest jednakże większe wza­
jemne zrozumienie się ludnoś­
ci. Musimy razem współpraco­
wać, by ulepszyć nasze społe­
czeństwo.

$19,000 Za 
Stary “Cadillac”
Brookline, Mass. (UPI) — 

Podczas licytacji starych sa­
mochodów, nieznany mężczy­
zna zapłacił $19,000 za “Cadil­
lac’s” z roku 1931. Najniższą 
sumę $150, amator starych sa­
mochodów zapłacił za auto 
marki “Edsel” z roku 1959. 
Licytacja 90 starych samocho­
dów przyniosła razem 122,510 
dolarów.

ujawnili, a tylko podali, że 
wśród demonstrantów znaj­
dzie się grupa stronników pe­
wnego Francuza, który ogło­
sił się Papieżem Klemensem 
XV. Ta grupa Papieża Kle­
mensa XV będzie rozrzucała 
ulotki wśród tłumu demon­
strantów, spodziewanych w 
sile do 25,000. Grupa naj­
mniej 100 przywódców tej 
niezwykłej demonstracji 
przeciwko Papieżowi Pawło­
wi VI będzie przebywała 
przez całą noc z soboty na 
niedzielę na Placu Św. Piotra, 
oddając się modlitwom, o 
znaczeniu protestu przeciwko 
zmianom liturgicznym wpro­
wadzonym przez Pawła VI.

W niedzielę będzie odpra­
wiona msza św. po łacinie w 
Koloseum i po mszy św. ruszy 
pochód do Placu Św. Piotra.

Rok temu odbył się już po­
dobny protest z udziałem oko­
ło 2,000 “tradycjonalistów”, 
— którzy rozrzucali ulotki 
oskarżające Papieża Pawła 
VI o “herezję” i przemilcza­
nie tajemnicy odnośnie końca 
świata.

siłki nie mogłyby być przeka­
zywane z jednej szkoły do 
drugiej. Propozycję tę przed­
stawił rep. J. Theodore Meyer 
(R-Chicago). Została ona od­
rzucona stosunkiem głosów 
79 do 75._________________

Groźba Strajku 
w Caterpillar Co. 

w Peoria
Członkowie Local 974 z Uni­

ted Auto Workers w Peoria 
uchwalili upoważnić radę wy­
konawczą unii do ogłoszenia 
strajku przeciwko zakładom 
Caterplair Tractor Co., w 
związku ze sporem i przyśpie­
szenie zażaleń, klasyfikacji 
prac i z “benefisami”.

Rada wykonawcza posiada 
autorytet do ogłoszenia straj­
ku o każdej porze któregokol­
wiek dnia, przed północą w 
sobotę.

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Władysław 
Fiałkowski
(mąż śp. Marii) 

(ojciec śp. Ludwika) 
Członek Klubu Jasło, po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 25-go ma­
ja 1971 roku, o godzinie 10-ej 
wieczorem, w podeszłym wie­
ku.

Odwiedzanie zwłok dzisiaj, 
tj. w środę, po 7-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 28-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 5247-53 W. Fuller­
ton Ave. (blisko Lockwood), 
do kościoła Św. Stanisława B. 
i M„ a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aleksander, Adolf, Stefania 
Sierosławska, Tadeusz i Julia, 
synowie i córki; Teresa, Rose­
marie, Mitchell Klockowski i 
June Lepucki, synowe i zięć; 
wnuki i wnuczki; oraz prawnu- 
częta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek. 
Telefon: BE 7-6400.

(26, 27)

+
Wszystkim krewnym 1 znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś i pradziaduś nasz 
ś. p.

Józef Kuczko
(mąż śp. Zofii z domu Gawron)
Członek Klubu Woj. Białostoc­
kiego, Klubu Ziemi Łomżyń­
skiej i Tow. Tadeusza Kościu­
szko Grupa 257 ZNP, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 25-go ma­
ja 1971, o godzinie 3-ej nad 
ranetn, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 28 maja, o godzinie 
8:45 rano z zakładu pogrzebo­
wego Casey - Laskowski, pnr. 
4540-50 W. Diversey ave., do 
kościoła Our Lady of Grace, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jadwiga (Józef), Benedyk i 
Virginia (Edwin) Wielgus, cór­
ki i zięciowie; Czesław, syn; 
wnuki i wnuczki, prawnuki i 
prawnuczki wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Casey Laskowski
Telefon 777-6300.

(26-27)

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
sraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj Interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem- 
eów zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie lej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej QO ff A 
kosztuje wraz z przesyłką ....................................... VAtUV

Zamówienia wraz z należytośclą nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.OJJ. nie wysyłamy

Finansowa Pomoc Dla Szkół Paraf. 
Bliska Ostatecznego Zatwierdzenia

Aresztowany 
Mówi Prawdę...
Policjant i zatrzymany przez 

niego James Tarnowski, lat 29, 
zostali ranii kiedy w czasie 
szarpaniny wypalił służbowy 
rewolwer patrolowego Donal­
da Egan, lat 34. Obaj przeby­
wają w szpitalu, University 
of Illinois Hospital. Ich stan 
nie jest groźny.

Według raportu policji pa­
trolowy Egan zatrzymał Tar­
nowskiego o 4-ej rano, blisko 
skrzyżowania ulic Roosevelt i 
Union. Tarnowski niósł ze so­
bą nową baterię samochodową 
w opakowaniu. Zapytany skąd 
wziął baterię oświadczył, że 
kupił ją, ale nie ma rachun­
ku. Policjant stwierdził, iż mu­
si sprawdzić ozy mówi prawdę 
i założył Tarnowskiemu kaj­
danki. W tym momencie Tar­
nowski uderzył go i rozpoczę­
ła się szarpanina.

Po aresztowaniu Tarnow-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, córka i siostra nasza, 
śp.

Waleria Cebula
(Sabie) 

(z domu Sowa, żona ś, p. Sta­
nisława, teściowa ś. p. Ednftm- 

da i ś. p. Janiny)
członkini Tow. Tysiąc Walecz­
nych Gr. 877 ZNP, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 24go maja, 1971, 
o godzinie 3:15 po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 27go maja, o 
godzinie 9:00 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834 North 
Ashland Ave., do kościoła St. 
Columbkille, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Vivian, córka; Michał i Ka­
tarzyna, rodzice; Mieczysław, 
Tadeusz, Józef i Bronisław, 
bracia; Teofila Wonsik, siostra; 
Julia i Audrey, bratowe; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie 
Telefon HA 1-5800.

Spadek Dwutlenku 
Siarki w Powietrzu
Miejski Departament Kon­

troli Środowisk podaje, że w 
ubiegły wtorek był drugim z 
kolei dniem w Chicago, kiedy 
stwierdzono najmniejszą ilość 
dwutlenku siarki w powietrzu. 
W ciągu ostatnich 48 godzin 
powietrze w Chicago wykazy­
wało zaledwie 5 tysięcznych 
części dwutlenku siarki na mi­
lion cząstek powietrza.

skiego okazało się, że mówi on 
prawdę. Baterię zakupił na 
stacji benzynowej za $31.60. 
Sprzedawca dodał, że nie jest 
pewny czy wydał Tarnowskie­
mu rachunek.

Aresztowany będzie jednak 
odpowiadał za pobicie poli­
cjanta i stawianie oporu w — 
czasie aresztowania.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa i babcia nasza, 
ś. p.

Agata Cieślak
(z domu Derela) 

(żona śp. Franciszką)
Czł. Tow. Matki Boskiej Ró­
żańcowej i Tow. Dzielne Polki 
pod opieką Św. Jadwigi Gr. 370 
Zw. Polek w Am. ,po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 24go maja, 1971 
r., o godzinie 1:00 po południu, 
w podeszłym Wieku.

Obrządki liturgiczne będą 
odprawione w środę o godz. 
8:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 27 maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2955 ty. 25ta 
ul. (narożnik Sacramento), do 
kościoła św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

William (Pauline), Lillian 
(Alois) ŁaKoma, Edwin i Leo, 
synowie, córka i zięć; Randall 
i Sandra Cieślak, wnuk i wnu­
czka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem, zajmuje się: 
Palacz
Telefon BI 7-0100.

W dwudziestą piątą rocznicę śmierci 
droższego męża, ojca i dziadka naszego, śp.

In Memoriam

Józefa Ratajczyk
(Rogers)

naj

i, ■ :

ł * —

odprawiona zostanie żałobna Msza św. w czwartek, dnia 27-go 
maja 1971 roku, o godzinie 8-ej rano, w kościele Św. Jadwigi.

Dwudziesty piąty rok już mija 
Mój mężu, ojcze i dziadku nasz drogi— 
Jakżeś opuścił te ziemskie progi 
A w sercu naszym zostawiłeś rany 
Boś był przez nas szczerze kochany, 
Pan Bóg Cię zabrał bardzo przedwcześnie 
A nasze serca zranił boleśnie. 
Gdzie się podziały te drogie chwile? 
Wszystko już leży w ziemnej mogile.

Do łaskawego współudziału w nabożeństwie zapraszają wszyst­
kich krewnych, przyjaciół i znajomych:

Maryanna Ratajczyk z domu Janiga, żona; Edward (Barbara), 
syn i synowa; Patricia (Leon) Lucas i Mary Jean (Tadeusz) Rą­
czka, córki i zięciowie; oraz wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, siostra moja i 
ciocia moja, śp.

Wiktoria S. Straus
(z domu Kowalska) 
(żona śp. Harry)

Członkini Tow. Św. Barbary Grupa 98 Związku Polek w Am., 
Tow. Opieki Ołtarza, Sodalicji Matki Najśw. z Lourdes i Apostol­
stwa Modlitwy przy par. św. Anny oraz Tow. Pań Opieki nad 
klasztorem Matki Boskiej Dobrej Rady Sióstr Felicjanek, po dłu­
giej chorpbie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 25-go maja 1971 roku, o godzinie 6:35 wieczorem, 
w starszym wieku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29-go maja, o godzinie 9:15 
rano, z Zefran Funeral Home, pnr. 1941 W. Cermak Rd., do kościoła 
Św. Anny, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adam, Sylwia (Edward) Dyrek i Stanisław, synowie, córka 
i zięć; Edward Jr., Gary i David, wnuki; Jan Kowalski, brat; Zofia 
Kowalska, bratanica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Florian F. Cieśla i Kenneth J. 
Operzedek — dyrektorzy.

Telefon: VI 7-6688. (26, 27, 28)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa, siostra i babcia nasza 
i prababcia moja, ś. p.

Agnieszka Koszulenska
(z domu Noworól, żona ś. p. Jana i teściowa ś. P. Edmunda Krych) 
czł. Bractwa Niewiast Różańca św., Stow. św. Teresy i Tow. Córek 
Przyszł. Polski Gr. 204 U. P. w Am., nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 25go maja, 1971 r., 
o godzinie 1:10 po północy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 maja, o godzinie 9:30 
rano, z Dulski Funeral Home, pnr. 2806 So. Kolin Ave., do kościoła 
Dobrego Pasterza, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leon (Zofią), syn i. synowa; Helena (Jan) Kucharski i Józe­
fina Krych, córki i zięć; Zofia (Julian) Nowak, siostra i szwagier; 
15 wnucząt' i 1 prawnuczek; siostry i brat w Polsce; bratanki, bra­
tanice,'siostrzeńcy i siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan J. Dulski, telefon BI 7-7321.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec mój, brat i szwagier nasz, 
śp.

Tadeusz E. Siwietz
(mąż ś. p. Leokadii 

z domu Andrzejczyk)
czł. Tow. Ognisko Gr. 504 ZNP, 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 24go 
maja, 1971 r., o godzinie 7:30 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 27 maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 7812 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Juliana, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mark, syn; Everest, brat; 
Evelyn Michael, siostra; Regi­
na, bratowa; Burdette, szwa­
gier; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
YO 6-7302.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś. p.

Tekla Bednarz
(z domu Micek)

(żona śp. Michała, matka śp. 
Franciszka, teściowa ś. p. Jana 
Kozioł, siostra ś. p. Jana i 

Józefa)
członkini Tow. Niewiast Ró­
żańca Św., Tow. Pań Opieki 
nad Wyższą Szkołą M. B. Do­
brej Rady Sióstr Felicjanek, po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 24go Ma­
ja, 1971 roku, o godzinie 5ej 
po południu, w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 27go maja, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834 North 
Ashland Ave., do kościoła św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Św Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna, Zofia, Susan, Jan 
i Stanisław, dzieci; Jan Lefa- 
nowicz, Jan Kamps, zięcio­
wie; Zofia, Lorraine i Stefania, 
syrtowe; (Agnieszką i Jan Ple- 
banek, siostra i szwagier w 
Polsce); Agnieszka Micek i 
Agnieszka Micek, bratowe; — 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon HA 1-5800.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona, matka i siostra nasza, śp.

Maria Barnas
(z domu Dobek)

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 24-go 
maja 1971 roku, o godzinie 
3:30 w nocy, w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 27-go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6000 N. Mil- 

I waukee Ave., do kościoła Św. 
Tekli, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, mąż; Władysła­
wa i Balbina, córki; Zofia i 
Józef Genza, siostra i szwagier; 
Anna Barnas, szwagierka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(25, 26)

Wszystkim krewnym i zna.jo- 
| mym doonsimy tę smutną wia­

domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziadek i pradziadek nasz,

Franciszek 
Wojdyła

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 24go 
maja, 1971 roku, nad ranem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 27go maja, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 

i Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 

I familijną.
Na ten smutny obrządek za­

praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józefa Kuczaj, Jan i (Fran­
ciszek w Polsce), córka i syno­
wie; (Maria Zawiła, siostra w 
Polsce); Kazimiera i Józefa, 
synowe; wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
I ' Zakład Pogrzebowy B. F 

Malec i Synowie.
Telefon 421-5800.

(25, 26)
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Wydajność 
Robotnika 

Japońskiego
Cleveland, Ohio, (UPI) — 

Japonia prześcignęła Stany 
Zjednoczone w wydajności ro­
botnika w stalowniach — jak 
podaj e tygodnik “Industry 
Week” w ostatnim swym wy­
daniu.

Gdy na produkcję surowej 
stali potrzeba było tylko 5.70 
godzin pracy robotnika japoń­
skiego, to na taką samą pro­
dukcję potrzeba było 7.31 go­
dzin pracy robotnika amery­
kańskiego. Robotnik japoński 
otrzymuje $1.80 na godzinę, 
gdy robotnik amerykański za­
trudniony w stalowniach o- 
trzymuje przeciętnie $5.68 na 
godzinę.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE 

•GŁOS POLONII" 
WOP A—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wieez.

pp. Mir. J6ZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

godzina słoneczna
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

T dni w tygodniu 
8:30 - 0:30 rano

•KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie T • 8:30 rano 
2 * 3 po poŁ w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

•TONY PIEŃKOWSKI
Show"

Stacja WTAQ—130» KC 
Codziennie 8:35 - 10:00 rano

•GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA 1 ANTONI 

BIEŃKOWSCY, Kierownicy

•POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 « 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

•KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PKŁAGIA i BRONISŁAW 

MKOZOVVIE

i

MIESZKAŃCY SAN ALFIO, sycylijskiej wioski oddalonej od wulkanu Etna zaledwie 
o pół mili, z troską o swoje gospodarstwa przyglądają się kipiącej lawie, spływającej po 
zboczach krateru. Nieczynny od szeregu lat wulkan daje ostatnio o sobie znać potężnymi 
wybuchami gazów i gorącej lawy. Domostwa na jego zboczach uległy kompletnej 
zagładzie. '

Tadeusz J. Żółciński

Temu, Co Odważył Sie 
Być Mądrym ...

Kim był człowiek, któremu 
ostatni król pierwszej Rzeczy­
pospolitej — Stanisław Au­
gust Poniatowski, w dowód 
największego uznania, kazał 
pośmiertnie wybić medalion 
z jego podobizną i łacińskim 
napisem “Sapere auso” — te­
mu, co odważył się być mą­
drym? Mało komu bowiem w 
dziejach ludzkiej myśli w do­
wód jego umysłowych zalet 
wybito medal o podobnej tre­
ści. A przecież ludzi mądrych 
odważyło Się być na pewno 
więcej. Człowiekiem, który 
zasłużył na ten medal, który 
na trwałe zapisał się w dzie­
jach Polski, był Stanisław 
Konarski. Pisano już o nim 
wiele, poświęcono mu nie­
jedną monografię, nie jedną 
książkę biograficzną. A mimo 
to wciąż jeszcze uczeni histo­
rycy i biografowie nie wypo­
wiedzieli się do końca, jeśli 
chodzi o zasługi tego człowie­
ka w dziejach narodu i pań­
stwa polskiego. Urodził się 
Stanisław Konarski 30 wrze­
śnia 1700 roku. Wstąpiwszy 
do zakonu pijarów, otrzymał 
dość staranne wykształcenie. 
Były to czasy chylenia się ku 
upadkowi Rzeczypospolitej. 
Panowanie dwóch Sasów, 
wojna północna, przemarsz 
przez polskie ziemie aż pięciu 
armii, liczne kontrybucje wo­
jenne, sejmowe waśnie, mag­
nackie polityczne sobiepań­
stwo — oto obraz Rzeczypo­
spolitej tamtych czasów. Na 
pewno, nie sprzyjało to ani 
rozwojowi' oświaty czy kul­
tury, ani też umacnianiu pań­
stwowości. Nic też dziwnego, 
że niektórzy działacze poli­
tyczni widząc chylenie się 
Kraju ku upadkowi, w licz­
nych przemówieniach sejmo­
wych oraz modnych wówczas 
publikacjach politycznych na­
woływali do reform, do ogra­
niczenia swobód magnacko- 
szlacheckich, szczególnie na 
arenie sejmowej, gdzie nie­
podzielnie panowało prawo 
osławionego liberum veto, 
pozwalające na niedopuszcze­
nie do jakichkolwiek pozy­
tywnych dla Kraju postano­
wień. Wąskie grono ówcze­
snych reformatorów społecz­
no-politycznych mimo to na 
trwałe zapisało się w naszych 
dziejach. Do czołowych oso­
bistości tego obozu, poprze­
dzających działalność ks. Sta­
nisława Konarskiego, albo 
nim współpracujących, nale­
żeli między innymi król Sta­
nisław Leszczyński, Stanisław 
Poniatowski (ojciec ostatnie­
go króla), Stefan Garczyński. 
Byli to ludzie, którzy swoją 
polityczną działalnością, gło­
szonymi społecznymi hasłami 
przygotowywali grunt pod 
zbliżającą się epokę Oświece­
nia. Ale dopiero Stanisław

czątkować kulturę Oświecenia 
w Polsce.

' Nazwisko Konarskiego wią- 
że się z dwoma niesłychanie 
ważnymi wydarzeniami tam­
tych czasów. Z reformą szkol­
nictwa i systemu nauczania, 
oraz próbą zmian ustrojowych 
w kierunku republikanizmu. 
Trzeba bowiem pamiętać, że 
do czasów działalności ks. Ko­
narskiego szkolnictwo w Pol­
sce, głównie prowadzone 
przez zakony (przede wszyst­
kim przez zakon jezuitów) 
stało na niesłychanie niskim 
poziomie. W szkołach szerzo­
no przekonanie o konieczno­
ści istnienia nierówności spo- 
łecznej, o nieprzydatności 
jakiejkolwiek wiedzy kon­
kretnej, czy to z dziedziny 
polityki, czy to z dziedziny 
prowadzenia majątków, czy 
wreszcie z dziedziny literatu­
ry i sztuki. Nic tedy dziwnego, 
że przeciętny szlachcic, który 
miał być w przyszłości współ­
odpowiedzialny za losy oj­
czyzny, nie wiele się oriento­
wał w tych dziedzinach, które 
miały mu być przydatne przy 
prowadzeniu gospoda r k i i 
sprawowaniu władzy. I wła­
śnie przeciwko tego rodzaju 
nauczaniu zbuntował się ks. 
Stanisław Konarski. Stąd zro­
dziła się u niego myśl powo­
łania w 1741 roku do życia 
w Warszawie — Collegium 
Nobilium, pierwszej uczelni, 
która miała za zadanie kształ­
cić przyszłych przywódców 
kraju, przyszłych ministrów 
i królewskich doradców. Była 
to szkoła o charkterz elitar­
nym, chociaż miał w niej pra­
wo uczyć się każdy szlachcic. 
Szkoła ta działająca pod pa­
tronatem ojców pijarów, 
wprowadziła jako pierwsza 
w Polsce naukę języków ob­
cych. Zwracano też pilną u- 
wagę na wykładanie historii, 
geografii i nauk prawa, 
wszystko pod kątem przydat­
ności politycznej. Dbano rów­
nież o język polski, który w 
tym czasie niesłychanie za­
śmiecony daleko odbiegał od 
zwykłej poprawności.

Metody zastosowane w Col­
legium Nobilium bardzo szyb­
ko przeszły do innych szkół 
pijarskich, a z czasem z pole­
cenia króla stały się obowią­
zujące w całym szkolnictwie 
średnim na ziemiach polskich. 
Co prawda reforma naucza­
nia wprowadzona przez Ko­
narskiego obejmowała jedy­
nie szkolnictwo średnie, po­
mijała zaś powszechne, nie­
mniej jednak przygotowała 
grunt pod późniejszą działal­
ność Komisji Edukacji Naro­
dowej, która pwostała już po 
jego śmierci.

Działalność Konarskiego nie 
ograniczyła się jedynie do 
zreformowania szkolnie twa. 
Konarski był równocześnie 
wyśmienitym publicystą po-

Duże Miasta 
“Składnicą” 

Biedoty
Washington (UPI). — Adiw. 

Edward N. Costikyan, były 
przewodniczący Komitetu 
Partii Demokratycznej pow. 
Nowego Yorku, zeznając 
przed komitetem ekonomicz­
nym Kongresu, powiedział że 
“duże miasta utraciły rację 
bytu i zamieniły się w skład­
nicę biednych.”

Costikyan powiedział, że 
“władze dużych miast powin­
ny spojrzeć prawdzie w oczy 
i pogodzić się z rzeczywisto­
ścią. Gdy miasta takie jak Bo­
ston, w którym jeden z każ­
dych pięciu mieszkańców żyje 
z zapomogi publicznej, albo 
Nowy York, w którym jeden 
z każdych siedmiu mieszkań­
ców korzysta z funduszy spo­
łecznych, przy wzrastającym 
braku mieszkań, rozpadają­
cym się systemie transporta- 
cyjnym, ogromnym skażeniu 
powietrza i nieudolnym zarzą­
dem miejskim — staje się 
jasnym, że miasta stały się 
składnicą i domem biednych.” 
Rola dużych miast, uważa­
nych dotychczas za ośrodki 
kulturalne i finansowe,, win­
na w przyszłości przyjąć cha­
rakter “finansowanych przez 
państwo ośrodków edukacyj­
nych, rehabilitacyjnych i przy­
gotowania do pracy zarobko­
wej, zawodowo biednych, któ­
rzy całe życie utrzymywani są 
z funduszy społecznych. Więk­
szość z tych korzystających z 
zapomogi publicznej, jak mó­
wił Costikyan, stanowią dzie­
ci. Przygotowania tych dzieci 
do samodzielności i pracy za­
robkowej w przyszłości może 
wstrzymać zanotowany w o- 
statnich dziesięciu latach kie­
runek, który doprowadził do 
bankructwa dużych miast a- 
mery kańskich.” 

litycznym, autorem nie jednej 
rozprawy społeczno - politycz­
nej, które czytane przez brać 
szlachecką, znajdowały póź­
niej oddźwięk w czasie obrad 
sejmowych. Do najważniej­
szych jego rozpraw społeczno- 
politycznych należą: “O sku­
tecznym rad sposobie”, “O 
poprawie wad wymowy”, 
“Mowa o kształtowaniu czło­
wieka”, “Ustawy szkolne”, “O 
uszczęśliwianiu własnej oj­
czyzny”. I choć problematyka 
poszczególnych pism jest róż­
na, ich myśl przewodnia słu­
żyć ma poprawie sytuacji 
jaka zapanowała w Polsce u 
schyłku doby saskiej. Konar­
ski poprawy dopatrywał się 
w realizacji haseł fyślicieli 
doby Oświecenia francuskie­
go. Będąc zwolennikiem mo­
narchii, równocześnie doma­
gał się wprowadzenia idei 
republikańskich, tych o które 
będzie później walczyła Kuź­
nica Kołłątajowska. Swoje re­
formatorskie poglądy, w któ­
rych zwalczał ciemnotę 
szlachty, zacofanie życia po­
litycznego i umysłowego w 
Polsce, zawarł przede wszyst­
kim w dziele “O skutecznym 
rad sposobie”, które skreślił 
w przede dniu wstąpienia na 
tron króla Stanisława Augu­
sta Poniatowskiego.

Stanisław Konarski zmarł 
w roku 1773. Po jego śmierci 
biskup warmiński Ignacy 
Krasicki pisał następująco: 
“Mąż wiekopomnej sławy go­
dzien . . . wskrzesicielem za­
niedbany hh w ojczyźnie swo­
jej nauk został i gust lepszy 
do nich wprowadził”. A Hugo 

i Kołłątaj kreśląc jego po- 
I śmiertny portret, poza \Vyli- 
j czeniem rozlicznych zasług 
j politycznych podkreślał jego 
I zasługi w dziedzinie reformy 
j szkolnictwa, zabezpiec z e n i a 
; kraju przed anarchią i upad- 
I kiem. I takim też przekazuje 
l jego portret przyszłym poko 
i leniom historia.

Konarski miał niejako zapo­

SAMOCHODY

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ

przez

DRODNE OGŁOSZENIE 
w Dzienniku Związkowym 

W Dzienniku Związkowym zobaczycie duto drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia H 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

★ PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA I * PRACA MĘSKA

MACHINISTS
• HORIZONTAL BORING BAR
• PLANER MILL OPERATOR
• TAPE DRILL OPERATOR

If you are experienced on one of the above machines, can set-up your own work, 
read blueprints and have your own tools —

CONTACT US AT CLEARING!
Positions also available for: • MAINTENANCE MACHINISTS

We offer a competitive starting rate, plus cost of living allowances, nad a complete 
company paid benefit program.

INTERVIEWING HOURS — 8 A.M. - 4:30 P.M. DAILY.

USI CLEARING
6499 West 65th St. Chicago, Illinois

An Equal Opportunity Employer

B. Prok. Gen.
EXPERIENCED

MACHINIST

* PRACA

Washington, (GP)—Kongr. 
Peter W. Rodino (D-N.J.) 
oświadczył na przesłuchach 
podkomitetu imigracyjnego 
Izby Niższej, że tysiące niele­
galnych imigrantów w Sta­
nach Zjednoczonych zajmuje 
pracę, otrzymuje wsparcie na 
wypadek bezrobocia i inne 
świadczenia federalne, zwięk­
szając przez to bezrobocie w 
USA. Zdaniem kongresmana 
winę ponoszą sami Ameryka­
nie, którzy szmuglują obcych 
do Stanów Zjednoczonych, 
•aby mniej im płacić niż ame­
rykańskim robotnikom.

ATTENTION
REAL ESTATE SALES PERSONS—IF 
YOU ARE NOT SELLING OVER FIVE 
BUILDINGS PER MONTH — CALL 
PAUL DAMON — YOUR EARNINGS 
WILL TOP *15,000 PER YEAR.

HONECUTT REALTY 
3701 W. DIVISION ST.

252-1030

Nielegalni 
Imigranci

CUSTODIAN OR 
COUPLE 

For cleaning and 
custodial work.

THOMAS FORD 
MEMORIAL 
LIBRARY 
Western Springs 

246-0520

Po Pożarze 
w Łódzkiej Katedrze

Warszawa. (DP) — Roz­
głośnia warszawska informu­
je ze komisja powołana do 
zbadania przyczyny pożaru w 
katedrze łódzkiej, nie doszła 
jeszcze do ostatecznych wnio­
sków.

Stwierdzono jedynie, że w 
dniu pożaru brygada robotni­
ków naprawiała dach katedry 
używając aparatu do spaja­
nia.

CUSTODIANS
Couple to maintain Synagog in 
Devon-Lincoln area. Excellent 
salary. Rent free furnished apart­
ment on premises. Good opportu­
nity. Must speak English. Call for 
appointment: — Wednesday or 
Thursday; or Tuesday, Wednes­
day and Thursday next week.

539-9060

Clark-Broni 
Aktywistów

Harrisburg, Pa. —(UPI)— 
Ramsey Clark, były prokura­
tor generalny Stan. Zjedn., 
który podczas swego urzędo­
wania sprzeciwiał się prowa­
dzeniu podsłuchów dla uzy­
skania dowodów winy podej­
rzanych o akcję wywrotową 
— zwrócił się do sędziego fe­
deralnego R. Dixon Herman z 
prośbą o dostarczenie mu od­
pisu dowodów zebranych 
przez prowadzone podsłuchy, 
przeciwko ośmiu aktywistom.

Aktywiści ci, wśród których 
znajduje się ks. Phillip Ber- 
rigan, oskarżeni są o spisek 
w porwaniu doradcy prezy­
denta Nixona, dr. Henry A. 
Kissingera, podłożenia bomb 
pod gmachy rządowe, jak i o 
zniszczenie rekordów poboro­
wych w trzech stanach. Clark 
jest jednym z obrońców 
oskarżonych o spisek.

★ MILWAUKEE, WIS.
PRACA MĘSKA

JANITORIAL
Several openings for janitorial 

applicants with experience. 
Steady employment, good benefits, ex­
cellent working conditions; days: Mon­
day thru Friday and Tuesday thru 

Saturday.
Apply Personnel Dept. 9 to 4. 
MARSHALL & ISLEY BANK 

770 N. Water, Milwaukee, Wise. 
Equal Opportunity Employer

MAN

Must read blue prints — make own 
set-ups and speak English.

RAJNER
QUALITY MACHINE WORKS 

4517 W. Thomas 276-1760

DENTAL TECHNICIAN 
AND CERAMIST

Top chrome-partial man to head my 
Vitallium dept. Must know all phases. 
Also top waxers and finishers to gold 
dept. Excellent benefits.
Write P. O. Box 771, Ottawa, III. 

Phone eves. 815-434-3680 
Days 815-434-0655

SILK SCREEN FOREMAN
Must be experienced. 

General press foreman to take 
charge of night shift. Top salary 
to tap man. Call Mr. Rancine: 

463-2122
CHICAGO DECAL 

3310 N. Elston

PAPER COATING
Machine Operator 
Automatic Feed

WA 2-6044
AUTO DETAILMEN

Experience. Nights.
. Call anytime 

from 9 a.m. to 9 p.m.
636-9809

SECURITY GUARD
$3-$3.50 HR. TO START

American Citizens with good 
work record needed as full time 
guards, for Loop office buildings. 

No experience necessary. Paid 
uniforms. Top Benefits. No fee.

ALLIANCE
10 S. La Salle St.

MŁODZI MALARZE 
POTRZEBNI

Angielski nie wymagany. Wieske 
Painting and Decorating, 327 So. 
Wolf Rd., Des Plaines, Ill. Tel.-do 
Mr. Klaus Wieske

298-3056

POTRZEBNY 
POMOCNIK JANITORA

do wysokiego budynku mieszka­
niowego (wieżowca). Dobre wa­
runki pracy. 5 dni w tygodniu.

664-3200

DIE CASTER
Able to run zinc and aluminum 
and set dies. For captive die-cast­
ing department. Not a job shop. 
Excellent opportunity to become 
department foreman. Phone lor in­
terview. — DREIER BROTHERS, 
INC., — 667-3602.

* PRACA 2EŃSKA
Polish-English Receptionist 

$115 per week.
Must type 50 words 

per minute in English. 
Public contact. Call

Madeline: 726-0836

Billing Clerk
Must be good typist, able to 

operate calculator.
Variety of duties in accounting 

department.
Good starting salary and 

fringe benefits.
Contact MR. WEAR.

CONOLITE
DIV. OF WOODALL
425 Maple Ave. 

Carpentersville, 111.

Legal Secretary
We have 

an intesting position 
(criminal work).

Mostly tapes. 
Light dictation.
Call AN 3-4600

U.S.S. AGRI-CHEMICAL
Has Opening for

Individual must have typing experi­
ence and be able to work dictaphone. 

Office located at
10th & State, Chicago Heights, TIL 
Phone P. J. Zollner or C. D. Gunderson 

757-6100
An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNA KRAWCOWA — t 
doświadczeniem do Original Bri­
dal Shoppe, 3035 N. Milwaukee 
Ave. Na pełny czas. Dobre wa­
runki pracy. Tel. 227-1647.

under 35. No experience necessary . .
— willing to learn trade. Steady Popierajcie TyCh, 
employment, 5 day week. Good , . .
pay plus benefits. KtOTZy Ogłaszają Si?
i537^TpLcPe^nwaókw5ivi8c.‘w Dzień. Związkowym

★ Pomoc Domowa
DEPENDABLE WOMAN 

WANTED
General housework. Ironing. 2 day 
week. Steady. Good pay. Excellent 
transportation. North Winnetka. 
Some English necessary.

835-1782
Early mornings and evenings

POTRZEBNA gospodyni do do­
brego domu, pozostać, osobny po­
kój. Dzwonić 386-2806.

* AUTA
’68 PONTIAC - - . 772-8924

★ DOMY
2 PIĘTROWY, drewniany rezy­
dencja. 3 sypialnie, 1H łazienki, 
duże szafki w kuchni. Nowo od­
nowiony. Przez właściciela $19,500.

626-2847
2x4, 2 sypialnie. Garaż na 2 
auta. Osobne gazowe jednostki o- 
grzewania. Przez właściciela. NE 
1-5286.
PRZEZ właściciela. — 7-pokojo- 
wy, murowany bungalow, z 3 sy­
pialniami, pokój mieszkalny, ja­
dalnia, wyłożone dywanem, gazem 
sprężonym powietrzem ogrzewa­
ny, garaż na 2 auta, wiele dodat­
ków, $23,000. 5700 zachód - 1500 
północ. Po umówienie dzwonić po 
5ej MErrimac 7-2409.

IDEAL FAMILY HOME 
Cape Cod. Brk

3 Ig bedrms, new furnace, 3 full 
baths, 2 c. gar., extras.
Call after 4 p.m. wkdays, all day 

Saturdays and Sundays
Mid 20’s By Owner

581-3127

PROPERTY OWNERS 
HOUSES WANTED

2 bdrms., 2 baths. Fin. bsmt, and 
gar. All cash. — No mortgages. 

Apartment rental service.
Many fine tenants available.

MONTGOMERY REALTY 
_________238-2561

LUKSUSOWY-
2x5 Po 3 Sypialnie

Garaż na 2 auta. W przybliżeniu 
3400 zachód—1400 północ.

Musi sprzedać.

LaBarbera Realty Co.
763-9236

* Domy Poza Chicago
ALSIP, Illinois, luksusowy 18-to 
mieszkaniowy budynek, całkowi­
cie wynajęty, 424-7796 — po 6-ej 
wieczorem.

LISLE
1% yrs. old 2 all brick 6 flats — 
6 - 3’s — 6 - 4’s with full basement 
and courtyard. 4 blocks to town 
and CB&Q. Exc. rental area — 
over $26,000 grosss income. Poten­
tial $186,000. By Owner.

323-8523

* DO WYNAJĘCIA
2'/j, 3^2, 4 ROOMS 

APARTMENTS 
$105 — $125 — $120

Stove, refrigerator. Adults.
539-8379

6 POKOI $85 miesięcznie, nieo- 
grzewanę, w okolicy California i 
Armitage. — 276-9184.

* Letniska Do Wynajęcia
Nowoczesne Domki Letniskowe 

Do Wynajęcia 
Z KUCHNIĄ i ŁAZIENKĄ.

Koio Wisconsin Dells. 
Cena $65 - $75 tygodniowo.

Dzwonić: BR 8-0993

* PARCELE
PARCELA 

NA PÓŁN.-ZACHODZIE
10 akrów w okręgu farmerskim przy 
bitej drodze. Pieszy dystans do szkół 
i miasta. Na inwestycję lub emeryturę. 
$1,850 za akr. Doskonałe raty.

231-1025

* KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie. podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy !
v mieście i poza miastem. 

489-5000

Cieśla i Kontraktor 
Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 lat Wykonu­
je wszelkie roboty nowe i stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). — 
Buduje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnie i łazienki na 
strychu lub w bezmencie. Po­
krywanie domów aluminium 
lub plastykiem. Cementowe ro­
boty. Fronty sklepów. Podmu­
rówki. Plastykowe zwyszajne 
i aluminiowe rynny deszczowe. 
Prace gwarantowane. Robotni­
cy unijni i asekurowani.

Na Miesięczne Spłaty. 
Wołać:

287-6294 lub CApitol 7-6503 
TED BALIŃSKI I SYN
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STAROKRAJ S K A, prawdziwa 
maść 2YWOKOSTOWA Nr. 2. $2.00, 
Silcie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
|2.00, doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórne i zła cerę. Do na­
bycia w polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order. Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, po 10 centów 
za każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyjmuje­
my.

MfRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 

Chicago. Dl. 60622

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 26-GO (MAY), 1971

Daley Proponuje Przekazać 
$900 Min. Na Potrzeby Transportu

LIQUOR STOR* REAL ESTAł*

Trlefo*
5571

J. B. PALLASCH 
I SYNOWIE

Załatwia wuclU* aprawr raalaw- 
tclowe jak: kupno, apnadak. ■*> 
miana budynków, hipoteki, ubaa- 
plaeaonta ogniowa, od wypadków

Najwiekssy wybór 
importowanych wódek

■ Polski; likierów 
Bacaewskiego i MikuiaSM 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

ARtnitag* <-1517
Mn.WAUKKK

LENARD'S 
Liquor House 

1171 Milwaukee Areno* 
Telefon: AK <-424* 

Chicago. Illinois 4*425

Rodziny dwóch ofiar kata- 
| strofy samolotowej, jaka się 
’ wydarzyła 1 kwietnia b.r. w 
' pobliżu Toledo. Ohio, otrzy- 
. mały na mocy wyroku sądo- 
| wego odszkodowanie w su­
mie $600,000. Rodzina Stewar­
ta Rogers’a, 42, pilota i Ber­
narda Mulligan’a, pasażera 

[ samolotu, otrzymają po $300.- 
000. Rogers pozostawił żonę 
Lenore, lat 49 i 7-ro dzieci, 
zam. 327 S. Plum Grove, Pal- 

■ atine; Mary Mull i g a n. 38, 
110602 Hamilton ma 5-ro dzię­
ki.

troda •—11 w południe.

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

PANIE GENERAŁAMI. — Mildred C. Bailey, lat 52, 
(po lewej) oraz Lillian Dunlap, lat 49, awansowały nie­
dawno do stopnia generała. Gen. Bailey jest naczelnym 
dowódcą Kobiecego Korpusu, natomiast gen. Dunlap — 
dowódcą Korpusu Pielęgniarek.

Projekt Na Odsyłanie Wędrujących 
Odbiorców Welfare - Do Ich Domów

ców Illinois, stanowej ekono-

Wniosek mayora Daley' u- 
dzielenia subsydiów dla trans­
portu i komunikacji zostali 
wycofany w poniedziałek z fo­
rum Komitetu do Spraw 
Transportu w Izbie Reprezen­
tantów i za zgodą przywódców 
Partii Republikańskiej zosta­
nie poddany pod dyskusję w 
Izbie Niższej, gdzie następnie 
odbędzie się głosowanie za 
przyjęciem lub odrzuceniem 
wniosku. Mayor Daley propo­
nuje przekazanie na transport 
$900 milionów. Fundusze uzy­
skano by ze sprzedaży bon- 
dów.

W stadium rozpatrywania 
jest również propozycja gub. 
Ogilvie, który chce przekazać 
CTA $30 milionów. Rzecznik 
mayora Daley, Gerald W. 
Shea (D-Riverside), zapytany 
czy demokraci poprą wniosek 
gubernatora oznajmił, że na 
ten temat toczy się dyskusja 
W łonie partii.

Zapytany o to samo prze­
wodniczący Izby Reprezen-

Wody jeziora Michigan “po-' 
żerają” systematycznie tere-' 
ny naszych plażowisk w Chi­
cago i okolicy. Plaża u wy­
lotu ulicy Ohio stopniowo 
kurczy się. staje się coraz 
mniejsza. Stan wody jez. Mi­
chigan podniósł się w ostat­
nim miesiącu o 4 cale i pod­
niesie się o dalszych 10 cali 
w sierpniu, kiedy jezioro 
osiągnie najwyższy poziom od 
1952 roku.

Ciężkie chmury, duże de­
szcze przy końcu jesieni ub. 
roku oraz topiący się śnieg 
spowodowały niezwykle pod­
niesienie się poziomu wody w 
tym roku. Ciężkie chmury 
nie dopuszczają do naturalne­
go parowania wody. W poło­
wie lata, kiedy jezioro osią­
gnie spodziewaną najwyższą 
głębokość 540,3 stóp, plaża 
przy ulicy Ohio może zupeł­
nie zniknąć pod wodą.

Władze Chic. portu ostrze­
gły, iż łodzie rozrywkowe 
opuszczające przystanie w 
Diversey i Jackson mogą mieć 
d' 'e trudności przy wpływa­
niu z powrotem przy silnych 
wir.trach. Wiatry mogą pod­
nieść poziom wody, o półtorej

Stypendium Dla 
Synów Policjantów
Anonimowy beznesista w 

Chicago ustanowił Fundusz 
Stypendialny dla synów poli- 
cjentów Chicagoskiego Depar­
tamentu Policji. Za te stypen­
dia synowie policjantów będą 
mogli uczęszczać do Lake Fo­
rest Academy. Z fundusżu te­
go będą przydzielane sumy po 
$16,000 na koszty 4-ro letnich 
studiów, synów policjantów.

tantów, W. Robert Blair (R- 
Park Forest), oświadczył, iż 
wniosek mayora zostanie osta­
tecznie zatwierdzony, względ­
nie odrzucony po trzecim czy­
taniu w Izbie. Jest to ostatnia 
faza zgłaszania poprawek czy 
zastrzeżeń przed przesłaniem 
wniosku pod głosowanie dele­
gatów. — Blair oznajmił, że 
wszystko będzie zależało od 
porozumienia między demo­
kratami a republikanami. Jak 
na razie demokraci zagrozili 
odrzuceniem propozycji gu­
bernatora jeżeli wniosek may­
ora Deley nie zostanie za­
twierdzony.

Blair stwierdził, iż niewąt­
pliwie demokraci działają “w 
dobrej wierze” ale życzyłby 
sobie jako przewodniczący, że­
by obrady toczyły się nieco 
szybciej i bez stosowanej 
przez demokratów taktyki gry 
na czas. Według kalendarza 
obrad, Izba Reprezentantów 
ma już poważne zaległości.

stopy w kilku godzinach tak, 
że zmniejszy się przelotowość 
pod m.otami i łodzie nie bę­
dą mogły wypłynąć do przy­
stani.

Poziom wody notowany jest 
przez US Korpus Inżynierów 
wojskowych w oparciu o ni­
ską elewację początkową, wy­
noszącą 576.7 stóp w Father 
Point, Quebec.

W 1952 roku poziom rekor­
dowy na 582 stóp spowodo­
wał szkody na sumę 27,1 mi­
lionów doi., z czego w samym 
stanie Illinois na sumę 9,1 mi­
lionów doi. W 1964 roku po­
ziom jeziora opadł do 574.4 
stóp, ale od tego czasu do ro­
ku stale się podwyższa.

Całe południowe wybrzeże 
jez. Michigan, od Gary po gra­
nice stanów Indiana-Michi­
gan doznało olbrzymich już 
szkód od silnych wiatrów w 
zimie — oświadczył R. Carl­
son, szef planowań rejono­
wych z Korpusu. Setki lat 
istniejące wydmy piaszczyste 
Kraj. Parku Indiana Dunes 
kurczą się i znikają i całe wy­
brzeże. stanu Wisconsin od 
Illinois po kanał Sturgeon 
Bay wykazuje duże uszkodze­
nia przez erozję.

US Kongres przydzielił w 
grudniu 170,000 doi. na prze- 
prowadzenie studiów dla 
ochrony piaszczystych i 
wydm, ale jak dotąd przy­
dział ten nie został zrealizo­
wany. Obecnie na naprawę 
wybrzeża wydm potrzebna 
jest suma conajmniej 1 milio­
na doi.,—powiedział Carlson. 
W międzyczasie, dopóki Prez. 
Nixon nie ogłosi rejonu wydm 
za rejonu katastrofy, nie ma 
funduszów na pokrycia tych 
zniszczeń i erozja trwa.

Do Stanowego Senatu w 
Springfield wpłynął we wto­
rek wniosek na ustawę naka­
zującą odsyłanie wędrujących 
odbiorców pomocy z Opieki 
Społecznej zpowrotem do 
miejsc, skąd przybyli, jeśli za­
mieszkują w stanie Illinois 
przez przeciąg czasu krótszy, 
niż 1 rok. Ze Springfield do­
noszą, iż przypuszczalnie bę­
dzie dosyć senatorów, którzy 
ten wniosek będą popierać.

Podobna akcja jest w trak­
cie opracowywania w stanie 
Nowego Yorku. Gub. Ogilvie, 
który zaapelował o wydanie 
szeregu reform, włącznie i o 
zatrudnienie odbiorców po­
mocy publicznej zdolnych fi­
zycznie, — do pewnych prac, 
oświadczył iż jest on przychyl­
ny dla nowo przedstawionego 
wniosku. Podkreślił, iż musi 
się znaleźć jakaś droga do u- 
niknięcia wymuszań do odsy­
łania takich odbiorców nad 
czym pracuje obecnie Gub. 
Nowego Yorku, Nelson Rocke­
feller.

Sen. James C. Sponser, — 
główny wnioskodawca nowe­
go projektu (R-Cicero), który 
ma już 37 popierających ten 
projekt, oświadczył we wto­
rek przedstawicielom prasy, iż 
jego wniosek podkreśla tę o- 
koliczność, że stan Illinois stać 
w obliczu nieprawdopodobne­
go kryzysu finansowego. Do 
uchwalenia wniosku wymaga­
ne jest 30 głosów w stan. Se­
nacie.

Wniosek sen. Sopera opie­
wa, iż Generalne Zgromadze­
nie znajduje, iż wymagana 
jest ochrona systemu opieki 
społecznej, swoich mieszkań-

Głęboki kryzys wymiaru 
sprawiedliwości karnej w 
Chicago, który doprowadził 
do tego, że ten wymiar stał 
się po prostu parodią, był 
omawiany już w serii artyku­
łów w ubiegłym tygodniu na 
łamach “Chicago Tribune,” 
opracowań ych zbiorowo 
przez 5 dziennikarzy. Serię 
tych artykułów zamyka opi­
nia eksperta, jak można wyjść 
z tego kryzysu.

Ekspertem tym jest Noval 
Morris, szeroko w kraju 
uznany autorytet w sprawach 
sprawiedliwości karnej i dy­
rektor Ośrodka Studiów Spra­
wiedliwości Karnej Uniwer­
sytetu Chicago.

Oceniając kryzys wymiaru 
sprawiedliwości karnej, Mor­
ris sięga w czasie wstecz aż 
do roku 1931, kiedy była mia­
nowana pierwsza Prezyden­
cka Komisja Kryminalna dla 
rozwiązania “rosnącego w 
kraju problemu wymiaru 
sprawiedliwości karnej.”

Cały problem w tej dzie­
dzinie polega na tym, żeby 
każdy wiedział, co ma robić, 
jako odpowiedzialny wyko­
nawca prawa w dziedzinie 
sprawiedliwości karnej, gdy 
tymczasem ze względów po­
litycznych nikt nie chce swe-

mii i życia społecznego.
W ub. tygodniu stan, dyrek­

tor budżetowy John McCarter 
Jr., ostrzegł przed spadkiem 
wpływów podatkowych w 
tym roku o 55 milionów doi., 
za rok kończący się 30 czerw­
ca. Zaraz następnego dnia, se­
nat po raz pierwszy w historii 
odmówił uchwalenia wniosku 
na pokrycie niedoboru w dzia­
le pomocy publicznej na sumę 
61 milionów doi., do końca ro­
ku budżetowego.

Wiceprez. Agnew przema­
wiając 11 maja do legislato­
rów Illinois oświadczył, iż li­
czy na to, że US Sąd Najwyż­
szy nabierse innego nastawie­
nia odnośnie wymagań 1 roku 
do zakwalifikowania się o po­
moc publiczną.

Proponowana ustawa miała­
by być ważna na okres 5 lat. 
W czasie tego okresu, stan, de­
partament Pomocy Publicznej 
miałby płacić za wydatki na 
odsyłanie odbiorców pomocy 
publicznej do ich miejsc, skąd 
przybyli, jeśli nie mieszkali w 
tym stanie przez okres dłuż­
szy niż 1 rok. Wniosek nawet 
określa, iż na to winna być 
przydzielona suma 50,000 doi, 
dla departamentu.

Soper podkreślił, iż wydatki 
stanu na pomoc publiczną 
podskoczyły w górę z $430 mi­
lionów w 1968 roku na 1,2 bi­
liona dolarów na rok budżeto­
wy rozpoczynający się od 1-go 
lipca. Stan podwyższył wszy­
stkie możliwe swe podatki na 
pokrycie wydaków na pomoc 
publiczną, ale nawet nowy po- 
statek stanowy od dochodów 
okazuje się niewystarczający.

go obowiązku wykonać — po­
wiedział Morris. Wobec tego 
powstaje pytanie, czy społe­
czeństwo da tyle pieniędzy, 
żeby cały system wymiaru 
sprawiedliwości karnej prze­
budować na taki, który byłby 
odcięty od polityki i odpo­
wiadał naszym potrzebom — 
powiedział Morris.

Ale społeczność o to nie 
troszczy się. Ludzie lubią mó­
wić na ten temat i to jest 
wszystko. Dlatego zanika 
możliwość rozwiązania i kry­
zysu wymiaru sprawiedliwo­
ści karnej i Morris przestał 
też już szukać dróg wyjścia. 
Nie znaczy to wcale, żeby 
Morris nie widział dróg wyj­
ścia z tego kryzysu.

Morris zaleca w pierwszym 
rzędzie zwiększenie ilości po­
licjantów, urzędników, proku­
ratorów i sędziów na wszyst­
kich szczeblach wymiaru 
sprawiedliwości karnej. Ale 
to nie jest jeszcze rozwiąza­
nie, bo konieczna jest grun­
towna reforma całego syste­
mu, polegająca w pierwszym 
rzędzie na osiągnięciu szyb­
kości wymiaru kary. Następ­
nie idzie pierwszeństwo ściga­
nia. Największe zbrodnie po­
winny być ścigane z najwięk­
szą umiejętnością i szybko. 
Tymczasem w Chicago jest 
odwrotnie. Następnie powin­
na iść gruntowna selekcja po­
licjantów, prokuratorów i sę­
dziów. Wszyscy powinni być 
gruntownie przygotowani do 
ścigania przestępstw i być 
niezależni od jakichkolwiek 
wpływów politycznych.

Mr. Building Owner
IS YOUR BUILDING LOOKING SAD ?

IS THE MORTAR DISINTE­
GRATING between the bricks or 
stone? WATER PENETRATING 
into the walls? Does it look OLD 
or ANTIQUATED? Do the corn­
ices need removing to PREVENT 
FATAL ACCIDENTS and serious 
LAW SUITS? Do your windows 
need caulking? Are there serious 
masonry repairs to be made? EX­
TERIOR MAINTENACE & RE­
PAIR is our business and we are 
EXPERTS in making your build­
ing look “GLAD” instead of “SAD”. 
To make your building “GLAD” 
the Queen's TUCKPOINTING and 
Masonry Company will inspect it 
an give you a FREE ESTIMATE 
on any of the following operations 
that may be necessary in your 
particular case:

F REASONABLE PRICES.
QUEEN’S TUCKPOINTING & MANSONERY, INC. 

CALL 375-3274
7683 South Chicago Avenue Chicago, Ill. 69619

Building Cleaning 
Tuck Pointing 
Waterproofing 
Cornice Removal 
Painting
Building Cleaning 
Fully Insured 
Financing 
Availbale

QUALITY WORK

Jezioro Michigan Pożera
Tereny Naszych Plaż

Ekspert Zaleca Gruntowną Reformę 
Wymiaru Sprawiedliwości Karnej

$600.000 
Odszkodowania

ZA AKR

$5.00

Zip CodeStan

JUŻ TAK 
TANIO JAK

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Sie 
w Dzień. Związkowym

Nowy System 
Ubezpieczenia 
Samochodów

którą ja kieruje, jest gotowa 
do współpracy w tej dziedzi­
nie — powiedział Block.

Również Anthony Pacarel- 
li, dyrektor wykonawczy Sto­
warzyszenia Adwokatów Illi­
nois. oznajmił, że mianowa­
nie Komitetu, o jakim mówił 
gub. Ogilvie jest “rozpaczli­
wą potrzebą.” Wiemy wszy­
scy, że sądownictwo krymi­
nalne jest palącym proble­
mem do rozwiązania, więc 
trzeba już zaraz zacząć ten 
problem rozwiązywać — po­
wiedział Pacarelli.

•Obliczenie miesięczne — Za naj­
niższy koszt akra w sumie $200.00 
za akr — tylko 6 procent rocznej 
raty procentowej — ty spłacałbyś 
$4.00 miesięcznie przez przeciąg 
57 miesięcy (ostatnia spłata w su­
mie $1.40 co stanowi ostateczną 
sumę $229.40).
JUŻ OD WPŁATY PIERWSZEGO 
DOLARA KONTROLUJESZ DO- 
CHoD PEŁNEJ WARTOŚCI ZA­
KUPIONEJ GRUNTÓW!

shlakcoaj $100 Tygodniowo Za Akit
ceniona lokacja, łącząca się z pośrednią 
miarą ruchu ludności na Złoty Zachód. 
Dzielnica ta stanowi naturalną arenę 
sportów na świeżym powietrzu, w każ­
dym sezonie.

W tym momencie możesz sobie za­
rezerwować tyle ile chcesz akrów z 
małą wpłatą dolara za akr (ograniczone 
do 5-ciu akrów). Nie bierzesz żadnego 
ryzyka. Twoja rezerwacja wcale ciebie 
nie obowiązuje. TWÓJ ZADATEK JEST 
W CAŁOŚCI ZWROTNY — oparty na 
twoim wyborze i potwierdzeniu obsza­
ru akrów jakie są obecnie wolne do 
nabycia.

Twój zadatek w sumie $1.00 od akra 
(ograniczone do pięciu akrów) gwaran­
tuje pewną rezerwację. Najlepsze nada- 
ryzyka. Twoja rezerwacja wcale ciebie 
Po przejrzeniu naszej kolorowej bro­
szurki “RIO GRANDE BROCHURE”, 
rysunku przedstawiającego lokatę two­
jej własności, oraz przedstawiającej 
szczegóły i cyfry — możesz przyjąć tę 
znakomitą ofertę, lub też natychmiast 
otrzymać zwrot zadatku ! Jeżeli to ma 
dla ciebie sens, to wyślij kupon DZI­
SIAJ!

Webb REALTY CORPORATION

A. NORTEK COMPANY

John Hancock Center
Suite 1414, Chicagu, Illinois 60611
Panowie: Przyjmuję waszą ofertę. W Załączeniu przesy­
łam swój czek lub przekaz pieniężny na całkowicie 
zwrotny zadatek.

□ $5.00 na rezerwacje 5ciu akrów po $400 za akr
□ $10.00 na rezerwacje lOcin akrów po $300 za akr.
□ $20.00 na rezerwacje 20-stu akrów po $250 za kar. 
n $40.00 na rezerwacje 40-stu akrów po $225 za akr.
□ $80.00 na rezerwacje SOciu akrów po $200 za akr

Imię i Nazwisko .............. .............................. Telefon

Adres

Miasto

Strata $1.2 Min. 
Opłat Od Troków
Stowarzyszenie dla Lepsze­

go Zarządu (BGA) podaj e, że 
w ciągu ostatnich 5 lat Chica­
go straciło $1,2 miliona, a w 
tym $540,000 w roku 1970, — 
przez to, że właściciele troków 
nie wykupili licencji.

George Bliss, dyrektor wy­
konawczy BGA, oznajmił, że 
porównanie stanowych rekor­
dów pojazdów mechanicznych 
z rekordami podatków od tych 
pojazdów, jakie pobiera mia­
sto Chicago, okazuje, że 12,336 
troków nie wykupiło w 1970 
roku, miejskich nalepek dla 
troków, które kosztują od $30 
do $120.

Badania zaś tych rekordów 
stanowych i miejskich wstecz 
od 1965 roku i porównywanie 
ich wykazuje, że na terenie 
Chicago w każdym roku ostat­
niego 5-lecia, kursowała pew­
na poważna ilość “troków”, 
które nie miały wcale licencji 
miejskiej.

Klerk miejski John Marcin, 
którego Biuro wydaje miej­
skie nalepki na pojaizdy me­
chaniczne, powiedział, że cy­
fry podane przez BGA, są za 
wysokie. Marcin powiedział, 
że dokładnej cyfry nie da się 
osiągnąć, ponieważ troki mo­
gą być garażowane poza Chi­
cago. Na to dyr. Bliss oznaj­
mił, że jego BGA badało przez 
dwie niedziele z rzędu stacje 
troków na południowej i połu­
dniowo zachodniej stronie 
miasta, i tam znaleziono setki 
troków bez miejskiej nalepki.

OTO PRZYKŁAD JAK 
BALANS BĘDZIE 
PRACOWAŁ DLA CIEBIE:

$1,995

► WAKACJE ◄
W Słonecznym Michigan
TYLKO 2 GODZINY JAZDY OD CHICAGO

Wygodne mieszkania • Wyśmienita polska kuchnia 
Basen pływacki • Śliczna plaża • Golf, jazda konna 

i rybołówstwo • Gry sportowe i tańce
CENY PRZYSTĘPNE I ZNACZNE ZNIŻKI DLA DZIECI

LEAFWOOD RESORT
BASE LINE ROAD, SOUTH HAVEN, MICH.

Po informacje i rezerwacje telefonować: 
po 5-ej: AL 2-3514 (numer chicagoski)

Virginia J. Knauer, specjal­
ny asystent prez. Nixona dla 
spraw konsumenta, ostrzegła, 
że jeśli stany nie wprowadzą 
ubezpieczeń wszystkich samo­
chodów na bazie “Bez winy” 
(No Fault) — to rząd fede­
ralny narzuci takie ubezpie­
czenie na cały kraj ustawą 
federalną.

Pani Knauer przemawiała 
wczoraj w Chicago na Kon­
wencji Instytutu Planujących 
Dyrektorów w Hotelu Drake. 
Według obecnie panującego 
prawa o ubezpieczeniach we 
wszystkich stanach odszkodo­
wanie za wypadek samocho­
dowy należy się, tylko wtedy, 
jeśli poszkodowany wypadku 
nie zawinił.

Pani Knauer cytowała sta- 
stystykę wypadków samocho­
dowych z 1065 roku, wykazu­
jąc, że 55 procent osób zabi­
tych lub poszkodowanych w 
-wypadkach drogowych nie 
dostało żadnego odszkodowa­
nia. Obecnie jest pod dysku­
sją nowy system, który chce 
przyznać rekompensatę każ­
demu bez badania winy wy- ' 
padku.

W Ten Sposób Możesz Nabyć Na Własność Wyborna Ziemie 
Hodowlana w Colorado 

$ 200

Gub. Ogilvie Powo!a Komitet 
Reformy Sądownictwa Kryminalnego

Gub, Ogilvie poparł wczo-1 nalnej, oznajmił, że tym pro- 
i raj stanowisko przywódców | blemem jest bardzo zaintere- 
obywatelskich i ekspertów z I sowany. Refojmy muszą być 
dziedziny pra.wa karnego, j przeprowadzone i Komisja, 
którzy apelują o powołanie do | 
życia specjalnego komitetu, 
którego zadaniem byłoby na­
tychmiastowe szukanie roz­
wiązanie głębokiego kryzysu 
sąd ownictwa kryminalnego, 
które w Chicago spadło do 
poziomu parodii.

Ten apel nastąpił po serii 
artykułów w “Chicago Trib­
une” w opracowaniu 5 dzien­
nikarzy miejscowych, w któ­
rych wykazali oni jaką hań­
biącą parodią wymiary spra­
wiedliwości karnej są Sądy 
Kryminalne w Chicago.

Gub. Ogilvie przyznał, że 
‘Chicago Tribune” swą serią 
artykułów w poważnym opra­
cowaniu poinformowała do­
statecznie opinię publiczną o 
brakach naszego sądownictwa 
kryminalnego. Gubernator za­
powiedział, że w najbliższej 
przyszłości wyda odpowiednie 
oświadczenie w przedmiocie 
administracji sądów. Nie po­
trzebujemy już więcej takich 
Komisji, które opracują ra­
port i nic więcej nie robią,

John Ritchie, dziekan Szko­
ły Prawa Uniwersytetu 
Northwestern, oznajmił, że 
obecnie istniejący system 
wymiaru sprawiedliwości 
karnej w Chicago nie może 
być ulepszony bez przydziału 
do sądów więcej kwalifikowa­
nych sędziów i prokuratorów 
oraz powiększenia budżetów 
sądów. Sądzę, że “Chicago 
Tribune” wykonała swymi 
artykułami “wielką służbę 
publiczną” — oświadczył 
dziekan Ritchie. Zawsze tru­
dno rozwiązać takie proble­
my, jeśli opinia publiczna nie 
jest dokładnie poinformowa­
na o co chodzi |— dodał dzie­
kan Ritchie. Specjalny Ko­
mitet, jaki zamierza miano­
wać gub. Ogilvie najpierw za­
jąłby się zbadaniem wszyst­
kich zaleceń reformy. Refor­
my muszą być dokonane i 
pewne z nich już powinny 
być zaczęte — powiedział 
dziekan Ritchie.

Kenneth L. Block, prezes 
Chicagoskiej Komisji Krymi-

Krucjata 
Billy Grahama 

w Chicago
Słynny ewangelista amery­

kański Billy Graham zapowia­
da zorganizowanie, w czerwcu 
wielkiej krucjaty religijnej w 
Chicago. Spodziewa się, że na 
jego kazania przyjdzie od 60 
do 70 procent “niespokojnej i 
poszukującej znaczenia i celu 
— młodzieży”. Billy spodzie­
wa się, że przez 11 dni naj­
mniej po 40,000 ludzi wypełni 
salę McCormick Place, aby 
wysłuchać jego kazań. Krucja­
ta Grahama startuje od 3-go 
czerwca. Przybył on wczoraj 
do Chicago z Austin, Teksas, 
gdzie brał udział w poświęce­
niu Biblioteki Imienia Lyndo- 
na Johnsona.

Podczas konferencji praso­
wej w hotelu Conrad Hiltón, 
Graham powiedział, że jego 
krucjaty religijne ściągają lu­
dzi “różnych typów”. Ostatnia 
krucjata Grahama w Chicago 
odbyła się w 1962 roku.

w RIO GRANDE RANCH COLORADO
JEDEN DOLAR TYGODNIOWO . . . 
kontroluje zysk na jednym akrze tej 
bogato obdarzonej ziemi! To jest rów­
nowaga — przez inwestycje małej go­
tówki do zdobycia wielkich zysków. 
Im więcej wybornej ziemi zakupisz na 
tych łatwych warunkach tym więcej 
zdobywasz równowagi do zarobku lep­
szych pieniędzy. Zawodowcy lokujący 
kapitał w nieruchomości używają tego 
planu — teraz ty możesz także !

Ażeby wykorzystać zupełnie tą rów­
nowagę, musisz nabyć jak najwięcej 
ziemi, w miarę możności. Dlatego my 
tylko sprzedaj emy ograniczoną ilość 
5 akrów w tym planie, ażeby dać tobie 
prawdziwie korzystny, rosnący zysk. 
TY BĘDZIESZ MIAŁ KONTROLE 
NAD ZYSKIEM NA WIELKIM AKRZE 
OBSZARU ZIEMI HODOWLANEJ W 
COLORADO — Z WIELKA MOŻLI­
WOŚCIĄ — ROZWOJU — PRZEZ OD­
KŁADANIE MAŁEJ SUMY PIENIĘ­
DZY KTÓREJ BRAKU WCALE NIE 
BĘDZIESZ ODCZUWAŁ !

Rio Grande Ranches znajdują się w 
okazałej Dolinie San Luis przy połud­
niowej granicy Colorado. To jest bardzo

MIRROS


